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„Grand Prix“ Roma 1926. 


Marsz. Daszyński 


złożył życzenia prezy: 
dentowi 


Warsz, koresp. „Głosu Polskie- 
go” (St. Gr.) telefonuje: 


W dniu wczorajszym marsza 
łek sejmu, p. Daszyński, przesłał 
na zamek życzenia świąteczne 
dla prezydenta przez osobiste 
pismo, które doręczył sekretarz 
marszałka sejmu. 


Skargi na wyhory 


rozpatrzone będą 
po świętach 


Warsz. koresp. „Głosu Polskie- 
go” (St. Gr.) telefonuje: 


Natychmiast po świętach izba 
do spraw wyborczych sądu naj- 
wyższego przystąpi do rozpatry- 
wania skarg w sprawie ważności 
wyborów w poszczególnych okrę- 
gach. 


Ze względu na znaczną ilość 
skarg, izba odbywać będzie „o 
dwie sesje dzinnie, 


Karabin pod nogi ge- 
nerałowi 


rzucił żołnierz w czasie 
defilady 


GENEWA 6 Pat. W czasie uro 
czystej defilady wojskowej jeden 
z żołnierzy wyszedł z szeregu i 
rzucił karabin na ziemię w kierun 
ku generała Ducallatay. Kolba ka- 
rabinu pękła. Zołnierza areszto- 
wano, 


Sfan liczebny armii 
czerwonej 


nie zostanie powiększo 


MOSKWA 6. Pat. Tass. Na ze- 
braniu przedstawicieli władz woj- 
skowych Woroszyłow oświadczył, 
że w ciągu najbliższych 5 lat stan 
| liczebny armji czerwonej nie bę- 
| dzie zwiększony. Uwaga władz bę 
dzie zwrócona przedewszystkiem 
la polepszenie warunków male- 
tjalnych i życiowych armji i na 
poważne podniesienie jej spra- 
Wności technicznej, W tym roku 


Wydatki na utrzymanie siły zbroj- 
nej wyniosą mniej niż 750 miljø- 
tów rubli, 
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Najwyższe nagrody na wystawach międzynarodowych: 


„Grand Prix“ Paris 1927. „Grand Prix“ Liege 1926. 


Traktat handlowy z Sowietami 
nie natratia już na poważniejsze trudności 


Wywiad z ministrem Rwiatkowskim 


Warsz. koresp. „Głosu Polskie-go'* (St. Gr.) telefonuje: "a 
W dniu wczorajszym wyjechał na parodniowy urlop do Krynicy minie, 

ster przemysłu i handlu p. Kwiatkowski: Ri a 
Przed wyjazdem oświadczył on przedstawicielom prasy w sprawie 
Popua py polsko-sowieckicoh, że stadjum przygotowawcze tyc dyrektor: protokiła p. Przóżdzike 
„Trudności, które napotkaliśmy—mówił min. Kwiatkowski, nie wynika ki, wsz urzędnicy: min spraw 
jąze stosunków mięizy państwami, a tylko z techniki traktatowej'. Mini-| zagranicznych, komisarz rządu 
ster ma nadzie ę, że trudności te da Się usunąć. Jaroszewicz, komendant Czyziow 
a, + í ski W podróży do Włoch panu 
Jak wiadomo, © czem już doniósł „Głos Polski“, poseł sowiecki w War | ministrowi towarzyszy szef jego 
szawie p. Bogomołow, został wezwany przeł paru dniami do Moskwy, gdzie sekretarjatu politycznego radca 

odbedzie sze.eg konferencji m. in. również w sprawie t actatu handlowego S lakowski 

polsko-sowieck. Fo powrocie do Warszawy rozmowy te bedą kontynuowane, | 77773 0WSG1. 


bi crer C aa T s á 
„amach“ na posła sowieckiego 


Młoda dziewczyna w meskiem przebraniu wywołała 
panikę w poselstwie Z.S.S.R. w Warszawie 


Do Wenecji i Rzymu 


wyjechał min. Zaleski 
WARSZAWA, 6 kwietnia. — 
(PAT). Minister spraw zagranicz- 
nych August Zaleski wraz z mał- 
żonką odjechał w dniu dzisiej- 
szym o godz. 14 min. 25 do We- 
necji. 

Ministra żegnali przedstawie 
ciele korpusu dyplomatycznego, 


Traktat handlowy 


zawrzemy z Kanadą 

Warsz. koresp. „Głosu Polskie» 
go" (St. Gr.) telefonuje: 

Ministerstwo przemysłu i han 
dlu przystąpi, jak dowiadujemy 


Jeden z warszawskich dzienni-| byciu na miejsce zaaresztował ności, jako panna i 17-letnia Ha-|się, do przygotowania  projestu 
ków przyniósł wiadomość, jako-|dziewczynę i przewiózł ją do lo-|lina nosi jej panieńskie nazw'sko.|traktatu handlowego Polski z 
by przygotowywany był zamach | kcal policji. Jest c»ą rosianką, wyznania | Kanadą. 


rzymsko - katolickiego. 

Dalsze relacje stwierdzają, że 
Walentynowicz jest typem wybi- 
tnie histerycznym, skłotsn "m do 


na posła sowieckiego Bogomoło-| Tu okazało się, że rzekomą de- 
wa, latorką jest  16-letnia Halina 

Że wrażliwość dygnitarzy so- Hoppen - Walentynowiczówna, 
wieckich może być posunięta bar-| mieszkanka Wilna. 


Królewska para 
umyła nogi12 żebrakom 
MADRYT, 6 kwietnia. (PAT). 


dzo daleko, temu dziwić się za- Żadnych dowodów osobistych mistyiikacji. Odbyła się tu z wielką okazało- 
pewne nie można, ale z drugiej nie posiadała ona przy sobie, ale Całę też jej zachowanie w po- ścią rniyos uroczystość 1 
strony 0 nadwrażliwości  już|zównież nie posiadała > sr selstwie i rzekome rewelacje no- cia nóg” c 
świadczy fakt, że pojawienie się| broni, szą cechy mistyfikacji, będącej A 


Wspaniały pochód przeciągnął 
śalerjami Kkrólewskiemi, poczem 
w obecności rodziny królewskiej, 


bardzo często objawem '..'te „į 
Ubrana jest w płaszcz wojsko- 
wy niemiecki, buty, owijacze 
wojskowe, oraz rogatywkę woj-|rządu, korpusu dyplomatycznego 
skową bez orzełka, i dworu król i królowa omyli no- 
Robi wrażenie zdemobilizowa-|gi 12 żebrakom i żebraczkom. 
rego żołnierza, 


w gmachu sowietów postaci o 
wyślądzie dziecka jest w stanie 
obudzić tam trwogę i skłonić wła 
dze sowieckie do alarmowania na 
tychmiast władz bezpieczeństwa. 

Rzeczywiście zdarzył się wy- 
padek, że do poselstwa sowiec- 
kiego przybyła, jak się potem o- 
kazało w przebrańiu męskiem, 
młoda 16 - letnia dziewczyna, któ 
ra zapragnęła rozmowy z kierow- 
nikiem wydziału konsularnego A- 


Wszystko wskazuje, że cierpi 
ona na pewien niedorozwój i że 
być może rzeczywiście, tak jak 
sama tłomaczy, wizyta jej była o- 
bliczona na korzyści w formie al 
bo wynagrodzenia za doniesienie 
a rzekomym zamachu iub też na ITEN 
otrzymanie posady wzamian za AZAA 
to doniesienie, AR 

Wyjaśnienia jej co do rzeko-| Xf 
mych stosunków z monarchista- | Ki 


leksandrem Hakhoffem. Znalazł- „A maj dotąd nie zostały Y 


szy się sam ną sam z p H. o- a.S - $ 

świadczyła mu, że wie dokładnie | oikowanie cię «godka twoja Y W ł h Ś e t f 

3 ey ć a SETS gea s (Viło dotychczas, że istotnie dziew w eso yc wią © 

EEEO STE ECP czyna takiego nazwiska meldo-| NĄ Redakcja 

pe wana jest w Wilnie w domu n.| Nf 
Po tem oświadczeniu podięto|12 przy ul. Sułtańskiej. 
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Wszystkim naszym Współpra= 
cownikom, Przyjaciołom, Prenume"= 


ratorom i Czytelnikom składamy 
serdeczne życzenia 
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„Głosu Polskiego“ 


KA 
alarm, zawiadomiono naczelmka! Mieszka z opiekunem. Matka W EN 
urzędu śledczego, który po przy-ljej, Wanda, figuruje w spisie lud- TSIS DIDIS DSDS SN 


pd jutra niedziel oC Zr AN | 0d jutra niedzieli © "e." © 
PROGRAM ŚWIĄTECZW! | SZ] PROGRAM SWIATECZNY! 


Arcydzieło polskie według powieści LEO BELMONTA p. t. 


rzeznaczenie 


Potężny dramat życiowy w 12 aktach osnuty na tle prawdziwego zdarzenia 
z przed lat dwudziestu. W roli głównej 2 słynne nasze gwiazdeczki fenom. 
cudowne dzieci 


Bianko Dodo i Musia Dajches 


dalsze role obsadzone przez znakomity zespół Teatralno-filmowy 


Marjusz Maszyński, Helena Gromnieka, Fred Sym, Mila Kamińska Nina Olida znany Bonedykt Hertz i inni, 


Program ten świąteczny jest prawdziwem świętem dla miłośników Kina. Początek o godz. 4 pp., w sob. niedz 
i Święta od l-ej. Ceny miejsc na pierwszy Seans w sob. niedz, i święta od 50 groszy. —0— ' Orkiestra pod dyr. p. R. KANTORA 
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Jutro niedziela i codziennie! 


Gošoinne wystepy ŝova eene Stanisžawa Znicza | 


Program Ne 16 p. t. $ 


| SIADAJ PAN!” 


Wielki program świąteczny w 14 jajach Wielkanocnych pióra Starskiego, Własta, Sygielyńskiego, Ref-rena, Szer-Szenia, Jastrzębca 
i innych, muzyka: Lidauera, Sygietyńskiego, Hiafimana, Warsa i innych. 
Udział biorą: Władysława Jaśkówna, Hanka Runowiecka, Czesława Popielewska, S. Belski, G. Cybulski, Bolcio Kamiński, 
S. Laskowski, A. Nowosielski, S. Sielański i S. Znicz oraz zespół baletowy w składzie: M. Bargielskiej, Z. Duranowskiej, J. Borowskiej, 
Z. Liszewskiej i K. Pałczyńskiej z prim. bal. Ireną Soboltówną i baletm. E. Wojnarem na czele. 
3) Flakonik. 4) Hanka Runowiecka, 5) Kartka z życia. 6) Piosenki błazna. 7) To ci smakołyki! 8) Siadaj pan. "$ 
11) Niech pan wieczorem wpadnie do mniel 12) Dżyst! 13) Bołcio Kamiński. 14) Stragan Wielkanocny, 


S. Frasiak. Koncermistrz: W, Lidatter. 


U pod kierownictwem 
A Walerego Jastrzębca. 


1) Redaktor Smarjański. 2) Na maneżu: 
9) Gustaw Cybulski. 10) Podwójna buchalterja. 


Zapowiadają: S$. Laskowski i Bolcio Kamiński. Reżyserował: Walery Jastrzębiec. Dekoracje: 
Kierownik muzyczny: Tadesisz Sygietyński, Tańce i ewolucje: E. Wojnar- 
Codziennie 2 przedstawienia o godz. 7,45 i 10, w niedzielę i święta 3 przedstawienia o godz. 5,45, 7,45 i 10 wiecz. 
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na łańczy 


Anons! Wforek premjera! Arcywesoła sztuka w 10 akt. 


„Książe się bawi“ 


$ i Í 
sciis raue | zem. baura la Plante nezen Reginal 


A e 


w roli głównej, 


Uwadze Sz Pań! 


Pracownia Suliiem 


KONCESJONOWANE 
Kursy Kierowców Samochodowych 


w. W O Y N A Fri Piotrkowska 117, tel. 30-08 
4dź Di A Tamże T leca naj dele sukien, kostju- 
Łódź, Piotrkowska Nr. ill, tel. 49-1i, sarae garaże W-dee i nażiz A or wawie: 


Zawodowe i amatorskie dla Panów i Pań. Opłata niska! Dogodne warunki. rzonych materjałów. Ceny b. przystępne 


Kancelarja czynna od godz. 9—19. Ładowanie akumulatorów. Ę 
a aaa] u aan i. 
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carów rosyjskich 


GDAŃSK,._6 kwietnia, (Tel. wł. 
„Ołosu Polsktego"). W wielkiej 
ałerze wykrycia przez urząd cel- 
ny na granicy prusko - gdańskiej 
szmuglu brylantów nadchodzą 
sensacyjne szczegóły, 


bywatel Abraham Schuliried, sta- 
le mieszkający w Paryżu, Gdań- 
skie władze celne znalazły przy 
nim paszport konsulatu polskie- 
go w Paryżu, Jego żona i córki 
mieszkają stale w Warszawie. 

U przemytnika Schulfrieda zna 
leziono ciekawe dokumenty, z 
których wynika, że 70 brylantów 
zostało przewiezionych z Rosji 
sowieckiej od jednego z -komisa- 
rzy ludowych, którego nazwiska 
nie można dotąd ustalić, Dziw- 
nym sposobem wykryto także 
związek pomiędzy Schuliriedem a 
bankiem narodowym belgijskim. 
Od czasu do czasu przekazywał 
bank państwowy w Belgji Schul- 
friedowi większe sumy.  Stwier- 
dzono, że Schuliried należy do 
międzynarodowej szajki złodziei i 
przemytników klenotów. 

Prawdopodobnie brylanty are- 
sztowanego przemytnika pocho- 
dzą ze skarbu carów rosyjskich. 
Gdy go przesłuchiwano, narazie 
zeznał, że brylanty przewożone 


m 


11V. — GŁOS POŁSKI — 1928, 


Afera szmuślu brylantów 


Klejnoty prawdopodobnie podchodza ze skarbca 


nił kilkakrotnie zeznania, 


w Antwerpji, zostaje w iączno- 


ści z całym szeregiem jubilerów į 
w Warszawie i ma wielu pomoc-| 
Brylanty przemycał polski o-|ników i pośredników na terenie tów i naszyjnika, 


w. m, Gdańska, 


Rewizja, którą podjęto w Kalt-|noty zostały skonfiskowane 
hot, a którą przeprowadzał wach.rzecz wspólnej kasy celnej 
mistrz celny Fouquet, trwała pół| sko - gdańskiej, ponieważ chodzi 
Znaleziono też u| tu 


MEMEBAE © IM | Schulfried nie będzie mógł zapła- 


torej godziny. 


Zażywaj 


dla Tego zdrowia. 


BIOMALZ jest najlepszym środ- 
kiem odżywczym i wzmacniającym 
dla dzieci i dorosłych. 


Do nabycia we wszystkich apte- 
kach i drogerjach. 


są z Rosji, później jednakże zmie HSRAZEREGECZZENE 


= — re 


Czerwoni politycy radza Lítwie 
Szantażem nazywają wtrącenie się 
ligi narodów do sporu z Polską 


MOSKWA 6 Pat. „lzwiestja* 
poświęcają wczorajszy artykuł wstę 
pny konferencji królewieckiej. W 
artykule tym dziennik podkreśla 
dwie okoliczności, mające schara- 
kieryzować zachowanie się delega 
cji polskiej w Królewcu, 

Pierwszą okolicznością ma być 
udawany pacyfizm, za pomocą któ 
rego min. Zaleski chciał skokieto- 
wać Waldemarasa, Autor artykułu 


cji w rodzaju powstania Zeligow- 
skiego. Drugą okolicznością miały 
być próby zlikwidowania z L itwą 
ża wszelką cenę sprawy Wileń- 
szczyzny. „lzwiestja* stwierdzają 
z zadowoleniem, że usiłowania po 
laków spaliły na panewce. 

Przy tej sposobności dziennik 
sowiecki polemizuje z onegdajszym 
artykułem „Tempsa* który mówił 
o możliwości rozpatrzenia sprawy 


radzi litwinom mieć się na bacz-ipolsko-litewskiej przez ligę naro- 


ności i nie ufać polakom, 


gdyż! dów. Wtrącanie się trzeciej strony 


pakt o nieagresji nie wyklucza ak|„Izwiestja" nazywają szantażem. 


„Orlow“ jest do sprzedania 


Sowiety chcą sprzedać pozostałe klejnoty carskie 
PARYŻ, 6 kwietnia, (PA.).| Chodzi tu o przeszło 2 tysiące 
„Morning Post“ dowiaduje się, że| djamentów wielkości od í do 20 
rząd sowiecki prowadzi rokowa-| karatów, o koronę cesarską, słyn 
nia z pewnym znanym kupcem|ny 182-karatowy „Orlow“ oraz 
djamentów w sprawie sprzedaży j80-karatowy  djament cesarski, 
resztek rosyjskich klejnotów ko-| Rząd sowiecki domaga się za 
ronnych. „Orłowa* 8 miljonów dolarów. 
ma 


Dwaj rywale 


w komunikacji transoceanicznej — olbrzymi parowiec i normalny 
samolot pasażerski 


Prze-| przemytnika w kieszeni naszyj- 
mytnik jest stałym członkiem mię 
dzynarodowej giełdy brylantowej i 


nik z pereł i platyny. 

Schulirieda przewieziono do 
więzienia w Gdańsku. Dzienniki 
donoszą, że będzie on musiał za- 
płacić potrójną wariość brylan- 
a więc około 
miljona guldenów, Fozatem klej- 

pal 
poli 


o kontrabande, Ponieważ; 


tem, że będzie siedział dłuższy 
czas w więzieniu. Śledztwo jest w 
dalszym toku. 


Rząd sowiecki za nig- 
resował Się afera 

GDAŃSK, 6 kwietnia, (Tel. wł. 
„Głosu Polskiego"). W związku 
z wielką aferą przemycania bry- 
lantów donoszą, że na wezwanie 
telegraficzne generalnego konsu- 
la sowieckiego w Gdańsku dr. 
Kalina wysłał rząd sowiecki 
dwóch urzędników tajnej policji, 
celem stwierdzenia w związku z 
policją gdańską pochodzenia bry- 


cić tak wysokiej sumy, liczą się z 


lantów i wyświetlenia afery, e- 
wentualnie ukarania winnych u- 
rzędników, zawikłanych w tę a- 
ierę. 


wosfochim 


MOSKWA 6 Pat W porcie 
władywostocki'n między robotnika 
mt portowymi rosyjskimi 1 chiń- 
skimi doszło do starcia, w rezulta 
cie którego siedmiu robotników 
odniosło rany. Starcie wynikło na! 
skutek prowokacji ze strony gru- | 
py nieznanych osobników, którzy 
usiłowali podburzyc rosyjskich ro- 
botników portowych przeciwko 
chińczykom. 


Kara śmierci 


zawisła nad głowami 
dwuc» włamywaczy 


Z Warszawy donoszą: 

Łódzcy włamywacze Hil Ro- 
zenblum i Jakób Rozenberg, któ- 
rzy dnia I-go marca r. b. zastrze- 
lili w Warszawie na ul. Daniło- 
wiczowskiej wywiadowcę Radosza 
— staną dnia 18 kwietnia przed 
sądem okręgowym. 

Urząd prokuratorski w konklu- 
zji aktu oskarżenia powołał się 
na artykuł 15-ty przepisów prze- 
chodnich do kodeksu karnego i 
postawił wniosek o zastosowanie 
względem oskarżonych kary 
śmierci, 

Rozprawie sądowej przewodni- 
czyć będzie prezes Laskowski. 
CE eE E r UA 


Bójka w porcie - 


SPRZEDAŻ DYWANÓW PERSKICH. 
Odbywająca się obecnie sprzedaż 
oryginalnych dywanów perskich w lo- 
kału znanej w mieście naszem firmy 
Soieries, Piotrkowska 90, wyróżnia Się 
niewidzianym dotychczas w Łodzi wy-' 
borem przepięknych okazów. 
Podziwiamy tam niezwykłe okazy 
ręcznej roboty jedwabne i wełniane: - 
Kachan, Saruk, Kirman, Hamadan, Sul- | 
talnabad, Theran, Thebris i inne. i 
Na szczególne wyróżnienie zasłuzu-, 
je dywan iedwabry mieszany wełną, | 
wykonany przez dzieci perskiego mia-|i 
sta Kirman. Jest to arcydzieło, które | 


wzbudza zachwyt wśród odwiedzają-ł 
cych wystawę. 
Sprzedaż tę aranżował p. Apraham 


Der Aprahamiam, który posiada centra- 
lę w Warszawie. 

Apraham Der Aprahamian należy do | 
rzędu wielkich importerów, którzy | 
prócz dużych zdolności komercyjnych 
posiada również wybitny smak arty- 
styczny; dlatego też dywany przez nte! 
go importowane odznaczają się zesta- 
wieniem barw i dobrocią gatunku. 

> 


Wyprowadzenie zwłok 


Ofiar katastrofy budowlanej w Warszawie. 


— 


Międzynarodowa Konterencja 
przedstawicieli banków emisyjnych 
w Paryżu 


NOWY JORK, 6 kwietnia, (Tel. 
wł. „Głosu Polskiego"). 

Wkrótce odbyć się ma w Pa- 
ryżu konferencja przedstawicieli 
największych banków  dewizo- 
wych świata. W pierwszym rzę- 
dzie, celem konierencji jest utwo 
rzenie międzynarodowej służby 
informacyjnej według wzorów, 
stosowanych przez amerykański! 
Federal Reserve Systems. Nastę- 


nie omawiane mają być sprawy, | 


Sur 
i 


Francja ma zamiar opróżni 


dotyczące obiegu złota í stabili- 
zacji iranka francuskiego wyłą- 
cznie jednak z punktu technicz- 
ne$śo. 

Według „Journal of Commer- 
ce“ z ramienia Reichsbanku nie- 
mieckiego na konferencji obecni 
będą dyrektorowie Schmidt í 
Kohl Dewizowy bank francuski 
róprezentować będzie Quesnay, 
Bank Angielski między innymi 
doradca amerykański Stevord, 


Ioar 


OW 


C 


Nadrenje 
z 6 : 
wzamian otrzymać ma od niemców 
świadczenia finansowe 


WIEDEŃ, 6 kwietnia. (PAT). 
„Neue Freie Presse" donosi z nie 
mieckich kół. dyplomatycznych, 
że przed niejakim czasem agent 


ireparacyjny Parkert Gilbert za- 


wiadomił ministra Stresemanna, 
iż dąży on do międzynarodowego 
uregulowania długów i że ideę tę 
przedłoży do publicznej dyskusji. 

Prawdopodobnie zachęcono 
Poincarego ze strony angielskiej 
do przedstawienia swych poślą- 
dów. Poincare przyznaje się w 


zasadzie do idei omawianych w 
„Soir“, wedle których Niemcy 
mają wzamian za  opróżnienie 
Nadrenji przyznać Francji świad- 
czenia finansowe. Koła niemiec- 
kie sądzą, że bardzo możliwe 
jest, iż Francja opróżni Nadrenję 
jeszcze przed upływem roku bie- 
żącego, ponieważ Niemcy są 
skłonne wogóle do świadczeń fi- 
nansowych tylko w tym wypad- 
ku, jeżeli opróżnienie Nadrenii 
nastąpi w tym roku. 


kuje, że do dnia 4 kwietnia rb. 
wpłynęło na fundusz dla inwali- 


nieznany jest los 4 osób, które |re n 

: przypuszczalnie utonęły. 
W 

stoi 


„Pasta punktualnie wpłaca 


przeznaczone na inwalidów pięć groszy z opłat 
licznikowych 
WARSZAWA, 6 (Pat) Minister, całości rozdzielony pomiędzy związ 
stwo poczt i telegrafów komuni|ki i organizacje inwalidzkie, tak, 
że z dniem 4 kwietnia rb. wszys- 
tkie przyznane sumy zostały przez 
upoważnionych do tego reprezen 
tantów  organizacyj inwalidzkich 
podjęte. 


dów z opłat hicznikowych według 
zatwierdzonej przez min, 
telegrafów taryfy telefonicznej 
tysięcy zł. 


poczt i 
50 
Fundusz ten został w 


Straszne skutki orKanu 


Dziesięć ofiar w zatopionyc: miastach 
Stanów Zjednoczonych 
KANZAS, CITY 6. 4*—Według szło miljon dolarów. 
ostatnich*doniesień, podczas orka- 


> ; + $ - 
nu, który spowodował olbrzymie N. JORK 6.— Ze środkowych 
zniszczenia w stanach środkowo |stanów amerykańskich donoszą « 
zachodnich zginęło 6 osób.Pozatem | dalszych burzach i cyklonach, któ 


, Dyrekcja Kolei Państwowych w Warszawie, ogłasza przetarg na 
dzierżawę części magazynu pow. 105 mtr. kw. na stacji Łóuź-Fab= 
ryczna, | 

__ "Termin skladania ofert do Wy ziałn eksploatacyjnego Dyrekcji 
Kolei Państwowych w Warszawie, AL Jerozolimskie Nr. 42, upływa 
20-go kwietnia r. b. o godz, i2-ej, 

Warunki przetargu podane są w Monitorze-Polskim z dnia 4.[Y 
1928 r. Nr. 79. 

„  Bliższych informacji zasięgnąć można w Wydziale Eksploata- 

cyjnym pod wskazanym wrżej adresem od godz. 1l-ej do 13-6i 
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Reklama |S-RDAR IKBAL ALI SHAH 


Wesele w Afganistanie 


Pierwsze kroki na polu rekla- 
my stawiali bogowie. Bogowie 
Olimpu greckiego. 

Pierwszym założycielem agen- 
cji reklamowej był bożek Merku- 
ry. 

Pierwszym zaś powodem rekla- 
my była kobieta - boginka. 

Djarjusz spraw i sprawek ro- 
dzinnych mieszkańców Olimpu bo 
skiego mówi o tym wypadku, co 
następuje. 

Psyche uciekła. Zmartwiona jej 
meieczką Afrodyta poleciła Mer- 
kuremu, by ją odnalazł, Nie w 
ciemię bity Merkury, nie chcąc 
się, zbytnio fatygować, obmyślił 
takie ogłoszenie: 

„Córka króla, imieniem Psyche, 
uciekła, chcąc uniknąć słusznej 
kary, na jaką skazała ją Afrodyta. 
Naśroda dla tego, który ją odnaj- 
dzie — siedem całusów, ofiaro- 
wanych przez boginię miłości we 
własnej osobie”. 

Takie były skromne początki 
reklamy. Reklamy wstrzemiężźli- 
wej, ograniczonej do rozmiarów 
legendy, nie otaksowanej jeszcze 
na wiersze, kolumny, plakaty. 

Nastąpił zmierzch bogów. 

Nastał świt wodzów, królów, 
cesarzy, 

Reklama rosła, Już nie pamięć 
ludzka, nie podanie, nie pieśni ho 
merowe, lecz pismo przyszło jej 
z pomocą. Cegieiki, tablice wo- 
skowane, papirusy, perg$aminy, = 

Reklamowano za sprawą bie- 
głych w piśmie i w słowie pochleb 
czem czyny i wyczyny Dżingisha- 
nów wszystkich maści i ras. 

Początki historji, zaczyn cywł- 
lizacji. 

Taryła tej reklamy była dość 
wysoka. Sława zaczynała się od 
dziesięciu tysięcy ciętych głów 
wroga i w dwójnasób większej 
liczby wziętego niewolnika, o nie 
wiastach i dzieciach nie mówiąc. 

Słońce reklamy wschodziło co- 
raz wyżej. Cywilizacja kroczyła 
coraz większemi krokami. 

Przyszły czasy maszyny drukar 
skiej, demokracji, przemysłu 1 ban 
kierstwa, 

Nowy rodzaj przewodników 
ludzkości wystąpił na arenę, Już 
nie krew ale pieniądz stał się 
„dziwnym sokiem". Taryfa no- 
wej reklamy zdemokratyzowała 
się, stała się dostępną dła wielu. 
Sława zaczynała się od ilości po- 
myślnych bankructw, od emisji 
złeśo pieniądza, nagromadzonej 
fortuny, zrujnowanych konkuren- 
tów, wygranych lokautów... 

Nadszedł miek XX. Reklama 
stała się dzwignią postępu. Postę 
pu ku przyszłości. 

Nagrodą.a zarazem warunkiem 
cnoty jest dzisiaj reklama. Tak 
samo i zbrodni — co jest słuszne 
1 sprawiedliwe w naszej cywiliza- 
cji. 

Reklama stała się akuszerką 
wszystkich czynów pożytecznych 
i szkodliwych, dzieł i prac koniecz 
nych i bezużytecznych, sprawie- 
dliwości i krzywdy, mądrości i 
głupoty, odwagi i tchórzostwa, 
moralności i niemoralności, pię- 
kna i ohydy. 

Nawet zgon opłaca się tylko o 
tyle człowiekowi XK stulecia, o 
ile towarzyszy mu echo dobrze 
pomyślanej i opłaconej reklamy. 

Miljony nie oprawione w rekła- 
mę nie smakują jak należy ich 
posiadaczowi. Dzięki temu po- 
wstają fundacje Rockefellerow- 


g 


skie, Carnegie, Rotschilda i in- 
nych, które pouczają rozumieią- 
cych ducha czasu ludzi, jak się 


godzi zużytkowywać procenty cd 
naśromadzonego kapitału. 

W  rzeźniach chicagowskich 
Armour'a zużytkowuje się nie- 
fylkoę zarzynana świnię aż do ko- 


W związku z podróżą po Europie króla Afganistanu, Amanallah » 
Khana, który w dniach najbliższych zawita również do Polski, zamiesz- 
czamy poniżej feljeton znanego publicysty (Afgańczyka rodem) Sirdar - 
Ikbal - Ali - Shah'a, opisujący wlernie f barwnie życie i obyczaje aiga- 
nów. (Redakcja). 

Amanullah - Khan, król Afgani|czasu ani jedno słowo wyjaśnie- 
stanu, składa obecnie oficjalne| nia nie padnie na temat istotnych 
wizyty w poszczególnych  kra-|planów małżeńskich, póki obie 
jach europejskich. Podróż ta dałaj strony, po szczegółowych bada- 
już zapewqe królowi możność po-| niach wzajemnych, nie dojdą da 
czynienia bardzo interesujących] ostatecznego porozumienia. 
porównań na temat obyczajów,| wywiady i temu podobne wypa- 
panujących w Europie i w jego oj| dły pomyślnie, wówczas pewnego 
czyźnie, Różnica szczególnie jest| wieczoru, podczas jednego z wy- 
uderzająca, jeśli chodzi o kobie-|żej opisanych przyjęć, matka ma- 
ty i ich stanowisko społeczne w|jącego się ożenić młodziana zwie- 
Europie i Azji rza się zaprzyjaźnionej już z nią 

Afganki są głęboko religijne. Są| matce przyszłej swej synowej, że 
one również niezwykle zabobon-| swego „nieustatkowanego i 
ne; zwyczaj noszenia amuletów, | krnąbrnego młodziana” 
składanie ofiar kapłanom i oka-|za wszelką cenę „ratować” i że 
dzanie mieszkań w celu odpędze-| zatem ofiaruje go za „niewolnika 
nia złych duchów i tym podobnej dla jej córki”. I w rzeczywistości 
zabobony są bardzo szeroko roz-| dla wielu z nas jest to prawdziwa 
powszechnione i praktykowane. | niewola, mimo rozgłosu, jakim 

O zawarciu małżeństwa decydu| otaczają naszą odwagę i męstwo. 
ją zazwyczaj rodzice i oni doko-| Najstarszy wiekiem mężczyzna, 
nują wyboru. Mam tu na myśli ro|jako głowa rodziny, oznajmia ze- 
dowitych, czystej krwi afganów,|branym o dokonanych zaręczy- 
zamieszkujących zdalaod uczęsz-| nach, następnie rozbija głowę cu- 
czanych szlaków podróżnych, do-|kru, przyczem wśród podniosłego 
kąd nie dotarły jeszcze wpływy| nastroju i ciszy, odmawia modli- 
zachodu. Przeciętny wiek, w któ-|twy i różne zaklęcia, a wreszcte 
rym zawierane są w Afganistanie ogłasza, że zaręczyny zostały ofi- 
małżeństwa, wynosi 19 — 21 lat i cjalnie dokonane. W odpowiedzi 
to zarówno dla młodzieńców, jak |na to wśród członków rodziny wy 
i dla dziewcząt, przyczem, o iłe| bucha nieopisana radość i wszys- 
możności, wymagany i przestrze-| cy składają głośne życzenia i gra- 
gany jest równy wiek  oblubień-| tulacje. 
ców. Skoro już raz zostaje zawarty 

Nie do pomyślenia jest naprz.| układ, wówczas nie może on być 
związek małżeński poiniędzy 21-|już rozwiązany. \ grę wchodzi 
letnim młodzieńcem a 35-letnią|cześć i honor całej rodziny. Każ- 
panną, jakkolwiek moja babka pa| de uchybienie w wykonaniu zo- 
mięta wypadek zawarcia takiego; bowiązania może być tylko krwią 
małżeństwa, co miało miejsce pod ; zmazane, 
czas bytności lorda Robertsa w! Sam akt ślubny, który uchodzi 
Kabulu. |za doniosłe wydarzenie, dokona- 

Jesli jakaś pośredniczka w spra | ny bywa przez podpisanie kon- 
wach małżeńskich, najczęściej! traktu ślubnego w obecności sę- 
starsza wiekiem kobieta, wykom- 
binuje jakąś pomyślną partję, za-| stron przysięgają, że państwo mło 
wiadamia o tem rodziców, którzy| dzi godzą się dobrowolnie na 
znów ze swej strony przeprowa- | wspólne pożycie, jako mąż i żona, 
dzają wzajemne poufne, choć nie-| że małżonek gotów jest wyzna- 
mniej gruntowne wywiady na te-|czyć pewną ściśle określoną su- 
mat stanu majątkowego, a prze-|mę na posag i utrzymanie domu, 
dewszystkiem na temat pochodzeją zaś małżonkę swoją będzie mi- 
nia, szłachetności rodu przyszłych| łował oraz grzecznie będzie się 
państwa młodych. z nią obchodzić, dalej, że panna 

Ze strony „starającego się" dO. młoda ze swej strony przyrzeka 
domu przyszłej narzeczonej udaje być posłuszną i miłować męża, 
się w odwiedziny delegacja, złożo 


troszczyć się o niego i wogóle po- 
stępować jak dobra żona. 

Ta „handlowa” część uroczy” 
stości zajmuje nie więcej, jak 2 
godziny czasu. Natomiast cere- 
monje, przed i poślubne trwają 
dowolnie, od trzech dni do dwóch 
tygodni, zależnie od stanu mająt- 
kowego i zamożności obu rodzin, 
gdyż chodzi tu nietylko o ich oso 
biste wydatki na przyjęcie i uczty 
lecz także o przygotowanie od- 
powiedniej ilości pojazdów dla 
gości, których liczba dochodzi nie 
raz do dwóch tysięcy. 

Jakkolwiek narzeczony nie 
mógł widzieć ani razu swej oblu- 

ibienicy, matka jego przez szereg 
|miesięcy pilnie obserwuje jej wy- 


chciałaby gląd, postawę, ułożenie i całe o- 


bejście, Na wiele tygodni przed 
ślubem dziewczyna poddana jest 
gruntownym zabiegom upiększa- 
jącym. Przechodzi na lekką djetę, 
a jej żółtawa skóra bywa usta- 
wicznie nacierana specjalnie przy 
rządzoną maścią z migdałów i 
białka z małą domieszką oleju 
jaśminowego. Oczy muszą być głę 
boko podczernione, duże zastoso- 
wanie znajduje puder kaszgarski, 
jak również czerwona szminka do 
ubarwienia policzków. Nakoniec 
świeżo przygotowaną czerwono - 
bronzową maścią z hęnny pocią- 
ga się paznogcie i „panna na wy- 
daniu' jest gotowa do ślubu. Ści- 
skanie się gorsetami dla uwydat- 
|nienia smukłości linji i talji u af- 
|ganek nie jest znane, Natomiast 
|nieodzownym warunkiem piękno- 
ści są zgrabne nóżki. 

Długi do połowy kolan sięgają- 
cy jumper i szeroka, zarzucona na 
głowe chusta z ciężkiego jedwa- 
biu, do tego spodnie, jakie obec- 


Winceniy Rapacki (syn) 


AŻ 


autor licznych popularny 
krotochwii i kome dji. 


CE ESSE ENT M 
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Osfra kryfyka 
gospodarki 


burmistrza Rudy Pabja» 
nickiej 

W tych dniach odbyło się po- 
siedzenie rady miejskiej Rudy Pa- 
bjanickiej. Na porządku dziennym 
m. in. był projekt budżetu na rok 
1928 | 29. Do prowizorjum zabrał 
głos radny Kałużyński w imieniu 
PPS. i NSPP. i bezpartyjnych niem 
ców, który w przemówieniu swem 
poddał ostrej krytyce działalność 
burmistrza Rudy Pabjanickiej, dr. 
Bogusławskiego i wskazał na nie- 
właściwy stosunek współpracy w 
łonie magistratu, jak również bur- 
mistrza w stosunku do rady miej- 
skiej, potwierdzając swe słowa 
szeregiem przykładów. - Dalej mów 
ca wskazywał na samowolę burmi 
strza, który bez wiedzy budżeto- 
wej komisji radzieckiej i członków 
magistratu ułożył projekt budżetu, 
oraz na to że przed tym budże- 
tem burmistrz próbował przeforso- 
wać już inny budżet w wysokości 
prawie 800 tys, zł. z czego 550 
tys. zł miało pochodzić z poży- 
czek. 

Wywiązała się dyskusja, w któ 
rej również ostro krytykował go- 


ch 


dziego (kadi). Świadkowie z obu| "* nigdy zaczepiana ani molesto- 


nie są modne w Paryżu, stanowią. spodarkę miejską ławnik Klisz, by 
codzienny strój domowy kobietylły członek bloku robotniczego i 
w Afganistanie. Afganka nie by-i przedstawiciel prawicy polskiej. 
*Na posiedzeniu był obecny pźzed- 
istawiciel samorządowej komisji po; 
wiatowej insp. Szczerbiński. 

W konkluzji radny Kałużyński 
postawił wniosek, w którym pro- 
ponuje odrzucenie budżetu, przy» 
jęcie jedynie prowizorjum budżeto 
wego na 3 miesiące w wysokości 
jednej czwartej zeszłorocznego btt- 
dżetu i rozwiązanie rady miejskiej 
własną uchwałą. 

W głosowaniu za wnioskiem 
padło 11 głosów, przeciwko 11, 
wobec czego dr. Bogusławski, ja: 
ko przewodniczący, zdecydował 
głosowanie przeciwko wnioskowi. 


wana na ulicy, spuszcza jednak 
zawsze oczy, gdy znajduje się po- 
za domem. 


Główną i podziwu godną ce- 
chą jej charakteru jest to, że ní- 
gdy nie wyjawi złej nowiny mę» 
żowi i wogółe nie będzie mówić 
o rzeczach niemiłych przed spo- 
życiem posiłku w porze obiado- 
wej czy wieczornej. 

Przedruk wzbroniony, 


na z samych kobiet, Delegacja BEA Przy głosowaniu opuściła salę 
przyjmowana bywa z wszelkimi previi paisa, składająca się $ 5 
honorami, jednakże „panna na Wi " a członków, tak że przeciw wniosko 

e - ino w kanałach ulicznych |wi głosował biok robot. bez r. Kli 
wydaniu” rozmyślnie trzymana y sza, burmistrz i łąwmczka oświaty 


jest w ukryciu i nie ukazuje się 
gościom. Po sowitej biesiadzie de 
legacja wraca do domu, Takte 
wizyty wymieniane są pomiędzy 
zainteresowanymi domami bardzo 
często, ciągną się nieraz całemi 
miesiącami; w ciągu tego długiego 


TELNR TITIES M ERIE TER) 
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pytek włącznie, ale nawet jej 
kwik  przedśmiertny, złapany 
przez fonograf — dla reklamy za- 
kładów Armour et Cy. i 

W wielkich Babilonach współ- 
czesnych cnotliw: mężowie i nie- 
wiasty zdobywają uznanie ziom- 
ków i nagrodę Monthyon'a, ogla- 
szając swe pamiętniki pod skrom 
nym tytułem: „Jak doszedłem do 
cnoty“, 

Reklama jest źródłem samopo- 
znania ludzkości spółczesnej. 

Jak dla bogów była tem źró- 
dłem legenda. 

Bogom co boskie — ludziom co 


ludzkie, Niszczenie skonilskowanych 


Tres, alkoholu w St. 


a pozostali 3 członkowie magistra 
tu głosowali za wnioskiem r. Ka- 
łużyńskiego. 


BEZEDOENZLICIEJE 
Dr. med. Z. RAKOWSKI 


specjalista "chorób uszu, nosa, gardła 
i pluc, 


KOGRSTANTYNOWSKA 9, Tel. Z7-81* 


Przyjmuje od l2—=ż2 I 5—7, 
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| FABRYKILA.JÓZEF WERNER, | 
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POZ OA SIONED 
Zodat wszędzie! 


Przedsiawiciel 
STANISŁAW KUBIAK 


Łódż, ul. Przejazd Nr, 4. 
Telefon 7-46. 


transportów 
Zjednoczonych. 
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Wiadomości: bieżące 


Następny numer, 
„Gosu Polskiego 


Zamierzenie 


7.IV. — GŁOS POLSKI — 1928, 


>. Smukłość to zd 


rowie j piękność 


Nadmiar tł 


UA 


uszczu utrudnia Krążenie krwi 
oraz normalne funkcjonowanie całego orga- 
nizmu. Precz więc z tłuszczem, niech żyje smukła linja. 
* Najdogodniej i najskuteczniej można ją osiągnąć przez 
Kąpieli Smukłości Nr. 1001. 
ERA dc sposobność przekonać się, że 
dla zdrowia skutków Leichne- 


ra 1(01 Kąpiele smukłości sa również kapielami piękności, gdyż czynią ciało śnieżno białem, delikatnem 


20 kąpieli, 


kasy chorych m. Łodzi 


w świetle cyfr budżetu na rok 1928 


Jedną z najbardziej doniosłych 


Następny numer „Głosu Pol-|i zasadniczych zdobyczy świata 
skiego“ po świętach Wielkiej No-| pracy jest instytucja kas choryca, 


cy ukaże się we wtorek rano. 


szczególnie ważna w naszem mie- 
ście przemysłowem, gdzie liczba 


KURATORJUM OKRĘGUJ|ubezpieczonych w kasie chorych 


SZKOLNEGO 


ustaliło termin e- 
szaminów maturalnych w szko- 
łach średnich w pierwszym ter- 
minie na dzień 7 maja, w drugim, 


wynosi imponującą cyfrę 180/000, 
Na kilku ostatnich posiedze- 
niach zarządu kasy 


także przy uł, Zimnej, 

które już są doprowadzone pod 
dach, będą mogły już do zimy być 
oddane do użytku ubezpieczo- 
nych. Podobnie 

drugi pawilon sanatorjum w Tu- 

szynku 
byłby szybko wykończony, ponad 


omawiano|to kasa zwiększy swój udział w 


na 21 maja i w trzecim na dzień przyjęty już przez komisję finan-| Busku, dokąd corocznie wysyła 


11 czerwca. Egzamina dla ekster|sowo - gospodarczą budżet 


nów odbędą się w połowie wrze- 
śnia. (b) 


rok 1928, który w ogólnych zary- 
sach przedstawia się jak następu- 


STREJK W PAŃSTWOWYCH | |*' 


TARTAKACH zostanie najpraw- 
proklamowany  na| narz budżetowy przewiduje wpływ 


dopodobniej 


W .rubryce dochodów prelimi- 


zwołanej konferencji na dzień 10|z tytułu opłat i składek ubezpie- 


b. m. (b) 


czonych 22.056.000 złotych, zaś 


URZĘDY POCZTOWE W ŁO-|?3c7nie z innymi dochodami, cał, 


DZI czynne 


będą dziś do godz.j kowity 


14, oddziały listowe do godz. 16.| wpływ w wysokości 23.366.400 zł. 


W niedzielę całkowicie będą nie- 


czynne, a w poniedziałek od 9 
do 11 rano. (p) 


Z całkowitego dochodu w myśl 
ustawy kasa eliminuje obowiązko 
we 10 proc. na kapitał zapasowy, 


SAMOBÓJSTWO W HOTEŁU|resztę zaś oddaje ubezpieczonym 
POLSKIM popełniła 18-letnia Ste] pod postacią świadczeń, po odli- 
fanida Sawieljewa. Lekarz polczeniu kosztów administracji. 


przepłukaniu żołądka przewiózł 
ją do szpitala. (p) 


PRZEJECHANA PRZEZ MO- 
fOCYKL została na ul. Narutowi 
cza Olga Wołkówna. Motocykli- 
sta zbiegł (p) 


OJCU POŁAMAŁ W BÓJCE 
ŻEBRA Bolesław Oleksowicz 
(Przędzalniana 38). Obawiając się 
samosądu lokatorów domu, usiło- 
wał zbiec, lecz schwytany został 
przez żandarmerję. (p) 


Dr. Tomaszewski 


powołany do rady pań- 
stwowej 


Minister spraw wewnętrznych 
mianował radnego dr. Tomaszew= 
skiego członkiem państwowej na- 
czelnej rady zdrowia. 

Rada ta jest organem dorad- 
czym i opinjodawczym p. ministra 
w sprawach sanitarnych i między 
innemi składa się z przedstawicie 
li miast, mianowanych przez mini- 
stra spraw wewn. 


OOOOGOOOOOEOOE 


A 


; Niezastąpiona 7 
do stałego użytko o niezrównanej 
mocy orzeźwiającej. 


A Najodpowiedniejszy PODAREK FH 
świąteczny. 


OOOOOOOOOOO0O0G Herznica orzy ul. Łasiewnickiei, 


Ñ | tyzowana 


Ogólna suma preliminowana 
na świadczenia wynosi 77,35 proc. 
dochodu, t. j. 18.048.603 złotych. 

Z pozycji tej na zasiłki chorobo 
we wypada 7.135.000 zł, to jest 
30,5 proc. Na pomoc lekarską bu 
dżet preliminuje 3.700.000 złotych 
a na leczenie szpitalne, klimatycz 
ne i zdrojowe 2.088.000 zł. Na le- 
karstwa i specyfiki z aptek wła- 
snych i prywatnych budżet prze- 
widuje 2.795.000, a wreszcie na 
wydatki różne wraz ze zwrotem 
kosztów za udzieloną pomoc 
członkom innych kas — 2.200.000 
złotych. 

Koszta administracji wynoszą 

około 1.938.000 złotych, 

co stanowi 8.29 proc. dochodu. 
Płace personelu lekarskiego wy- 
niosą 3.264.000, t. j. 13 proc. Wy- 
nosi to 18.13 grosza rocznie na 
każdego ubezpieczonego, w po- 
równaniu z 16.83 gr. z roku 1926. 

Niejednokrotnie już zaznacza- 
liśmy, że ustawowe 10 proc., któ- 
re kasa obowiązana jest corocz- 


inie odliczać na kapitał zapasowy, 


mogą być użyte na inwestycje, co 
kasa łódzka stale czyni. Jednak- 


jże potrzeby w dziedzinie inwesty 


cji muszą być realizowane szyb- 
ciej, niź na to pozwala kapitał za 
pasowy. Moment ten został nale- 
życie oceniony przez zarząd ka- 
sy, to też w preliminarzu przewi- 


i| dziane jest zaciąśnięcie 


pożyczki inwestycyjnej w wysoko 

ści 3 miljonów złotych, 
która zostałaby stopniowo zamor 
z funduszów  zapaso- 
wych. 

Według zasięgniętych przez nas 
informacji, jeśli uda się zaciągnąć 
tę pożyczkę, rozbudowa gmachów 
kasy posunie się naprzód w ta- 
kiem tempie, że 


r.2, partje dzieci. 


Pozatem w orbicie zamierzeń 
kasy znajduje się wykończenie roz 
poczętych prac, w pierwszym rzę 
dzie 

zakładu elektro - medycznego. 

Najbardziej dyskutowaną była 
sprawa i 

zasiłków pieniężnych, 
które zdaniem -eferenta budżeto- 
wego są na gruncie łódzkim za 
wysokie w porównaniu z innymi 
kasami w Polsce. Jest to bez- 
sprzecznie 


powodujące w znacznym stopniu 
brak środków obrotowych w co- 
dziennej gospodarce łódzkiej ka- 
sy. 

Charakterystyczne jest, że za- 
siłki pieniężne wypłacane przez 
kasę łódzką zamykały się w po- 
przednich latach w granicach od 
22 do 24 proc. wpływów ogólnych 
aż do połowy roku 1927, kiedy 
wzrosły do 30 proc. Fakt ten jest 
tem dziwniejszy, że w okresie 
tym nie notowano żadnej epide- 
mji, któraby usprawiedliwiła na- 
gły wzrost niezdolności do pracy 
wskutek choroby. Między innymi 
okolicznościami, których się do- 
patrzono, a które wpłynęły na ten 
stan rzeczy, prawdopodobnie zna- 
czny odsetek należy przypisać ró- 
wnież 

symulacji, 
zmierzającej do uzyskania od le- 


zjawisko anormalne,| karza kasowego zwolnienia od pra 


Ostateczny podział nagród 


za nadesłane projekty domów robotniczych 


W dniu 2 kwietnia r. b. zakoń- 
czył swe prace sąd konkursowy, 
powołany przez magistrat do oce- 
ny projektów na budowę domów 
mieszkalnych w Łodzi. 


Na ostatniem posiedzeniu dnia 
2 kwietnia wydano orzeczenie co 
do przyznania nagród i wyróż- 
nień następującym projektom. 

A. KOLONJA MIESZKALNA 

NA POLESIU KONSTANTY- 

NOWSKIEM. 

I nagroda — 5,000 zł. — pro- 

jekt nr. 11A — autorzy pp. Ste- 


|B. KOLONJA MIESZKALNA NA 


NOWEM ROKICIU. 

I nagroda — 5,000 zł. — pro- 
jekt nr. 32B — autorzy pp. Romu 
muald Gutt i Józef Jankowski z 
Warszawy. 

II nagroda — 3,000 zł. — pro- 
jekt nr. 38B — autorzy pp. Wac- 
ław Weker i Juljusz Żurawski z 
Warszawy. 

II nagroda — 2,000 zł. — pro- 
jekt nr. 25B — autorzy pp. Jad- 
wiga Dobrzyńska i Zygmunt Ło- 
boda. 

Pozatem postanowiono wyró- 


ian Manasterski i Remigjusz Osto;żnić projekt nr. 20B — autorzy 


ja - Chodkowski z Warszawy. 


ipp. Józef Łęczycki i Mieczysław 


II nagroda — 3,000 zł. — pro-iŁęczycki, nr. 1B — autor E. Mo- 
jekt nr. 9A — autorzy pp. Janrawski i nr. 9B — autorzy Jan 
Łukasik i Miruta Słońska z War-;Łukasik i Miruła Słońska, 


szawy. 

NI nagroda — 2,000 zł, — pro- 
jekt nr. SA — autorzy pp. Jerzy 
Berliner i Witold Szereszewski z 
Łodzi. 

Pozatem postanowiono wyró- 
żnić projekt nr. 33A, którego an- 
torami są pp. Romuald Gutt i Jó- 
zeł Jankowski z Warszawy, o- 


Dnia 5 kwietnia r. b. o godz. 
10 rano w gmachu gimnazjum 
miejskiego im. J. Piłsudskiego 
przy ul. Sienkiewicza nr. 46 na- 
stąpiło otwarcie wystawy wszyst 
kich nadesłanych projektów. 


cy. Fakt ten został w praktyce 
oddawna spostrzeżony, jednakże 
symulacje siłą rzeczy odnoszą czę 
sto zamierzony skutek, tembar= 
dziej, że kryterjum niezdolności 
do pracy jest bardzo rozmaicie 
pojmowane przez lekarzy kaso- 
wych. Jest naprzykład znaną rze 
czą, że pod koniec lata robotni- 
cy sezonowi zwracają się licznie 
do lekarzy o uznanie ich za nie- 
zdolnych do pracy wskutek rze- 
komo słabego stanu zdrowia. Sze 
reg zarządzeń, skierowanych prze 
ciwko tym nadużyciom, doprowa- 
dzi prawdopodobnie do opanowa 
nia sytuacji i unormowania tych 
stosunków, 

Z innych liczb budżetu zwraca 
przedewszystkiem uwagę niewieł 
ka stosunkowo suma, przewidzia- 
na na 

świadczenia szpitalne, 

Nie dzieje się to z przyczyny 
niechęci zarządu kasy do lecze- 
nia szpitalnego, przeciwnie, lecze 
nie szpitalne jest uznane pod każ 
dym względem za dogodniejsze i 
odnoszące lepszy i szybszy sku- 
tek. Jednakże kasa chorych z ko- 
nieczności musi się ograniczyć do 
korzystania z tych łóżek szpital- 
nych, jakie w Łodzi są do dyspo- 
zycji, a jest ich ogromny brak. Nie 
raz zdarza się, że chory, zakwali« 
fikowany do szpitalnego leczenia, 
musi 
czekać 4 a nawet 6 tygodni za- 
nim znajdzie się dlań łóżko w szpi 

talu. 

Kasa chorych zajmuje dziennie 
w szpitalach łódzkich 850 do 950 
łóżek, a potrzebowałaby 

conajmniej 1.500 łóżek. 

Nic też dziwnego, że podczas 
gdy w Warszawie świadczenia 
szpitalne wynoszą 15 proc. budże 
tu, w Krakowie, gdzie samo le- 
czenie szpitalne jest tańsze, 
13 proc., to w Łodzi z konieczno 
ści zaledwie 9 proc. 

Podobnie ma się sprawa 

z położnictwem szpitalnem. 

Zarząd kasy hołduje zasadzie, 
by doprowadzić do 100 proc. po- 
rodów w szpitalach, lecz dla o- 


Wstęp na wystawę bezpłatny. | siągnięcia tego celu należałoby 
Wystawa otwarta będzie codzien trzykrotnie zwiększyć liczbę łó- 


nie prócz pierwszego dnia Wiel- 


raz wyróżniono poza konkursem, kiej Nocy od godz. 10 do 6 wiecz. 


projekt inż. arch. W, Lisowskiego] Wystawa trwać będzie 


| Łódź. 


do dnia 


12 kwietnia r. b, włącznie. 


) AUOGOOOOBCSOCGOOJGLTOOOCOGOGE 


Nie Przepłacajcie! 


= 
v 


Nie kapuj nigdzie Patefonu i części składowych nim nie 
sprawdzisz CEN i WYBORU najnowszych modeli 
Tortensa i szwajc. aparatów oraz warunkow 


o w składzie fabrycznym +2 


„MUZYRA Piotrkowska 51 (w podwórzu). 


teny płyt niepodwyższone, — Stale 5000 płyt na składzie. 
a |. ok a ad nA 


żek dla położnic. Liczba położnie 
w łódzkiej kasie chorych jest 

największa w całej Polsce, 
a to wskutek tego, że przemysł 
włókienniczy zatrudnia wiele ko- 
biet. Łódź ma naprzykład o 10 
procent więcej położnic niż war- 
szawska kasa chorych, choć w 
Warszawie jest o 20 proc. więcej 
ubezpieczonych w kasie chorych 
niż w Łodzi. 

W ten sposób przedstawiają się 
w świetle cyfr zamierzenią łódz- 
kiej kasy chorych na rok bieżący. 


Je 


Cztery miesiące nowego magistratu 


KA) 


TIV, — G'O — 1928, 


„kn 


Budżet m. Łodzi na roK 1928-29-- Budowa dwuch kolonii mie- 
szkalnych dla robotników-Wykończenieprac Kanalizacyjnych 
PertrakKtacie o pożyczkę zagraniczną dla samorządu łódzkieso 


(Specjalna służba informacyjna „Głosu Polskiego*') 


W tych dniach minęły cztery 
miesiące od czasu przejęcia za- 
rządu miasta Łodzi przez nową 
większość, W tym krótkim czasie 
dokonano bardzo wiele, Pierw- 
szą rzeczą, którą musiał się za- 
jąć nowy magistrat, było ustano- 
wienie 
BUDŻETU NA NOWY ROK GO- 

SPODARCZY. 

i „Wprawdzie nasi poprzednicy 
pozostawili nam projekt takiego 
budżetu, jednakże musieliśmy go 
całkowicie zmienić, aby odpowia- 
dał życzeniom i wymaganiom no- 
wej większości radzieckiej”, — in 
formuje nas jeden z członków ma 
gistratu łódzkiego. 

W nowym projekcie budżeto- 
wym widzimy po stronie wydat- 
ków zwyczajnych sumę 26,210.105 
złotych, wydatków nadzwyczaj- 
nych 17.821,107, na plan przedsię 
biorstw komunalnych przeszio 
12.000.000 złotych, razem więc 
56.860.977 złotych. Wydatki nad- 
zwyczajne mają być pokryte po 
większej części przez zaciągnię- 
cie pożyczek wewnątrz kraju. 

Przeznaczone są one głównie 
na prace inwestycyjne. Wśród wy 
datków zwyczajnych widzimy 
znaczny wzrost preliminowanych 
sum na opiekę socjalną, sprawy 
zdrowotności publicznej, szkoły i 
wydatki kulturalne, oraz bruko- 
wanie ulic i budowanie. Projekt 
budżetu przesłany został w ostat 
nich dniach do rozpatrzenia ra- 
dzie miejskiej, która rozpocznie 
prace nad budżetem w ciągu przy 
szłego tygodnia. Do szczegółów 
projektu budżetowego będziemy 
mieli jeszcze okazję powrócić. 

Drugim wielkim  problematem, 
domagającym się rozwiązania, 
jest 

BUDOWA DWU ROBOTNI- 
CZYCH KOLONJI MIESZKANIO 

WYCH, 
które mają stanąć 
zwanem Polesiu 
skiem, u wylotu ulicy Śrebrzyń- 
skiej, przylegając 


jedna na tak 


renach w Nowem Rokiciu, 
dotychczas znajdowała się cegiel 


nia miejska, We wtorek ubiegłe- | $ 
go tygodnia jury premjowało zło-|$ 
architektoniczne. | Ë 


żone projekty 
Już w najbliższych dniach komi- 


tet wybierze projekty dla budo- [4 


wy tych kolonji na podstawie 
których będzie rozpoczęta budo- 
wa. W budżecie miasta przewi- 
dziana jest na te budowy suma 


dziś pewne, czy rozpocznie się je- 


do dawnego | jj 
zbiornika gazowni, a druga na te-|f 


gdzie ł 


tych źródeł Łódź powinnaby o- 
trzymać w roku bieżącym około 
8,000.000 zł. Suma ta składa się 
z państwoweśo podatku lokalowe 
go inkasowanego w Łodzi, do któ 
rego państwo dodaje ze swych 
środków 230 proc. ściągniętych 
podatków lokalowych. 
Dalszem poważnem zadaniem 
jest 
ZAKOŃCZENIE BUDOWY XA- 
NALIZACJI 


Do ostatecznego zakończenia 
prac potrzeba jeszczę około 30 
miljonów złotych. Jeśli miasto nie 
otrzyma środków na przyspięsze- 
nie budowy z żadnego źródła po- 


życzkowego i byłoby ZMUSZONE | mi, które mają na celu prowadze 


prowadzić ją w dotychczasowem 
tempie, to będziemy musieli jesz- 


czę w ciągu 7—8 lat podziwiać; ków materjalnych, jakie mamy do 


rozkopanę ulice w Łodzi. Nato- 
miast przy pomocy większej po- 
życzki zagranicznej moglibyśmy 
już na przyszły rok zatrudnić przy 
robotach kanalizacyjnych za» 
miast jak dotychczas 1.500—2.000 
conajmniej 6 — 8.000 robotników 
i w ten sposób w roku 1930 do- 
prowadzić budowę do szczęśliwe- 
go końca. Według prowizorycz- 
nych obliczeń miasto powinno 
czerpąć z kanalizacji dochodu 


rocznego przszło 4.000.000  złot. 
Dochód ten płynąłby z t, zw. o- 
płat kanalizacyjnych, które we- 


dług nowego rozporządzenia pre- 
zydenta Rzeczypospolitej przede- 
wszystkiem płacić musi właściciel 
domu, który może rozdzielić tę 
sumę na lokatorów w zależności 
od tego, czy lokatorzy w swych 
mieszkaniach mają bezpośrednie 
połączenie z kanalizacją, W roku 
bieżącym będzie zakończona bu- 
dowa pierwszej serji prac kanali- 
zacyjnych. Wskutek tego wspom- 
niana opłata będzie  najprawdo- 
podobniej wprowadzona na 1 - go 
stycznia 1929 roku, najpóźniej jed 


Konstantynow-; nakże z początkiem nowego roku 


z AKI 


dnocześnie budowę obu kolonii, a S 


czy tež naprzód rozpocznie 


wania obydwu kolonji w tym jesz 


cze roku w stanie surowym wyaół 


si 15 do 17 miljonów złotych. Nie- 
zbędne do tego kapitały pocho- 
dzić mają albo z pożyczki zagra-| 
nicznej, (do której poniżej 


czek w Banku Gospodarstwa Kra 
joweśo, częściowo zapomocą kró* 
kcterminowych 9 i pół proc. po- 
życzek, które po wykończeniu ko 
lonji będą skonwertowane na po- 
życzkę długoterminową, częścio- 
we zaś z sum , które miasto otrzy 
muje de dyspozycji na cele rozbu 
dowy, a co do zużycia których 
decyduje komitet rozbudowy, Z 


się| $ 
prace nad kolonją na Polesiu Kon| : 
stantynawskiem. Koszt wybudo-|4 


| > 
jesz-| Sa 
cze powrócimy), albo też z peży-|| 


z 


Dyrekcja koncertów: Alfred Strauch. z 


SALA FILHARMONJI 
We wtorek, dnia 10 b.. m. o godz. 8,30 wieczorem 


| GRA 


5.000000 złotych. Nie jest jeszcze | K 


Bilety zawczasu nabywać mozna w kasie Filharmonji codziennie od godz. 10.50 do 2-ej 


budżetowego dla tych właściciel! 
domów, których posiadłości leżą 
przy sieci kanalizacyjnej. 

Większe kłopoty ma nowy ma- 
śistrat z zagadnieniem dalszego 

PROWADZENIA ROBÓT 
PUBLICZNYCH. 

Prace te są tylko w bardzo nie 
| wielkiej części pracami produkty 
wnemi, Związane z tem wydatki 
nie stoją w żadnym stosunku do 
wartości, przez te wydatki osiąg- 
niętych. Ale bezrobocie, które 
wciąż jeszcze poważnie ciąży na 
naszem mieście, nakazuje magi- 
stratowi kontynuowanie tych ro- 
bót. Wprawdzie pracujemy — mó 
wi nasz informator — nad plana- 


płacę przeszło 7 złotych dzien- 
nie. Zatrudnienie więc 100 robot- 
ników pociąga za sobą znaczne 
wydatki, które znalazłyby produ- 
ktywne zastosowanie, gdybyśmy 
byli jaż w posiadaniu odpowied- 
nich planów pracy. Ponieważ to 
nie ma niestety miejsca, magistrat 
jest zmuszony jeszcze przez pe- 
wien czas zatrudniać robotników 
w dotychczasowy sposób, atoli 
rozpoczął jednocześnie opracowy- 


wątpienia znaczne odciążenie na 
rynku pracy spowoduje rozpoczę- 
cie budowy dwu kolonji mieszka- 
niowych, ponieważ na obu terytor 
jach znajdzie zatrudnienie znacz- 
nie pożytecznych robót, jednakże|na ilość robotników ziemnych i 
prawie wszystko zależy od środ- 
cjalnie wskazywać na to, jak wiel 
ki wpływ wywrze budowa tych 
dwu kolonji na ogólne życie go- 
spodarcze naszego miasta, gdyż 


dyspozycji, w pierwszym rzędzie 

od zaciągnięcia wspomnianej wy- 

żej pożyczki zagranicznej, 
Według ostatniej uchwały ma- 


gistratu robotnicy przy planta- należy oczekiwać silnego ożywie- 


Okazała świątynia Temidy 
stanie obok Placu Dąbrowskiego 


Jak się dowiadujemy, nowy 
gmach sądu okręgowego w Ło- 
dzi stanie frontem do placu Dą- 


śliwych wypadków. ' 


rozjemczy dla spraw od nieszczę-; miejskich, głównie 


cjach miejskich mają otrzymywać |nia w poszczególnych gałęziach 


przemysłu budowlanego. 

Jak wyżej wspomnieliśmy, tem 
po tych wszystkich prac zależy 
od wyniku 
PERTRAKTACJI W SPRAWIE 

POŻYCZKI ZAGRANICZNEJ 

DLA ŁODZI 

Jak wiadomo Poznań i Warsza 
wa podjęły przed paru tygodnia- 
mi większe pożyczki. Miasto Po- 
znań otrzymało 30.000.000 złotych 
pożyczki pod gwarancją hypotecz 


wanie odpowiednich planów. Bez-|ną swych nieruchomości, a War- 


szawa — wielomiljonową pożycz- 
kę dolarową, zabezpieczoną po- 


datkami komunalnemi, bez ja- 
kiejkolwiek gwarancji ze strony 


rządu, Pierwszy rodzaj gwarancji 
nie wchodzi w rachubę przy za- 


budowlanych. Zbyteczne jest spe-| ciąśnięciu pożyczki przez Łódź z 


tego powodu, ponieważ nie jestes 
my uposażeni w nieruchomości. 
Jeśli nawet posiadamy niezbyt 
wielką ilość posesji, to są to gma- 


wraz z zatrudnieniem robotników | chy szkolne lub gmachy instytu- 


cji publicznych, dla których pry- 
watny kapitał niema żadnego za- 
interesowania. Wobec tego za- 
ciągnięcie pożyczki dla Łodzi jest 
możliwe jedynie na tych warun- 
kach, na jakich otrzymała ją War 
szawa; mianowicie pod zabezpie- 
czeniem dochodów z podatków 
jednak tych, 
które wpływają do kas państwo- 


Ogólna powierzchnia zapotrze-, wych jako dodatki do podatków 


browskiego, a bokiem do ul. Na-|bowania dla sądu okręgowego, państwowych. 


rutowicza. 
będą ozdobione, 


ulicę i plac. metrów kwadratowych. (o) 


Przed gmachem będą urządzo- 
ne klomby kwiatowe. W nowym 
gmachu sądu znajdą pomieszcze- 
nie hipoteka, notarjaty, sąd grodz 
ki, urząd prokuratorski i sędzio- 
wie śledczy. Będzie również spe-| 


Dr. med. 


A. Witoński 


choroby serca i płuc 


Front i bok gmachu | hipoteki przy sądzie okręgowym| Z ROZMÓW Z ANGLO - AME- 
aby upiększyćji sądu grodzkiego wynosi 7,185] RYKAŃSKIMI KAPITALISTAMI 


które prowadzili w ubiegłym ty- 
śodniu prezydent Ziemięcki i wi- 
ceprezydent dr. Wieliński, a któ- 
re będą kontynuowane po Wiel- 
kiejnocy, wynika, że istnieje mo- 
żliwość uzyskania pożyczki w wy 
sokości przeszło 


cjalna sala rozpraw przed sędzia-| Piotrkowska 80/5000.000 DOLARÓW, (NETTO 5 


mi przysięśłymi o powierzchni „telefon 71-90. 
180 metrów kwadratowych. Znaj przyjmuje od 5—7 pp. 


dzie tam też pomieszczenie sąd| SAOOGOOOOGOODOOG 


Li 


Józef 


a 


Genjalny skrzypek. 


Szczegóły w programach, 


oraz od 4-ej do 7-ej wiecz. 


"JE budżetu, 


oi „ 
| Ain 
ma 


MILJONÓW DOLARÓW). 

Na wypadek, gdyby pożyczka 
doszła do skutku, byłaby ona zu- 
żyta na następujące cele: 1) na 
zakończenie prac kanalizacyjnych 
i 2) na budowę kolonji mieszka- 
niowych. W ten sposób oczywi- 
ście zwolniłoby się różne sumy 
przewidziane dotych- 
czas na te roboty. Za te zwolnio- 
ne sumy magistrat mógłby podjąć 
inne prace inwestycyjne. Miasto 
nasze miałoby wtedy najlepsze wi 
doki na rozwinięcie w ciągu naj- 
bliższych lat żywej działalności 
budowlanej. 

Na zakończenie należy jeszcze 
wspomnieć, że w obu robotni- 
czych kolonjach mieszkaniowych 


%. | ma powstać 


3,000 — 3.500 MIESZKAŃ. 

10 proc. tych mieszkań ma się 
składać z pokoju i kuchni, 75 pr. 
— z dwu pokoi i kuchni, 15 proc. 
— z trzech pokoi i kuchni. Ą 
więc publikowane w ostatnich 
czasach przez prasę łódzką infor- 
macje o budowie domów miesz- 
kalnych przez miasto są o tyle ści 
słe, że chodzi tu o 


11.000 POKOI, 
a nie o 11,000 mieszkań. Copraw- 
da magistrat przystępuje do przy- 
gotowania terenów pod | 
TRZECIĄ KOLONJĘ MIESZKA- 
NIOWĄ, 
w której znowu ma powstać 1500 
do 2.000 mieszkań, jednakże pod- 
jęcie tej pracy nie może nastąpie 
przed rokiem 1930, 


"N r. 98 


1.1V. — GŁOS POLSKI — 1928. 


Zmiana taryfy tramwajowej 


Wywiad z dyrektorem R. E. £. p. Ringiem 


W związku z wiadomością, ja- 
ka ukazała się w prasie miejsco- 
wej o zamierzonej zmianie taryfy 
tramwajowej, zwróciliśmy się do 
pana dyrektora Ringa z prośbą o 
udzielenie nam bliższych informa 
cji w tej sprawie. 

Pierwsze nasze pytanie doty- 
czyło oczywiście samej podwyżki: 

— Czy prawdą jest, p. dyrek- 
torze, że bilet tramwajowy kosz- 
tować będzie 25 groszy? 

— Tak jest! — brzmiała odpo- 
wiedź — ale zwrócić muszę u- 
wagę na to, że nie jest to w ści- 
słym tego słowa znaczeniu „pod- 
wyżka” taryfy, lecz tylko zmiana, 
polegająca na tem, że wprowa- 
dzamy normalną taryfę pasażer- 
ską w wysokości 25 groszy, przy 
czem każdy bilet będzie dawał 
prawo jednorazowego  przesiada- 
nia bez dodatkowej dopłaty na 
zasadach, obowiązujących dla o- 
becnych biletów korespondencyj- 
nych. Zaznaczom, że tego rodzaju 
taryfa obowiązywała już w stycz- 
niu 1926 roku. Inne zmiany tary- 
fowe są bardzo korzystne dla »u 
bliczności, gdyż pozostawiamy 


jE. Ł. miał prawo ustalić taryfę 
znacznie wyższą, bo wynoszącą 
134 grosze za przejazd w ciągu ca- 
łego dnia. Uwarunkowane to jest 
tylko tą okolicznością, o ile wy- 
datki eksploatacyjne wzrosną w 
porównaniu z ostatnim okresem 
conajmniej o 10 proc. Wydatki te 
wzrosły jednak w znacznie wię- 
kszym stopniu, bo o przeszło 18 
proc. Oczywiście, w całej rozcią- 
głości ze swych praw nie zamie- 
rzamy skorzystać, 

— A jak przedstawiają się cy- 
fry w porównaniu z okresem 
przedwyborczym? 

— Bardzo interesująco. Okazu- 
je się bowiem, że średnia cena 
biletu przed wojną wynosiła 4,7 
kopiejki, co, po zwaloryzowaniu, 
równa się 21,6 gr. tbe.nie nato- 
miast mamy tylko 17,6 sr., a po 
zmianie taryfy osiągniemy zaled- 
wie 20 gr. To znaczy, że bilet 
tramwajowy kosztuje taniej, niż 
przed wojną. A dodać trzeba, że 
koszty robocizny (łącznie ze 
świadczeniami) wzrosły w porów 
naniu z okresem przedwoiennym 
jc 109 proc., przeciętnie zaś wszy 


dotychczasową taryfę poranną, to;stkie koszty eksploatacyjne o 46 
stać będzie nadal z komunikacji! proc. 


tramwajowej według taryfy ulgo- 
wej 15-$roszowej. 


— Czem panowie motywują za 
miar zniesienia t. zw. biletów ko- 


Pozatem wprowadzamy bardzo respondencyjnych? 


poważną reformę, polegającą nafy : 


tem, że taryła poranna obowiązy 
wać będzie już od godz. 4-ej ra- 
no, a nie, jak dotąd, od godz. 6 i 
pół rano. Stanowi to znaczne .: 
dogodnienie dla szerokich mas, 
które były dotąd pozbawione moż 
ności korzystania z tramwajów. 
Ay; jak wiadomo, w większości fa 
bryk łódzkich praca trwa przez 
trzy zmiany i już wczesnym ran- 
kiem ciąśną się falangi robotni- 
ków z dalekich przedmieść, spie- 
sząc do pracy. 

— Tak jest — wtrącamy — ale 
ilość wagonów © tej porze jest 
tak mała... 


— [ na to znajdziemy radę — 
odpowiada p. dyrektor Ring. — 
Zwiększymy znacznie ilość pocią- 
gów, kursujących o tej porze, i 
damy robotnikom możność korzy 
stania z taniej komunikacji, 

— A nocne tramwaje? 

— Tu też wprowadzamy zmia- 


ny. Mianowicie: kurs nocny bę-| ii 


dzie obowiązywał od godz. 11-ej 


do godz. 4-ej rano, zamiast, jak | BE 


„dotychczas, od godz. 10 i pół do 


godz. 6 i pół, przyczem cena bi-| SĘ 


letu pozostaje bez zmiany, to jest 
30 groszy. 

— Czem spowodowana została 
konieczność zmiany taryfy dzien- 
nej? 


— Dotychczasowa taryfa obo- | %55 


wiązuje od 10 stycznia 1926 roku, 
czyli od przeszło 2 lat. W tym 
czasie kilkakrotnie były podnoszo 
ne płace pracowników. I tak: w 
grudniu 1926 roku, w sierpniu 
1927 roku, w grudniu 1927 roku 
i w marcu rebu bieżącego, kiedy 
to wypłacali: 1y 
łek, 
świadczenia na rzecz kasy emery 
talnej; niezależnie od tego wzrósł 
cały szereg dotychczasowych 
świądczeń i zasiłków. Pozatem ar 
tykuły techniczne i inne koszty 
eksploatacyjne wzrosły w ciągu 
ostatnich 2 lat w stopniu znacz- 
nie wyższym, niż wzrost kosztów 
upoważniający nas 


specjalny zasi-| 4 
i przyz aliśmy' dodatkowej %4 
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zgodnie z u-Í 


mowa koncesyjną do podwyższe- PA 


nia taryfy. 


— A co przewiduje umowa konf % 


cesyjna ? 


— Podług tej umowy zarząd K. Ę i 


— Jest to z naszej strony rów- 
nież znaczna rekompensata i u- 
dogodnienie dla publiczności, Dziś 
wprawdzie nie wszyscy przy bile- 
tach normalnych kupują bilety 
korespondencyjne, ale gdy każdy 
pasażer będzie miał prawo bez- 
płatnego przesiadania, korzystać 
z tego będzie ogromna większość. 

— A więc — od 15 b, m. 25 
groszy? c 

— Zaznaczam jeszcze raz, że 
nie jest to podwyżka, gdyż rów- 
nocześnie wprowadzamy szereg 
udogodnień, które pochłoną zna- 
czne wydatki, a poza tem dalecy 
jesteśmy nawet od stawek przed- 
wojennych, mimo, że wszystkie 
inne ceny i koszty są o wiele 
wyższe, nie mówiąc już o chlebie 
powszednim i komornem. 


Dziękując p. dyrektorowi Rin- 


gowi za wyczerpujące informacje, 
opuszczamy jego gabinet. 
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SALA FILHARKONIJI. 
Dziś o godz. 8.30 pp. (po cenach 
popul.) io g. 9 w. 

2 welkie koncerty religijne, 

z udziałem znakomitego śpiewaka 
Dawida Zajdemana i Estery Zewalny 
Szczegóły w programach. 
Bilety w kasie Filharmonii. 


edy 


Początek o godz. I pp. 
wszystkie miejsca na 


I-szy seans po 75 gr. 


| a ZZ Z Z, 


Jutro wspaniała świąteczna premjera 


film zeczerpnięty z za Kulis 


Dziewczęta Kontrola 


Dramat obyczajowy ilustrujący t:iemnicę rzucania dziew- 
czął w objęcia pr *stytucji. 


Virginia Lee Corbin. 


7 


Groźba powodzi na Widzewie 


zostanie przez przebudowanie Kanałów 
uniemożliwiona 


W swoim czasie donosiliśmy oęktóra dokładnie zbadała kanały na 
katastrofalnym wylewie rzeki Jesie flerenie fabryki Widzewskiej Manu 
ni, spowodowanym przez zatory Į faktury oraz Scheiblera i Grohma 
tworzące się w kanałach doprowa-|na przyczem stwierdziła, że kana 
dzających wodę z rzeki tej do za |ły te muszą ulec gruntownej prze 
kładów przemysłowych  Widzew- | budowiet 
skiej Manufaktuty oraz Scheiblera Spostrzeżenia swe komisja spl 
i Grohmana. sała protokularnie. Protokut ten 

Zatory te tworzą się dosyć czę | przedłożony zostanie urzędowi wo 
sto co obecnie w okresie wiosen | jewódzkiemu, który wyasygnuje od 
nego wylewu wód, zagraża poważ | powiednie fundusze na przebudo- 
nie bezpieczeństwu mieszkańców |wę kanałów, których stan obecny 
Widzewa. "m DE zagraża bezpieczeństwu publiczne 

Urząd wojewódzki wydelego- | mu. 
wał wczoraj na miejsce komisje, 


Straszny wypadek 


na stacii Kolejowej w Karolewie 


Mrożący krew w żyłach nie- 
szczęśliwy wypadek wydarzył się 
wczoraj o godz. 6. m. 50 po po- 
łudniu na stacji w Karolewie, W 
kierunku Łodzi zdążał pociąg to- 
warowy z Piotrkowa. W pewnym 
momencie tuż przed stacją Karo- 
brekowy pociągu 46-letni Józef 
Stasiak zamieszkały we wsi Roz- 


szczęśliwie że dostał się pod koła 
wagonu które obcięły mu oby- 
dwie nogi. 

Nieszczęśliwego kolejarza nie« 
przytomnego z bólu i upływu krwi 
przeniesiono na stację w Karoielew 
wie dokąd też zawezwano pogo- 
towie ratunkowe. Lekarz stwier- 
dził bardzo grożny stan Stasiaka 
prza pod Piotrkowem zdrzemnąw- |i przewiózł go do szpitala św, 
szy się wypadł z budki tak nie-lJózefa gdzie walczy ze śmiercią 


Pożar młyna parowego 
Straty wynoszą z górą 100 tysięcy zł. 


Wczoraj wieczorem we wsi Zapalił się wielki młyn  paroe 
Brus pod Łodzią wynikł groźny |wy stanowiący własność Francisz- 
pożar. ka Millera, Od iskry która powsta 
ła wskutek tarcia trybów wadliwie 

j | działających maszyn zapaliły się 
siano i słoma, poczem ogień prze 
rzucił się na nagromadzone worki 
ze zbożem. 

Wobec przemiału przedświą* 
tecznego młyn szczelnie był wy- 
pełniony zbożem i mąką tak że 
ogień wobec obfitości łatwopalne- 

j|go materjału rozszerzał się z nie- 

j|słychaną szybkością. W ciągu kil- 
kunastu minut cały młyn przedsta 
wiał jeden olbrzymi słup ognia. O 
uratowaniu czegokolwiek nie było 
mowy. Na miejsce pożaru przyby= 
ły drużyny straży ogniowej z Kon 

j|stantynowa Jagodnicy Złotnej iin- 
nych wsi i osad okolicznych jes 
dnakże akcja ich ograniczyła się 
tylko do chronienia przed ogniem 
innych zabudowań sąsiadujących 
z płonącym młynem. Młyn spło- 
nął doszczętnie. Straty spowodo- 
wane pożarem wynoszą z górą 
100 tysięcy zł. (p) 
EEES SDE TEZA TAC AROZAESZYZTA 


Nocne dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżnrują następu- 
jące apteki: 

Sukcesorowie F. Wójcickiega 
(Napiórkowskiego 27), W. Danie- 
lecki (Piotrkowska 127) P. Ilnicki 
i J. Cymer (Wólczańska 37), Suk- 
cesorowie Leinwebera (Plac Wol. 
ności 2) Sukcesorowie J. Hartmae . 
na (Młynarska 1). J, Kahane (Ale. 
ksandrowska 80). 
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życia 


W niedzielę: 

W niedzięlę w nocy dnia 48 
kwietnia dyżurują następujące ap- 
teki: 

M. Lipiec — Piotrkowska 193, 
E. Miller—Piotrkowska 46, W, Gro 

j|szkowski — Konstantynowska 15, 
K. Perelman —Cegielniana 64, H, 
Niewiarowski—Aleksandrowska 37, 
S. Jankielewicz—Stary Rynek 9. 


Prostytutka 
czy uczciwa 
dziewczyna! 


W poniedziałek: 

W poniedziałek w nocy dnia 9 
PARE dyżurują następujące ap- 
teki: 

L. Pawłowski-—Piotrkowska 307 
S. Hamburg—Główna 50, B. Głu. 
chowski—Narutowicza 4, J. Sitkie 
wicz=—Kopernika 26, A. Charemza 
Pomorska 10, A. Potasz — Plac 
Kościelny 6, 
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71IV. — GŁOS F 


"SKI — 1928. 


Aleksandrów-miastem garnizonowym) 


9 miljonów złotych przeznaczyło M,S.W.na budowę 
pomieszczeń dla wojska 


Przed niedawnym czasem do- 
wództwo 4 okręgowego korpusu 
w Łodzi zwróciło się do szeregu 
miast w okolicy naszego miasta z 
zapytaniem, czy samorządy: zgo- 
dziłyby się na zakwaterowanie 
na stałe pułku artylerji łódzkiego 
garnizonu. 

Wiele miasteczek odpowiedzia- 
ło niezwłocznie na propozycję D. 
O. K. IV przychylnie. Między 
niemi również miasto Aleksan- 
drów. 

Z pośród wszystkich ofert naj- 
bardziej nadawała się władzom 
wojskowym oferta magistratu a- 


leksandrowskiego, wobec cze%o 
ministerstwo spraw wojskowych 
zdecydowało się zakwaterować 


pułk artylerji w tem mieście. 

W dniu wczorajszym wyjechali 
do Aleksandrowa dowódca O, K. 
gen. Małachowski, oraz szef wy 
działu budowlanego D. O. K. IV, 
celem odbycia decydujących kon- 
ferencji z tamtejszym samorzą- 
dem. 

Jak się dowiadujemy we wszy 
stkich sprawach osiągnięto obo- 
pólne porozumienie. 

Po konferencji dokonano lu- 
stracji terenów, przeznaczonych 
na budowę koszar i niezbędnych 
zabudowań, oraz zwiedzono boi- 
ska, któreby się nadawały na 
ćwiczenią, 

Wyżsi oficerowie łódzkiego gar 
nizonu uznali tereny aleksandrow 
skie za bardzo odpowiadające ce 
lowi. 

Koszta budowy wszystkich bu- 
dynłków zostały na zasadzie o- 
pracowanych przez ministerstwo 
spraw wojskowych, planów i ko» 
szłorysu obliczono na 9 miljonów 
złotych. Sumę tę miasto Aleksan- 
drów otrzyma z Banku gospodar- 
stwa krajowego w postaci długo- 
terminowej pożyczki, 

Umowa zawarta między łódz- 
kiemi władzami wojskowemi, a 
magistratem Aleksandrowa zosta 
ła przesłana ministerstwu spraw 
wojskowych do zatwierdzenia 
Władze wojskowe zastrzegły się 
w umowie, aby budowa przewi- 
dzianych objektów została przez 
samorząd aleksandrowski 


Zjazd owy wiec wolno- 
myślicielski 

W związku z ogólno - krajo- 
wym VI zjazdem stowarzyszenia 
wolnomyślicieli polskich, który 
obradować będzie w dn, 8 i 9 b. 
m. w Łodzi, w lokalu związku za- 
wodowego pracowników handlo- 
wych (ul. Kościuszki 21), urządza 
koło łódzkie S$, W, P. w ponie- 
działek, dnia 9 b. m. o godz. 10 
rano w sali Filharmonji wielki 
wiec wolnomyślicielski, na któ- 
rym przemawiać będą delegaci 
zjazdowi w językach: polskim, 
niemieckim, żydowskim, ukraiń- 
skim i białoruskim. 


(z) . ` a 
strejk w Gegielniach 
miejskich 

Już od poniedziałku trwa strejk 
w cegielniach miejskich, gdzie ro 
botnicy zażądali 25 proc. dodatku 
wyrównawczego i15 proc., które 
pracownicy miejscy otrzymali ra- 
zem z urzędnikami państwowymi 
czyli razem 40 proc. 

Wczoraj odbyło się zebranie 
strejkujących na terenie cegielni i 
w reziiltacie uchwalono nadal strej 
kować aż do czasu całkowitego u- 
wzgiędnienia przez magistrat wysta 
wionych żądań 


rozpo- 


częta w bież. roku, tak, 


spozycji. 

Przy projektowanych 
wlach znajdzie zatrudnienie prze 
szło 500 robotników, tak że pro- 
blem bezrobocia zostanie w Ale. 
ksandrowie rozwiązany ma prze- 
ciąg kilku lat. 

Jest pewną rzeczą, że wskutek 
ER KZ 


aby| podniesienia 
gmachy mogły do 1 października | poziomu 
1930 roku być oddane do ich dy-| podniesie się ono również 


Aleksandrowa 
miasta garnizonowego 
pod 
względem gospodarczym. Samo- 


budo-! rząd tego miasta jest przeświad- 


czony, że z chwilą powiększenia 
się wpływów z tytułu podatków 
miasto będzie w możności rozwi- 
nąć celową akcję inwestycyjną, 
która do obecnego momentu nie 
była do pomyślenia. (d) 


Żywa pochodnia 


Petardy z chloranem 


w kieszeni 


20-letni Stanisław Wiśniewski, 
zam przy ul, Wólczańskiej 146, 
nie bacząc na zakaz policyjny — 
strzelał petard rapełnionych 
chloranem potasu. 
Strzelanie to pociągnęło jednak tra 
giczne dla Wiśniewskiego skutki, 

Wczoraj wieczorem strzelając 
przed domem, przez nieostrożność 
stanął zbyt blisko eksploduiącej pe 
tardy, wskutek czego zapaliło się 
na nim ubranie. Wobec iego, iż 
kieszenie Wiśniewskiego napełnio- 
ne były nabojami, stała się rzecz 
straszna. 


= 
oa 


potasu zapaliły się 


Wiśniewskiego 


Zapaliły się one, wskutek cze: 
go młodzieniec w jednej chwili 
przemienił się w żywą pochodnię. 

Na skutek rozpaczliwych jego 
krzyków wybiegli lokatorzy domu, 
którzy widząc straszliwą sytuację 
młodzieńca pospieszylimu z pomo 
cą, tłumiąc ogień kołdrami í der- 
kami. 

Do straszliwie poparzonego za 
wezwano pogotowie, którego le- 
karz po nałożeniu opatrunków po- 
zostawił Wiśniewskiego w domu 
w słanie bardzo ciężkim pod opie 
ką rodziców. 


Nr. 98 


TEATR i MUZYKA 


TEATR MIEJSKI 


skiego (Piotrkowska 76, telefon 64.00) 


Niedziela świąteczna — jedno nrzed.' do godziny 2 popołudniu. 


stawienie o godz. 8.30 świeżo wystawio 
na komedją węgierska „N.O.S.* 
ożenię się). 


(Nie| popołudniu w kasach teatrów: 


W niedzielę świąteczną od godz. 5 
przy 
ul. Cegielnianej oraz przy ul. Traugutta 


Poniedziałek — dwa przedstawienła: | tr. 1. 


dojo godz. 4 po cenach zniżonych wzng- 


więnie „ABY ŻYĆ”, 

Wieczorem o godz. 8,30 po raz trzect 
„N. O. S,“ (Nie ożenię się), 

Wtorek o godz. 8.30 efektowna kro- 
nika historyczna w TI obrazach P. 
Szczegolewa i A. Tołstoją „SPISEK CA 
ROWEJ'* (Rasputin). 

Środa i piątek „N. O. S.* (Nie ożenię 
się). 

Czwartek — baśń chińska „KREDO- 
WE KOŁO“ po raz 48-my. 

Sobota — premiera nowej, niegrane} 
dotychczas wogóle baśni japońskiej au- 
tora „Kredowego Koła" Klabumda p. t 
„ŚWIĘTO KWITNĄCEJ WIŚNI“ w o- 
pracowamłu reżyserskiem i inscenizacji 
Konstantego Tatarkiewicza, w nowych 
dekoracjach Konstantego Mackiewicza. 


W rolach głównych: Dziewońska, Lu- 


bieńska, Morska, Tatarkiewiczówna, Bo 
necki, Krzemieński. 


TEATR KAMERALNY, 

Niedziela, o godz, 9 „Jastrząb* z Ho- 
recką i Kaz. Junoszą - Stępowskim. 

Poniedziałek dwa przedstawienia: © 
godz. 5 „ÓSMA ŻONA SINOBRODE- 
GO* z Junoszą Stępowskim. 

Wtorek — „Ósma żona Sinobrodegu” 

Środa, czwartek, piątek ostatnie wy 
stępy K. Junoszy - Stępowskiego w „ða 
strzębiu'*. 
w.a 


KASA TEATRÓW MIEJSKICH 


czynna będzie w okresie świątecznym: 
W Wielką Sobotę w cukierni Gostom 


SERBIE OEI PRE EDT WK SEE EA STOK ET ODTE STP DREN E ZYCZE SUDER 


SOBOTA, 7 KWIETNIA. 

Warszawa, (1111 mtr.) — 

16.00 — Odczyt dla maturzystów p.t. 
„Napoleon Bonaparte" 

16.15 — Odczyt dla maturzystów p.t. 
„Reformacje w Polsce". 

17,00 — Audycia dziecinna. Transmt- 
sja z Krakowa. 

18.00 — Transmisja z Krakowa (Re- 
zurekcia). 

20.00 — Transmisja z Poznania. 


NIEDZIELA, $ KWIETNIA 

0.15 — Transmisja nabożeństwa z 
Katedry Poznańskiej. | 

16.05 — Program dla dzieci. Audycja 
zespołowa p. t. Jajeczko Wielkanocne, 
pióra p. Adama Rapackiego. 

17.00 — Misterjum v Męce i Chwa- 
lebnem  Zmartwychwstaniu Pańskiem. 
Słowa i muzyka podług źródeł ludo- 
wych z 12 i 13 wieku ułożył Leon Schil 
ler. Wykonawcy: artyści Teairu Polskie 
go — Ewa Kunina, Ewa Kuncewiczowa, 
Zdzisława Życzkowska, Tadeusz‘ Biało- 
szczyński, Leon Schiller i Bogdan Wa- 
| siel - Janikowski, Chóry pod dyrekcją 
Î Bronisława Rutkowskiego. 

20.00 — Transmisja z Poznania. 


PONIEDZIAŁEK, 9 KWIETNIA. 
10.15 — Transmisja nabożeństwa 
Katedry Poznańskiej. 


z 


Z 


SOBOTA, 7 KWIETNIA. 
i Griega op. 36, Pieśni Schumanna). 

20.00 — Dramat muzyczny  Kienzla 
„Ewangelista*. 

Charków, (477) — 

18.45 — Opera Pucciniego „Madame 
Buuvterily*, | 

Zurych (588) — j 

19.30 — Widowisko uroczyste A. 
trindberga „Wielkanoc“, 

Praga (348) — 

19.30 — Koncert (Symfonia E-mol! Fo; 
erstera, Balada górska Novawa, Frag- 
ment z opery Suka „Pod jabłonią*. | 

Budapeszt (557) — 

19.00 — Oratorium Handla „Mesjasz".! 

Langenberg (468) — Í 
17.45 — Koncert Griinwalda B-dur na; 
cytry, Hiszpańskie tańce Sarasatego) 
na wiolonczelę i eytrę, Drobne utwory! 
na 2 cytry. 

Monachium (535) 

21.35 — Koncert (Wstęp do op. „Par- 
siiał* Wagnera, $ymfonia VI  Beetho-| 
vena). 


2 


“Ú 


NIEDZIELA, 8 KWIETNIA. 
Kopenhaga (337) i Kaluudhorg (1153) 
20.00 — Koncert (M. in. Koncert ko- 

ściełny Bortniańskiego na chór i solo- 
we glosy, Andante z kwartetu Grecza- 
ninowa, Nokturn z kwartetu Borodina, 
Liturgja Czajkowskiego na chór). 


1210 — Poranek muzyczny z Filhar-( Daventry Exp. (491) — 


monji W programie utwory Chopina. — 
Wykonawcy: Zofia Rabcewiczowa (for- 
tepian) Jamina Turczyńska (śpiew), Ma 
rja Wiłkomirska (fortepian) i Kaz. Wil 
komirski (wiolonczela) i prof. L. Ur- 
stein (akomp.). 

19.35 — Odczyt p. t. „Co to iest szpre 
gostwo* — wygłosi major Jul. GrudziAa 
ski, 

20.30 — Koncert popularny.  Wyko- 
nawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. Józefa 
Ozimińskiego, Lidja Kmitowa (skrz), 
Maurycy Janowski (śpiew) i prof. Lu- 

|dwik Urstein (akomp.). 

+ Część I. 1) St. Moniuszko: Uwertura 
ido opery „Hrabina“ — wykona orkie-/ 
f stra, 2) Moniuszko: Arja „Szumią Jo- 
diy“ z op. „Halka“ — odśpiewa p. M.! 
Salecki, 3) a) Chopin: Wilhelm: No= 
kourn op. 27 nr. 2, b) H. Wieniawski: 
Valse - Capriccio ~- odegra p, L. Kmi-/ 
towa, 4) Moniuszko: Tańce góralskie z 
op. „halka“ — wykona orkiestra, 

Część IL 5) a) Sinding: Romans, b) 
Beethoven — Kreisler: Rondino, c) C. 
Chaminade: Serenada — odegra p. L. 


b) Schumamn: Pieśni — odśpiewa p. M.) 
anowski, 7) a) Griinfeld: Barkarola, b) | 


Moszkowski: Walc — wykona orkie- 
stra 
230 — Transmisia muzyki tanecznej. 


Wiedeń (517,2) — A 
18.15 — Muzyka kameralna (Sonaty | 


| wiolonczełowe: Beethovena op, 2 Nr. 1 


16.30 — Koncert (Uwertura Smetany, 
Koncert fortepianowy Beethovena op. 
73, Symfonia Nr. 4 Szuberta), 

18.00 — Kantata Nr. 15 Bacha na or- 
kiesirę, chór i głosy solowe, 


Hilversum (1060) — 

14.10 — Kwartety smyczkowe: Mo- 
zarta E-dur ! Beethovena C-moll op. 18 
Nr. 4. 

20.50 — Koncert (Uwertura Haydna, 
Symionja Bacha, Koncert skrzypcowy 
Brucha, Serenada na smyczki i Uwertu 


|ra „Romeo i Julja* -Czajkowskiego). 


Medjolan (526) — 
20.45 — Opera Verdiego „Rizoletto”. 


Rzym (450) — 
20.45 — Opera Pucciniego „Tosca“. 


| 

Ryga (526,3) — 

19.00 — Koncert (Symfonja Nr. 4 Czaj 
kowskiego, Koncert fortepianowy E- 
moll Szopena, Serenada Mozarta, Pieś- 
ni). 


Wiedeń (517) — 
11.00 — Koncert (Wstęp do „Lohen= 


'|Kmitowa, 6) a) Schubert: Kołysanka, | grina“, Fantazja ma fortepian è orkie- 


strę Debussy'ego, Koncert wiolonczelo- 
wy Dworzaka, Poemat „Les Ideal" Le 
szta), 
17.50 — Kwintet na 3 skrzypiec, al- 
lówkę i wiolonczelę op. 50 Horna. 
1945 — Wodewil 
„Jaskółcze Gniazdo" 


Granichstaedtena 


Co usłyszymy przez radjo dziś, jutro i pojutrze? 


Praga (348,9) 

19.00 — Opera Smetany „Sprzedana 
narzęczona . 

Berlin (483,9) 


i Kónigswusterhausen 


(1250) — 

19.30 — Operetka Straussa „Baron 
cygafńiski'*. 

Hamburg (394) — 1 

17.55 — Opera Wagnera „opiewacy 


norymberscy“ 


Kolonja (283) i Langenberg (468) — 
2000 — Trazgedja Goethego „Faust. 
Królewiec, (303) — 

19.30 — Opera Pucciniego „Tosca“. 


PONIEDZIAŁEK, 8 KWIETNIA, 

Paryż (1750) — 

21.30 — Koncert (Fragmenty z „Lu- 
dwika 1X* Delavigne'a, Sonata op. 5 
Corelliego, Melodje Władimirowa). 

Tuluza (391) — 

22.30 — Fragmenty 
Wagnera. 

Hilversum (1060) — 

10.40 — Koncert (Uwertura „Corio- 
lan“ i Symfonja V` Beethovena, Kon- 


z op. „Parsifal“ 


I cert fortepianowy Nr. 2 Liszta, Uwer- 


tura do op. „Śpiewacy norymberscy” 
Wagnera). 

20.50 — Wieczór Mozarta (Uwertura 
do „Wesela Figara“, Symfonia Nr. 37, 
Arja, Koncert fortepianowy E-dur, U» 
wertura „Il Seraglia*, Serenada na dẹ- 
te instrumenty, Aria, Kóncert fortepia- 
nowy C-moll, Symfonia Nr. 39). 

Ryga (526) — 

18.30 — Opera Saint - Saensa „Sam- 
son i Dalila“. 

Wiedeń (517) — 

16.00 — Koncert (Concerto grosso Co 
relliego, Novelettes Gadego, 4 interme- 
zza Gala, Serenada Fuchsa, Suita na 
smyczki O. Straussa) . 

19.00 — -Trio fortepianowe op. 14 He- 
gera, Pieśni. 


Sztokholm (454) i Motala (1320) —- 

13.30 — Kwartet smyczkowy Haydna 
D-dur. 

20.15 — Operetka Kalmana „Prymas 
cygański", 

Brno (441) I Praga (348) — 

19.15 — Operetka Granichstaedtena 
„Orlow“. 

Drezno (275) i Lipsk (365) — 

19.30 -— Operetka O. Straussa „Do- 
koła miłości”. 

Frankiurt (428) — 

18.30— Organowe utwory Bacha (Pre 
ludium, Toccata i Fuga, Passacaglija i 
Fuga podwójna, Toccata F-dur) 

Kołonja (283) i Langenberg (468) — 

17.33 — Opera Wagnera „Śpiewacy 
norymberscy*. 

Monachium (535) — 

12.00 — Utwory Beehovena (5mata 
wiolonczelowa D-dur, Sześć pieśni, So- 


, nata skrzypcowa F-dur). 


TEATR W SALI SCHEIBLERA 
I GROHMANA. 

W poniedziałek świąteczny dnia 9% 
kwietnia artyści teatru miejskiego ode- 
grają w sali „Ogniska* Przędzalniana 
68 komedję muzyczną w 3-ch aktach 
p. t „Lalka“ z prologiem M. Ordonne- 
ai, muzyką Edm. Audran'a, cieszącą się 
dotychczas rekerdowem powodzeniem 
na wszystkich scenach europejskich. 


WTORKOWY KONCERT SZIGETIEGO 


Jak było do przewidzenia, koncert 
genjalnego skrzypka, Józefa Szigetie- 
go, wywołał olbrzymie zainteresowa- 
nie wśród muzykalnych sfer naszego 
miasta. I nie dziwnego, gdyż wszędzie, 
gdzie tylko występuje Józef Szigeti, 
sale są doszczętnie wyprzedane | na 
kilka dni przęd koncertem brak bile- 
tów. 


Artysta na program swój 'w Łodzt 
wybrał następujące piękne utwory-z h- 
teratury skrzypcowej: La Folia Co- 
relli'ego, Sonata C-dur Bacha, Koncert 
skrzypcowy D-dur Mozarta (z kadencją 
Joachima), Baal Shem Biocha, Chant 
de Roxane Karola Szymańskiego, Sla- 
wische Anzweisen Dvoraka (w opraco- 
waniu Kreislera) oraz Tambourin Chi- 
nois Kreislera. Jak widzimy z powyż. 
szego, program niezmiernie bogaty i 
interesujący, Przy fortepianie zasłądzie 
znakomity partner Szigetiego Ignacy 


iStrasfogel. Początek o godz. 8,30 wic- 


ezorem. 


„ARARAT“ 


W niedzielę, dnia 8 b..m. daje „Ara- 
rat“ 3 przedstawienia pięknej wiązanki 
wielkanocnej p. t. „Kto zna XMI.“ 

Jest to zbiór 10 szlagierów progratty 
3,415 oraz 2 dodatkowych nadzwy- 
czajnych (Mobilizacja 1 Wielkanoc), 

Początek przedstawień o godz. 4 mp. 
oraz o 8.1 10 wiecz, 


Godne naśladowania 


Dowódca i korpus oficerów o- 
raz szeregowi 10 pułku Kaniow- 
skiego artylerji polowej w miój- 
sce przesłania życzeń wielkanoc- 
nych i podziękowań za otrzymane 
życzenia złożyli na „Sierociniec” 


iw Łodzi jednorazową składkę w 


wysokości 96 zł. 13 gr. $ 
'BRGQGGRGORCODOOSCOGCGOCOCS 


Przemysł krajowy 


Podczas świąt wielkanocnych 
w pierwszym rzędzie powinniśmy 
mieć na uwadze, że wszystko co 
spożywamy przy święconem, po- 
winno być produktem krajowym. 
Tradycyjnym zwyczajem przy świę 
conem nie zabraknie niewątpliwie 

i „kropelki”. Wypróbowany to 
zresztą środek od całych wieków, 
ułatwiający trawienie, a niezbędny 
zwłaszcza przy większych, niż w - 
szarych dniach pracy zastawach w 
dni świąteczne. Na wyróżnienie 
zasługują tutaj wyroby znanej od 
roku 1846 w Starogardzie na Po- 
morzi firmy Winkelhausen Tow. 
Akc. Prawdziwy smakosz i znaw- 
ca konjaku zawsze wyżej stawia 
„Jubileuszowy* Winkelhausena, a- 
niżeli każdy inny konjak zagrani 
czny. Oprócz konjaków wyrabia 
firma winiaki mieszane, rumy, ara 
ki, whisky i najrozmaitsze likiery, 
konkurujące z analogicznym towa- 
rem zagranicznym nietylko w kra 
ju, ale i zagranicą. Wyroby firmy 
nagradzane są stale najwyższemi 
odznaczeniami nietylko w Polsce, 
ale prawie we wszystkich krajach 
Europy. Szanujmy więc obce, lecz 
popierajmy swoje i bądźmy dumni 
ze swego. 
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Dr. med. 


H. GUTSTADT 


AKRUSZER=<CINEHKOLOG 


Zachodnia 62 (Cegielniana 23) 
Telefon 29-52 


przyjmuje od 12—2 po poł, i od 
5—7 wiecz. w lecznicy „Sanitas“ 
Cegielniana 29, od 6—8. 


TXKXXKAXKKAKKAKAKKNANIOZZZACYY 


1.IV, — GŁOS POLSKI — 1928. 


W IZBACH USTAWODAWCZYCH 


Ostatnie posiedzenie Reichstagu 


ZACHODNIEJ EUROPY 


Wrażenia z sali parlamentu i z Kuluarów 


Śpecjalne sprawózdanie dla „tosu Polskiego" 


$zyfń stole w kuluarach i serdecz-jw swoim mieszkańiu pó powrocie! tach, rózpocznie się na dobre. 20 
Mie ńas przeprosił, iż nie możejż podróży, có prawdopodobnie na 


Berlin, 31 marca 1928] 


Dziś, o śodżinie 11 przed półu: 
dniem, odbyła się ostatnie pleńar 
ne, uroczyste sen parla- 
meńtu niemieckiego: Wraz z inne 
mi korespofńideńtami pism żagra- 
nicznych przyśłuchiwałańt się ob- 
radom ź trybuńy prasowej. W 
ptzepełnionej do ostatniego niej- 
sea, olbrzymiej sali obrad pano- 
wał miezwykły nhstrój, Nie braz 
kowałó fikógo: repreżeńtanci rzą 
dü i narodu, kótpuśs dyplómatyeż: 
ny, przedstawiciele wsżyst. pism 
całego świata zebrali się dziś tu- 


taj in corpore: Najuroczystszym 
momcehtem dia było o©dcżytanie 
rozporządzenia, pódpisafiego 


przeż prezydenta republiki, Hin- 
denburga i kanclerza Marxa, — 
rezporządzenia, które rozwiązało 
obecny patlameńt w fym röku 
jego istfienia. Rozporządzenie t6 
odczytał sam karclerźż, póoczyfh, 
po szeregu drobniejszych przemó 
wień, zabrał głos prezydent par- 
lameńtiy Lóbe. W dłuższej 
czystej przemowie żegńał się ż ty 
mi wszystkiemi, którzy pottiagali 
w ciężkiej pracy odbudowy pań 
stwa riiemieckiego, niezależnie od 
przynależności partyjnej i wytycz 
fiych politycziiych. Na zakończe: 
nie, prży tidźiale wszystkich ð- 
becnych na sali; wzniósł trzyktot- 
ne „Niech żyje” ñe cześć narodu 
niemieckiego i niemieckiej repu= 
bliki Małe intermezżo, spowódo- 
wańe okrzykami skrajnych lewi. 
cowców, nie przerwało bardzo 
podniosłego nastroju, — W ten 
sposób odbyło się ostatnie posie 
dżenie Reichstagu i ótwarcie wiel 
kiej i męczącej akcji przedwybor= 
czej. : 

W celu wymiany myśli i wy 
słuchahia opinji niektórych wiel- 
kich polityków zebraliśmy się w 
kuluarach parlamentu Stanowi- 
liśmy małą grupę cudzożiemtców: 
francuz Duisletg, berliński kore- 
spondent „Oeuvre* i  „Quoti- 
dien'a”, łotysz, zany sprawo- 
zdawca polityczny, Arved Areu- 
stam z „Jaunakas Sinas", węgier 
Raszkay, korespondent buda- 
peszteńskiego „Az + Eat'u' i ja. 
Wzdłuż kuluarów  przechadzały 
się wszystkie asy politycznego 
świata niemieckiego; dr. Marx, 
niski, łysy, o otyłej twarzy; przy- 
wódca niemieckich prawicowców, 
hrabia Westarp, eks - kanclerz, 
ściska w przejściu rękę politycz- 
nego przeciwnika. Na wszystko 
mamy otwarte oczy i wszystkie- 
mu przyglądamy się z uwagą. Po 
kilkunastu minutach, gdy pewne 
zdania zostają wypowiedziane, 
opinje wymienione — kuluary pu- 
stoszeją i ruch przenosi się do re- 
stauracji parlamentu. Tu stronnic 
two każde ma swój specjalny stół: 
na vis - a - vis komunistów sie- 
dzą narodowcy, stół centrowców 
sąsiaduje ze stołem partji skraj- 


nej lewicy. Przy piwie wszakże, | 
czy gorącej szynce, w dymie cy-| 


gar i papierosów, atmosfera się 


nieco odpręża, jakby w antrakcie. 


urð: | 


plastujący już pó raz 3:ċi z rzędu 
godność prezżydeńta Reichstagu. 
Jedna z największych i najsympa- 
tyekniejszych Osobistości politycz 
yeh w Niefńczech, Po kilki mis 
nutach zjawił się Lóbe przy ria= 


nam służyć inłormacjami: 
dzinę wyjeżdża do Pragi 
mu na to nie pozwala: 


obiecał nam prywatną rozmowę 


ZYC | (POPE O TORZE 


za gó-|stąpi koło środy. 
i czasj gó, dziękując mhu serdecznie za..| tog est mórt — vive 
Mimo tol dobre chęci. 


Pożegnaliśmy 


Akcja przedwyborcza, po święe 


|-taja pierwsze póśiedżenie hówee 


gò parlamentu, Tak! — le Reichs- 
le Reichs- 
tag!,;. 
B, 


palacu Burbonów 


Wrażenia i impresie z parlamentu francusKiegó 


Korespondencja własna „Głosu ? elskiego'ć 


PARYŻ, w kwietniu. 
Piaca de la Coficórde= cały w 
słoficH. 


Szótót, któtemu płacirfy ptzed | go) 


pałaceri des Bóltrbdńn, gdzie zaj 
duje się parlament, przepowiada 
ra nä przedwieczór deszcz. Jest 
gódzińa 2-ga pó południu, Nata- 
zie zostawiamy olbrzymią Con- 
cordé w słoncu wiosennem i wEho 
dzimy na podwótzec Pałacu. 

Legitymujemy się od progu po 
cząwszy (po raz pierwszy, ale nie 
ostatrii W Ciągu kilki minut: Po- 
czekalńia, Wszelkie poczekalnie 
mają podobfą fizjonófiję: nuda, 
Dwa olbtzyrńie obfaży, jedeń 6 
treści pałtjatycznej, = drugi: okręt 
na mafżu,=oktęt wypada, a filotze 
wylewa się ż famy: Ponadto szłu 
ka repfezefitowańa jest jeszcze w 
poczekalni parlamentu przez  rie- 
zły portret Jeań Jautres'a, tak po 
pularńego wśród ludu we Francji 
i przez rzeźbę, przedstawiającą 
Gambettę (pamięć Gambetiy, nies 
stety, nie ma szczęscia do dobrych 
rzeźbiatzy), 

Publiczność się zbiera; o godz. 
2 m. 20 wchodzi się na salę, by 
zająć miejsca na lyfi piętrze. 

Publiczńośći=ruchomy portret 
sytuacji: 

Publiczność mieszana, barwna, 
intrygująca (wszystko  połrosze). 

Chociaż nie od nas zależy los 
spraw Republiki Francuskiej — 
(skromność się chwali— więc bije- 
my sobie brawo!), to jednak wcho 
dzitńy na salę obrad ż uczuciem 
respektu dla całego Świata (ż wy 
jątkami). 

Sala posiedzeń. Czerwień ścian 
w lożach, pozłota, aksamit foteli, 
gobeliny, rzeźby pseudo-klasyczne. 
Olbrzymie półkole na kształt pół 
kola w cyrku dla igrzysk. 

Wzniesienie, Foiel dla preze» 


sd paflameńtu. Na Il-giam piętrze 
piilpity dla pfasy franciskiej (ta 
trzyma się oddzieltiie swój do swe 


0). 

Przy katedfże dla tiówców par 
lamentarnych dwa stoliki dla ste- 
nografów, którzy zmieniają się eo 
3 minuty=kolejno (na sali liczne 
zegary. Czas to pieniądz). 

Uroczyście, z szacunkiem dla 
SwychH słarńowiśk, ktącą się pó ša- 
li woźni: szpada u boku (wspo- 
mnienie, och, jak mizerne! rycer- 
stwa) i łańcich meialowy na pier- 
siąch; 

Woźńi wytwarzają ruch przy- 
gotowawczy, przynoszą i wyroszą 
jakieś pliki papierów i szykiiją ur 
ny do głosowań. 

Moi sąsiedzi. Jakaś dama w 
archaicznej toalecie i zbiorze biżu 
terji, który wystarczyłby do otwo 
tzeńia sobie sklepu jubilerskięgo. 

Dama dö mnie w toku rózmo- 
wy „politycznej*: 

„== = = Oczywiście, że prezy- 
deńt Republiki nie okazuje się tu 
nigdy, ani tutaj, ani w senacie I 
poco? Może w domu podpisywać 
przedstawiane memorjały...” (lekka 
irofńija), A 

Z drugiej strony=sąsiad. Mło- 
dy pdn w rozwichrzonej ciuprynie. 
Młody pan przygotowuje papier i 
pióro oraz najpońętniejszą i najbar 
dziej interesującą porę do wysłu- 
chania mów (dekoruje się, jak pe- 
wni słuchacze podczas koncertów. 

Na sali ruch wśród wożnych 
rośnie—(jednego z nich widzę, jak 
by w fantastycznym śnie. — Jest 
tò bowiem żywy portret Paderew 
skiego w roli woźnego w  parla- 
mencie. paryskim. (Podobieństwa 
płatają często figle naszej wyobraż 
ni.) Godzina 3-cia się zbliża. 

Trąby oznajmiają nadejście pre 
zydenta parlamentu (robi to wia- 


ściwe wrażenie i prostuje ludzi na 


krzesłach). 
Monsieu „le presideńt de la 
Chanilsie!* — donośny okfzyk, 
Wchodżi fa podjuń i ptzy 


śwyrmi wspaniałym krześle staje, — 
siwy pan, correct, ż Wśłążeczką 
czerwoną w biiłonierće (bez iego 
afii rusz!) Tuż za ñim ministrowie 
do pierwszych rzędów i depiitowa- 
Hi do dalszych — idą. 

Idą ot, poprostu, swobodnie, 
prawie nonszalancko, Ani kizły 
namaszczenia, ani krzty pozy, mi- 
mo publiczności, która patrzy bys 
stremi oczyma. 

Dwie sprawy są traktowane 1) 
Maroko. 2) Naita z Mossul'u. 

Maroco. Głos należy do deputo:* 
wanego, komunisty: Mówi en gło- 
sem opanowany, ale jego wyra- 
żenia: „chcecie wojny..* „znów 
proletatjat ! chłopstwo na mięso 
armatnie." „ograbiacie tubylców.” 
etc. etc, wywołują krzykliwy għiew 
że strony „dystyngowanego" pre- 
zydenta, 

Ministrowie i deputowani obo- 
jętni. Znają temat na pamięć i 
mówy, które będą powiedziane — 
w przybliżeniu. Ale audytotjum 
publiczności obejmuje  sytupatją 
mówcę. 

Tragiczna sprawa Maroka jesz- 
cze raz woła o rozsttzygni$cie. 

Podczas przemówień — aksa* 
mitha portjera, prowadząca do bu: 
fetu, ciągłe się odchyla i przes 
puszcza ministrów i deputowanych 
(dbaj o zdrowie!..) 

Druga sprawa: nafta dla Francji. 

Sprawa roku 1926 i traktatu 
zawartego w Gannes między Loyd 
Georgem a Briandem, mocą któ 
rego Francja miała otrzymać 15 
pfoć, nafty z Mezopotamii, 

Wiemy, że traktaty nie zawsze 
są z granitu — czasem się kru- 


Sżą.. Nafta, Obecny stosunek 
hafidlówy ż Róśją. Kólejnó më 
wią: lewica, prawica i ceńifitft. 

Każdy temat jest ciekawytt, 
o ile żaczepia ią, 6 68 spfdwy: 
Przecież tej właśnie ńdfcie oddać 
trzeba honory pierwszorzędnej 
miaty, hońory i żale =— bo gdyby 
nie Ona) mę 

Ministrowie żattują, Śmieją się 
głósfó. Wytwarżają pewien Sżtie 
backi nasttój. Jedńak ż ich ciętych 
uwag Słyszymy, że Są alicoltaft 
wsżystkiego co się dzieja fa sali. 
Jest to cecha iście fasówa, ftafl 
ciska; pracówać beż  póżórów 
fracowania, Wótowańia odbywają 
się zręcznie i szybko. 

Poińcare, Którędy i kiedy 
wszedł na salę ? — nie zauważy» 
liśmy. Ale oto siedzi śobie ten 
niski, siwy pań z hiszpańską 
bródką. Cicho, sktómnie zajmuje 
swe miejsce. Odchylona rmatynara 
ka — złota, krótka dewizka (pach- 
mie spadkiem po dziadku) Teń i 
ów Ściska mu dłóń. Przyjemne 
skinięcie głową — tą główą, któ- 
ra doszła do potęgi myśli politycz- 
nej i społecznej. 

a ll-um piętrze prasa pfzy 
swych pulpitach szumi — dzien- 
niki, rozmaite drogowskazy — się 
tworzą. i 

¿ Mówcom przerywa czasem ich 
mówę poklask, czasem szydercze 
słowo,” Tw w sercu Republiki, 
gdzie formują się jej sprawy, = 
raz jeszcze podziwiamy  rżutkość, 
humor i inteligencję jej obywa- 
teli. 

Wychodzimy. Przepowiednia 
szofera się sprawdza. Deszcz, Con- 
cordia topi swe niezliczone latar- 
miłe w moktym astałcie, jak w 
lustrze. Wiosenna ulewa, 

Bezsprzecznie, mój szofer był 
jasnowidzem, Eug. Markowa. 


„Portugalskie a la Locarno” 


Paryż, w marcu. 

Siedział oto na nowo w Paryżu 
przy stole jak wówczas, w owem 
wówczas, które zatonęło w krwi 
i ogniu, i mógł nareszcie obstalo- 
wać śniadanie, na które tak się 
cieszył na długo jeszcze przed 
przybyciem do Paryża. W tem sa- 
mem miejscu, a może nawet przy 


czywiście, a nie tanie portugal- 
skie w takim momencie), następ- 
nie Coles a la Murat (delikatne z 
drobno krajaną jarzynką i karto- 
felkami|), dalej słonka, wykończo- 
na na stole w jego oczach przez 
starego kelnera, wreszcie lekkie 
soufile, nie wiedział jeszcze do- 
kładnie czy a la Rotschild, z owo 


| Gdy właśnie doszedł z obstalun 
|kiem do tego miejsca, zjawił się 
inny gość, którego zaprowadzono 
|do przeciwległego kąta. Dosłow- 
pie zaprowadzono. Mężczyzna ten 
zabrał ze sobą smutne wspomnie- 
nia od „wówczas“. Szedł o ku- 
,„lach. Twarz jego była do połowy 
spalona; 


rządku; tkwiła ona w obcisłej 
bronzowej rękawiczce. Była to 
kompletna ruina człowieka, 
jęlegancka, wesoła ruina. 


się wrażenie, że był on dobrze 


zywa Maitre d'Hotel. 


„wTuzin portugalskich, Józefie"! 


jakiejś fascynującej premjery te-| cami, czy też z klasyczną prosto-| — powiedział, jak zwykle. Ale mu 


atralnej, 

Pociągnięci ogólnym nastrojem, 
posławszy przedtem nasze karty 
wizytowe — poprosiliśmy prezy- 
denta parlamentu, Lóbego o ma- 
ły interview. Jest to starszy, nie- 
pozorny człowieczek, skromny i 
sympatyczny, niezwykle lubiany, 


A 
które 


tą ze smakiem cytrynowym. 
może lepiej świetne lody, 


si mi je pan wyskrobać z musze-/ 


lek. A potem coś miękkiego, mo- 


musiała to być kiedyś| tać długą listę, którą 
tym samym stole, co wiosną 1914 piękna męska twarz. Z jedną rę|ki 
roku. Pół tuzina ostryg (Belon o- ką również było coś nie w po-lgorliwemu 


(kelner spojrzał nań 
ale niem, poszedł za nim i zatrzymał|głądało w spalonej twarzy — ł 
Miało | go tuż przy kuchni. 


śał oczyma w słońcu; jedynie czar 
na połowa twarzy pozostała zim- 
ña i martwa. 

Niemiec w drugim kącie, który 
tak się cieszył na śniadanie we- 
dług dawnego zwyczaju, 


pewar zmieszanie, Widział, jak 


oczufj zrozumiał niemieckiego gościa. 


pół butelki wina Anjou. Tak, to 
wystarczy. Tamto śniadanie zjem 
kiedyindziej '. 
Francuscy kelnerzy to bardzo 
mądrzy ludzie. Józef a 
o 
dał on' francuskiemu inwalidzie t 


ózeł chciał jeszcze raz przeczy-| podróżnikowi niemieckiemu to sa- 


śganimedowi 
znak — proszę milczeć! A gdy 


ze zdziwie- 


„Posłuchaj pan, dostanie pan 


znany w tej starej eleganckiej re-| bardzo dobry napiwek” (tym mię-|nie" — odezwał się, — 
stauracji, gdyż wiedział jak się na| dzynarodowym zwrotem 


zawsze 
rozpoczynał stary podróżnik) „ale 
nie mogę jeść śniadania, które 
przed chwilą obstalowałem. Ją — 
no tak, rozumie pan, straciłem a- 
petyt. Może pan obliczyć swój 


ość niemiec] mo śniadanie, nie robiąc 
rzed chwilą podyktował i dałjtem żadnej miny. Musiał jednak 
szybki|coś powiedzieć do inwalidy =- ofis 


przy= 


cera, 


dyż ten wiłoczył nagle mo 
nokl i 


o oka — strasznie to wye 


spojrzał uważnie na niemca: 
„Proszę mi wybaczyć, mó) pa- 
„Widzę, 


że pan również jadł te znakomite 
portuğalskie ostrygi, które nie 
wszyscy lubią, gdyż są one dla 
snobów za tanie, Czy wie pan, 
jak je obecnie nazwiemy w tej, 
starej dobrej restauracji? Zanotuj- 


4 


wciąż jeszcze figurowały na spi-fże jajecznicę, lub wątróbkę gęsią. | procent z pierwszego obstalunku, cie to Józefie: „Portugalskie a la 


sie potraw, z bretońskimi wafla- 
mi? Można się jeszcze nad tem 
zastanowić, ale słonka pozostaje 
w każdym razie. Do tego naprzód 
lekkie białe wino krajowe, a po- 
tem do słonki dobry, rozgrzewają- 
cv serce Chambertin. A pótem.,, 


Jeszcze coś? Nie jestem smako- 
szem, mój drogi. [Trochę tartego 
kompotu. I ćwiartkę Balois. Tak, 
„to wystarczy, Józelie. Nie skusi 


mnie pan, abym był rozrzutny. Tol 


jbyło kiedyś!” 


ale proszę żadnych Belonów, żad- 
nego ozoru, a szczególnie žad- 


nych słonek. Nie chcę także Souf 


tle. Przynieś mi pan, tak, niech 


|mi pan przyniesie pół tuzina por- 
tugalskich a potem może być Ri- 
Śmiał się przytem wesoło i mru sotto, dalej kawał sera a do tego 


|Focarno". 
Następnie wziął w obie ręce kie 


A z lekkiem Bałois i wypił po- 
li w strone niemca, 
Fr. R. 
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6.IV. — GŁOS POLSKI — 1928. 


Nr, 98 


W sejmie Rzeczypospolitej 


Nowa salą obrad plenarnych naszej izby ustawodawczej 


Dtwarcie sejmu — jak wiado-'kuluary sejmu. Od tej strony bo- 


szą, a wzniesioną na hotel posel- 


nej Polski Właściwie to jeszcze 


mo — miało miejsce już w nowej, 
sali. Warto dlatego zapoznać się 
z tą budowlą. 

Nowa sala sejmowa jest impo- 
nującym gmachem, tak ze wzglę- 
du na wielkość, jak również ze 
względu na sposób wykonania. 

nętrze jej przedstawia olbrzy 
mią przestrzeń w kształcie kolo- 


Co do urządzenia sali, t. j. try- 
| ski, również bezpośrednio złączo-| panuje duża niejasność co do 


wiem obiegają salę sejmową Aj s i ław poselskich, jak rów- | 
rokiem półkolem wygodne kulua-|nież miejsc galerji, to wszystkiejną z salą sejmową, zapomocą kwa, boru tematu tych olbrzymich malo 
ry, nad któremi znowu znajdują| wykonane są z drzewa dębowe-|dratowej palarni, będącej właścr-| wideł. Tak samo decydujące czyn 
się galerje sejmu. go, w formach nader prostych i|wie łącznikiem między obu gma-|niki w tej sprawie zupełnie jesz- 

Te przedstawiają jedną półokrą trochę nawet za ciężkich. Jednak|chami. Co do zewnętrznej archi-|cze nie są zgodne co do wyboru 
głą halę, otwartą do wnętrza sali|ze stylem sali harmonizują się zu-| tektury sali sejmowej — to majartysty., Zdaje mi się, że tak po- 
sejmowej i odgrodzoną od niej po|pełnie dobrze. Przytem w drob-!ona ten sam spokój i powagę| ważne i odpowiedzialne zadanie 
tężną wee aa kolumnadą |nym bardzo stopniu dopuszczono form, co wnętrze. Półokrągła ścia|należy powierzyć doświadczone- 
z monolitów marmuru. 


Prawicę |tu dekorację plastyczną, a miano 


na tej budowli ma podział piono- 


salnego półkola, nakrytego pła-jgalerji, przy samej ścianie t. zw.|wicie trybunę marszałka ozdabia|wy i ożywiona jest pięknym fry- 


mu artyście, którego dorobek ar- 
tystyczny i charakter sztuki dają 


skiem sklepieniem. Sala ta majprezydjalnej, zajmuje loża p. pre-|jja, herby wszystkich województw, 
zatem dwie ściany: jedną półkuli- zydenta państwa, wraz ze świtą.|ciętż w drzewie plastycznie, try- 
stą, drugą prostą, czyli tak zwaną|Za nią rozciąga się ogromna loża| bunę poselską ozdabia płasko- 
prezydjalną. Powierzchnie obujambasadorska, zajmująca trzy| rzeżba przedstawiająca histore 
ścian wyłożone są gładkiemi ta-jprzęsła między kolumnami. A-| [postać kobieca, pisząca w dużej 
flami polerowanego  marmuru.istępnie największa środkowa) księdze). Dekorację tę wykonał 
Górna połowa ściany półkulistejj część galerji przeznaczona jesti rzeźbiarz A. Żurakowski. 

wypełniona jest potężną kolumna | dla publiczności, zaś lewicę z pię; Na zewnątrz gmach sali sejmo- 
dą z marmuru, za którą znajdują| ciu przęsłami zajmuje wielka lo-/ wej ani w części nie wywiera te- 
się galerje, obiegające salę w pół-|ża dla prasy. Salę sejmową nakry| go wrażenia, co jego monumental 
kole. Na ścianie t. zw. prezydjal-|wa lekko sklepiony strop, ujęty, ne wnętrze. Pochodzi to stąd, że 
nej w samym środku znajduje się| w kwadratowe kasetony. Środek | ;est on ściśnięty zupełnie z jednej 
trybuna marszałka sejmu. Umie-|stropu jest wycięty w celu oświe- strony starym gmachem sejmu, do 
szczona jest ona na pewnem pod-|tlenia sali, która pozatem niema | którego jest właściwie prz zł 
wyższeniu, tak, że dominuje nad| żadnych okien. wiony i z którym się bez BR 
całą salą. Dostęp do niej otwiera-| Aby obraz sali sejmowej był | nio łączy, a z drugiej mak = 
ją trzy portale, umieszczone zaj kompletny trzeba jeszcze podać śromną budowlą dwa raz y Ža 
nią w ścianie. Środkowy przezna-|jej wymiary, Jak już wspomniano| ` : WZ 
czony jest dla marszałka sejmu,! zbudowana jest ona na zasadzie 
boczne: po prawej stronie mar- przedłużonego półkola, przyczem 
szałka dla gabinetu, po lewej dla |długość promienia wynosi przesz- 
podsekretarzy stanu. Po bokachiło piętnaście metrów, a długość 


zem płaskorzeźb (metop) wykona 
nych przez artystów Jana Szczep 
kowskiego i Jana Biernackiego. 
Przedstawiają ne symbole pracy, 
wojska, oświaty, religi, sztuk p, 
i t: d w liczbie ośmnastu. 

Jest jednak pewna część wnę- 
trza sali nieskończona. Oto na 
ścianie prezydjalnej, wśród lśnią- 
cej płaszczyny polerowango mar- 
muru spostrzegamy trzy olbrzy- 
mie białe pola, które w przyszło- 
ści mają wypełnić trzy potężne 
dzieła malarskie, w formie pan- 
neaux na płótnie, lub fresku 
wprost na murze, Będą one wspa 
niałą ilustracją dawnej lub obec- 


trybuny marszałka sejmu znajdu- 
ją się bowiem miejsca dla przed- 
stawicieli rządu, t. j. prawicę od; 
marszałka zajmuje gabinet, lewi- | 
cę podsekretarze stanu. Poniżej 
trybuny znajduje się ława dla se- 
kretarzy sejmu. Przed nią zaś 
wznosi się mównica dla posłów, 
poniżej której w obszernem pół- 
kolu, zamkniętem balustradą są 
miejsca dla stenograłów sejmo- 
wych. ten sposób przedstawia 
się rozkład trybun i miejsc, zgru- 
powanych na tle ściany prezy- 
djalnej. Naturalnie, że w tem ugru 
powaniu wszystkie trybuny i miej 
sca znajdują się niżej lub wyżej, 
zależnie od rangi i godności sta- 
nowiska, 

Resztę sali wypełniają ławy po 
selskie, amfiteatralnie w olbrzy- 
mich półkolach wznosząc się zwol 
na ku górze. Zawierają one 444 
miejsc z pulpitami (liczba po- 
słów) i przecięte są dziewięciu 
przejściami,  skierowanemi 
środka sali. Na osi tych przejść 
znajduje się w półkulistej ścianie 
dziewięć portali, prowadzących na 


| 


$ 


do le i kolumnada galerjí 


ściany t. zw. prezydjalnej liczy 
przeszło 32 mtr. Wysokość sali od 
poziomu środka  (półkole steno- 
grafów) aż do gzymsu koronują- 
cego pod stropem wynosi i1 mtr. 
Z tych cyfr łatwo można nabrać 
pojęcia © kolosalnych rozmia- 
rach sali, we wnętrzu której zmie 
ściłaby się z łatwością wielka 
dwupiętrowa kamienica. 
Zastanawiając się nad wraże- 
niem tej budowli trzeba przyznać 
że wnętrze jej imponuje potężne- 
mi rozmiarami i nadzwyczajną po- 
wagą form  architektonicznych. 
Te dwa pierwiastki doskonale się 
zestrajają w jeden potężny akord 
uroczystego nastroju, jakim prze- 
mawia ta sala. Niema tu zupełnie 
żadnych ani ornamentów, ani nie 
potrzebnych efektów,  któreby 


mogły wprowadzić dysonans. Pod] 


względem form architektury — 
to budowla ta posługuje się sty- 
lem klasycznym, przyczem porta- 
są wyko- 
nane z marmuru kieleckiego, zaś 
ściany sali wyłożone są podob- 
nym marmurem belgijskim. 


PROFILE WIELKICH LUDZI 


Edward 


Herriot 


(Specjalna służba koresp. „Głosu Polskiego‘) 


Paryż, w marcu. 


Herriot jest rodem z Szampanji, 
Urodził się w miasteczku Troyes, 
w roku 1872, w rodzinie oficera 
armji czynnej. Studjował humani- 
stykę w Ecole Normale Superieu- 
re, którą ukończył z odznaącze- 
niem w 1894 roku (jako Nr. 1). 

Początkowo poświęcił się lite- 
raturze. Był profesorem retoryki 
w Nantes i w Lyonie. Osiedlił się 
w tem mieście i tutaj rozpoczął 
swą karjerę publiczno - społecz- 
ną, początkowo jako działacz sa- 
morządowy, potem polityczno - 
państwowy. - 

W roku 1905 wybrany został 
merem (prezydentem) Lyonu. Pia- 
stuje to stanowisko po dziś dzień, 
ciesząc się wielką poparamoro 
w tem mieście, dla którego zro- 
bił rzeczywiście dużo dobrego, 
Podczas wojny Herriot zorganizo- 
wał w Lyonie słynne „Targi Ljoń- 
skie" (Foire de Lyon). W roku 
1916 Briand powołał go do swego 
gabinetu, jako ministra robót pu- 
blicznych, komunikacji i aprowi- 
zacji. 

Do parlamentu wszedł Herriot 
po raz pierwszy w roku 1912. Po- 
czątkowo był senatorem (1912 — 
1919); następnie od roku 1919 za- 
siada w izbie deputowanych, jako 
poseł departamentu Rodanu. 

Na szerszą widownię polityczną 
wypłynął Herriot dopiero po woj- 
nie. 

W prawicowej izbie z 1919 ro-| 
ku był leaderem radykałów. Podj 
koniec jei kadeńcji prowadził! 


wraz z Leonem Blumem, wodzem 
socjalistów, ostrą opozycję prze- 
ciwko Poincaremu, który stał 
wówczas na czele rządu Bloku 
narodowego. Podczas kampanji 
wyborczej 1924 roku stworzył t 
zw. Kartel lewicy (Cartel des 
Gauches), czyli blok radykałów z 
socjalistami. 


11 maja 1924 roku kartel od- 
niósł zwycięstwo wyborcze. Po- 
incare padł, W kilka dni potem 
zwycięska lewica usunęła prezy- 
denta państwa, Milleranda, za to, 
że za poprzedniej kadencji prowa 
dził, mimo że był prezydentem 
państwa,  stronniczą politykę, 
związawszy się z Blokiem narodo 
wym, na którego cześć wygłaszał 
mowy agitącyjne it, 


W połowie czerwca 1924 roku 
na czele rządu stanął Herriot. Za 
początkował on szczerze demo- 
kratyczną, pokojową i świecką 
politykę. 


Bilans pierwszego gabinetu Her 
riota jest pod każdym względem 
dodatni. 


W polityce zagranicznej tchnął 
on nowego ducha w zatęchłą a- 
tmosterę europejską. Wraz z Mac 
Donaldem, który stał wówczas na 
czele gabinetu angielskiego, Her- 


Mecenas Palewski przemawia 


na otwarciu polskiej wystawy sztuki stosowanej w paryskiej 
Ecole Boulle, 


wą. We wrześniu Herriot i Mac przez prawicę zarzuty. 
Donald przeprowadzili przez ligę przytem niemiłosiernie 
narodów słynny protokuł genew-|ostremi jak klinga. 


ski: podstawa z awaca zsłac | jak 4) pamiętała, manyama 
fiuta Prziakuł ten został, nie. cyl "etie s Herriota, rzucającego 
afet skoków poten uiradowy iy gwałtownie na trybunie, mio- 
eai konserwatywny gabinet Bal aacesa prawne słowa palące 
dwina - Chamberlaina, który nie | kie jak piołan, 
chciał zatwierdzić uchwalonego | zenia nożem: 


przez ligę projektu... 

W polityce wewnętrznej Her- 
riot starał się również działać de- 
mokratycznie. 


Zwalczał ostro klerykałów, pod 
noszących znów głowę. Skasował 
ambasadę w Watykanie; jako go- 
rący gallikanin, uważał za zby- 
teczne utrzymywać stosunki z pa- 
pieżem. W polityce fiskalnej sta- 
rał się o maximum sprawiedliwo- 
ści społecznej. Zdemokratyzował 
|budżet, przesuwając punkt ciężko 
jści z podatków pośrednich na bez 
pośrednie. Zapowiedział walkę z 
'oszustwami podatkowemi, prakty 
jkowanemi we Francji nader sze- 
roko. Wreszcie, w obliczu grożą- g 
cego kryzysu finansów, spowodo- |30 temperamentu, premjera. 
wanego przez wojnę i przez fatal-| | W parę dni potem gabinet Her- 
ną, egoistyczną 4-letnią gospodar riota leżał obalony przez. senat, | 
kę Bloku narodowego, zamierzał Odszedł, pomimo, że miał wię-| 


wprowadzić podatek majątkowy. |kszość w izbie deputowanych. 10 
ustąpienie Herriota bez walki by- 


ło pierwszem załamaniem się je- 

Finansjera i wielki kapitał, za-{ go. Po raz drugi załamał się w 
trwożony śmiertelnie tą ewentual rok potem, W lipcu 1926 r. stanąt 
nością i rozjątrzony do żywego ponownie na czele rządu. Drugi) 
jprzez walkę z oszustwami qzodat- gabinet Herriota trwał zaledwie, 
|kowemi, którą wypowiedział mu dwa dni. Finansjera, zatrwożona | 
Herr' >t, zmobilizował wszystkie jeśo powrotem do władzy, rozpę-|! 
jsiły i środki celem obalenia tak | tała na giełdzie panikę i, grając 


Ciął ją 


bolesne jak ude- 


— Szanuję Chrystjanizm kata- 
kumb, lecz nienawidzę „chrystja- 


bankierów! 


— Niema co mówić z wami, o- 
szustami, dezerterami podatkowe 
mi! (pas de conversations 
vous, iraudeurs, deserteurs d'im- 
pots). 

— Nie zlęknę się was! Nie po- 
niżę Francji, nie upokorzę jej 
przed bankami! 

A prawica ryczała jak bestja, 
dźgana boleśnie dosadnemi „kom 
plementami* Herriota,  Wiła się 


jak w ukropie pod gorącym poto- 


No, więcej nie trzeba było.., 


słowami, 


jak ogień, cierpkie jak ocet, gorz= | drogi. 


nizmu' waszego, „chrystjanizmu” | ostatecznie, 


avec, 


riot wziął się energicznie do pa- „bezczelnego' rządu. na zniżkę franka, doprowadziła | 
cyfikacji Europy. Na konierencjij Pamiętam wściekłe ataki, pro-|funt do 250, a dolar do 50 fran- 
w Londynie (lipiec — sierpień r. wadzone wówczas przez reakcję ków. Starała się wytworzyć w ten| 
1924) uregulowano nareszcie nie-|w obu izbach parlamentu. Były sposób wrażenie, jakoby samo po 
szczęsny problem odszkodowań,|to zaiste dramatyczne posiedze- jawienie się Herriota pociąśnęło 
który od zakończenia wojny  za-|nia, Herriot kilkakrotnie zabierał za sobą katastrofę walutową... | 
truwał atmosferę międzynarodo-| głos, aby odparować stawiane mul Socjaliści radzili wówczas Her- 


rękojmię, że sprosta pracy. 

Jak już wspomniałem z salą sei 
mową łączy się ogromny gmach— 
hotel poselski. Jest to czteropię- 
trowy budynek z wysokim parte- 
rem. W nim znajduje się blisko 
160 pokoi mieszkalnych, pojedyń- 
czych lub podwójnych z wygod- 
nem, choć skromnem  urządze- 
niem. Oprócz pokoi mieszkal- 
nych znajduje się tu jeszcze kilka- 
dziesiąt sal mniejszych i wię- 
kszych: komisyjnych, czytelnia- 
nych, korespondencyjnych, klubo- 
wych, restauracyjnych, kąpielo- 
wych, gimnastycznych, natrysko- 
twych, konferencyjnych, i t. d. O- 
bok kilku wind mamy tu owalną 
klatkę schodową, z bardzo wy- 
godnemi, bo niskiemi stopniami z 
marmuru kieleckiego. Naturalntan 
cały gmach jest zaopatrzony w 
centralne ogrzewanie i instalacyę 
z gorącą wodą. 

wórcą a zarazem wykonawcą 
obu tych gmachów jest architekt 
p. Kazimierz Skórewicz, 

Przy otwarciu sejmu okazało 
się, że sala ma jedną wadę — jest 
nieakustyczna. Panuje w niej — 
wskutek ogromnych, gładkich pła 
szczyzn duży pogłos. Zostanie on 
jednak wkrótce usunięty, wsku- 
tek wybicia ścian galerji draperią. 

Obecny sejm jest to tylko kil- 
koletnie prowizorjum, gdyż właści 
wy monumentalny budynek sej- 
mowy ma stanąć na terenach nad 
Wisłą położonych, a należących 
pierwotnie do Zamku Ujazdow- 
skiego. Będzie doń prowadzić 
wspaniała arterja bulwarowa, któ 
rej budowa ma się zacząć już z o- 
becną wiosną. Z chwilą budowy 
nowego sejmu obecna nowa sała 
będzie służyła w przyszłości na 
zebrania kongresów międżynaro- 
dowych i jako wielka sala wykła- 
dowa uniwersytetu stolicy. 

Fr, KL 


riotowi, aby zamknął giełdę. U- 
ważali to za jedyny środek prze- 
ciwko rozszalałej bestji plutokra- 
tycznej. 

Lecz Herriot i tym razem, po: 
dobnie jak na wiosnę 1925, za- 
chwiał się i zawrócił w połowie 
Nie zamknął giełdy. Nie 
przedsięwziął środków karnych 
przeciwko siewcom paniki walu- 
towej... 


Tym razem Herriot załamał się 
W dwa dni potem 
przyjął tekę w gabinecie Poin- 
carego. | 

Krok swój tłomaczył w ten spe 
sób, że chciał ratować Francję, że 
chciał uczynić wszystko możliwe 
w celu zbawienia franka, że zde- 
cydował się zrobić ofiarę z swo- 
ich przekonań politycznych. 


i Tak więc, krótko mówiąc: Her: 
riot skapitulował przed reakcją. 


Poddał się obozowi i wodzowi, 


|potępionemu przez Francję 11-go 


kiem wymowy zjadliwego, pełne. | maja 1924 roku podczas ostatnich 


wyborów parlamentarnych. Zna- 
lazł się eo ipso w sprzecznośct z 
suwerenną wolą narodu, który 
nieco wcześniej odsunął był na 4 
lata od władzy Poincarego i Blok 
narodowy. 


i Kapitulacją swoją Herriot umo- 
żliwił powstanie nowego gabinetu 
Poincarego, 


Dziś demokracja francuska— ta 
szczera, prawdziwa, nie malowa- 
na, nie farbowana — ostro potę- 
pia Herriota za jego ówczesną sła 
bość i załamanie się. Dziś w o- 
czach jej Herriot jest człowiekiem 
politycznie umarłym. 


R. Winter. 
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Ten interesujący gatunek ro- 
dzaju żeńskiego cieszy się ogólną 
sympatją, niepozbawioną pewnej 
dozy współczucia. Podlotek prze 
cież to coś niezdecydowanego: 
nie jest on jeszcze dorosłym dzie- 
wczęciem, a już przestał być 
dzieckiem. Sprawia on matecz- 
kom wiele kłopotu, nie wiadomo 
bowiem często, co z nim robić, — 
nie można go już odsyłać do dzie- 
cinnego pokoju, podczas, gdy nie 
zawsze może on być obecny w 
salonie. 

Podlotek zdaję sobie sprawę, ze 
swego stanu przejściowego, i w 
poczuciu niepewności swej przy- 
należności zachowuje się czasem 
jak małe dziecko, aby po chwili 
rozśmieszać otoczenie miną i to- 
nem damy, 

W dziedzinie mody kiedyś na 
ten temat były bardzo poważne 
dyskusje: być dorosłym — wów- 
czas — znaczyło nosić długą suk- 
nię, więc o każdy centymetr wal 7 f 
czyły podlotki, a nawet często Zk 
łzami popierały swe wywody. 

Obecnie podlotki mają się zna- 
cznie lepiej: suknia „dorosła“ jest 
całkiem zbliżoną do ich sukienek, 
— przecież mateczka nosi oddaw 
na krótką spódniczkę! 

Naturalnie nie długość spódni- 

“lt stanowi o tem, czy podlotki 
zadowolone są z mody, czy nie. 
Te niedorosłe kobietki są bardzo | ówałtowna. Zasadniczej formie 
krytyczne i niezwykle ostro po-|garconki starsze i młodsze ko- 
równują swoje sukienki z sukien-j bietki nic zarzucać nie będą mo- 
kami dorosłych. gły. 

Lecz ponieważ podlotki mimo| Z tego względu podlotek od- 
wszystko chcą wyglądać młodo i|rzuci może propozycję sukienki 
diatego w tym sezonie walka ©|georgettowej, w której do cał-| — zgodzi się ona napewno, bo su 
dorosłą suknię nie będzie bardzo| kiem gładkiego karczka z karo-| kienka osiągnęła już modną linję, 
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wym wycięciem, przyszyta 
sukienka, układana dookoła w 
ałdy. Lecz gdy. zaproponujemy 
ej małej kobietce przestębnowa- 
nie fałd na piersiach, i niższy stan 
wytworzony również stębnówką, 


jest 
skromne kokardki. 

Prosta $arconka (D) będzie się 
również podobała podlotkowi, gdy 
ozdobimy ją plisami w dwuch od- 
cieniach ciemniejszych, natural- 
nie w tym samym tonie co sukien 
ka. Plisy takie naszyjemy na spód 


ELEGANCKA BIELIZNA. 


rzeczy- Fasony koszulek, majte- 
czek, kombinacji i nocnych ko- 
szul nie są przytem wcale skom- 
plikowane i trudne do uszycia; 
lecz materjały i ozdoby są tak 
prześliczne, że przyjemność spra- 
wia nam nietylko posiadanie tych 
cudów, ale i samodzielne ich przy 
6atawianie, Na naszym obrazku, 
widzimy między innemi nocną ko; 
jszulę (b) z crepe - de - chine'y, 


ji lieci koronką z haftem. 

Również i ranny peniuar (a) z 
H óżowej georsetty jest niezwykle 
fustowny pod względem iormy I 
dób, które składają się z sze- 
.ekiej białej koronki i różowych) 
į vstążeczek jedwabnych. 

| iip model (d) jest połą- 


Kobietom, które często podró- 
żują, nie wystarcza torebka, mu- 
szą one mieć neseser, w którym 
pomieści się wszystko, co może 
isie przydać w drodze, 


neżna na ten kn użyć cre- 
ne ~ de - chine'y lub opału, czy 
edwabnego batystu, — w kolo- 
rze białym luk pastelowym. Qzdo 
są modelu „d“ jest tiulowa koron | | 
ia, wrobiona bardzo ładnie w È 
materjał, Śliczną linję tworzy onaj $ 

{przy koszulce. Przy koronce wi-|g 
gnie ona, aby garderoba niewi- |dzimy jeszcze delikatny angielski 
dzialna była również wyrafinowa | haft, 
na. A ponieważ pani moda stosu- | Na ostatnim modelu (e) widzi. || 
je się do życzeń swych „podda- my kombinację z crepe» de - chie | Fl 


Nasza bielizna staje się coraz 
sogatsza w ezdoby i coraz pięk- 
niejsza i delikatniejsza pod wzgię 
dem materjału, Obecnie eleganc=| 
ka kobieta nie zadawala się tym, | nych”, zajęła się ona bardzo śor- ne'y, odznaczają się doskonałe li- || 


że jej suknie, płaszcze i kostjumy !iwie damską bielizną i stworzyła nią i kzoie” 
są wykwintne i eleganckie, pra:|w tej dziedzinie walh ślicznych 


(w) 


Nasz ładny i praktyczny nese-| 


ZBAZECEGZEGERKEPZKAASKSSHOAPAKME 


= ARWAWIT*.— 


POZNAŃ 


j poleca najprzedniejsze wódm i likiery 


PODLOTKRI PRZED LUSTREM. 


niczce i na rękawach. Okrągły 
kołnierzyk t. zw. „bubi“ zakoń- 
czony jest powiewną kokardą, ko 
loru najciemniejszej plisy. 

Ozdabianie sukienek innym ko 
lorem jest bardzo wdzięczne i 
chętnie widziane przez podlotki. 
Śliczną sukienkę dla podlotka wi- 
dzimy na naszym rysunku (A). Su 
kienkę tę można uszyć z cytryno- 
wego koloru georgetty; bluzeczka 
jest dłuższa i nieco przerzucona. 
Karczek z okrągłym wycięciem 
przy szyi, ma również w środku 
łuk, od którego idzie kilka zakła- 
deczek, — jest to jedyna ozdoba 
bluzeczki. — Spódniczka zaś i 
rękawy ozdobione są plisami w 
jakimś jaskrawym kolorze, w 
dwuch cieniach. Klamra przy pa- 
sku ma być tego koloru, co ciem- 
niejsza plisa, 


Na spódniczce plisy biegną pro- 
sto, równolegle do paska, na rę- 
kawach zaś tworzą wystający, w 
stronę łokcia, ząb. Podlotek był- 
by niezadowolony, gdyby moda 
nie kazała mu również nosić mod 
nych falbanek (B). Ładną sukien- 
kę — spódniczka w dwie ialbany 
— zdobi plisa, okrążająca szyję i 
schodząca na bluzeczkę. 

Nie należy również zapominać 
o plisowanej spódniczce, — mała 
modnisia nosi do niej bluzeczkę, 


©. Bok sukienki i dekolt zdobią > jumpra, — która sięga bio- 


r i zakończona jest łukami, (C). 
Karczek również kończy się łuka 
mi, od których idą dwie głębokie 
fałdy, sięgające pasa. Pasek jest 
z innego koloru materjału, z któ- 
rego się również robi kołnierzyk 
i mankieciki, (w) 


Pani w podróży 


ser zrobiony jest ze skóry kroko- 
dylowej. Również parasol i ręka- 
wiczki, które widzimy ńa naszym 
rysunku są praktyczne i eleganc= 
kie, (w) 
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SPECJALNOŚĆ: AMIE 


Wynatanki Winne - Bumy - Araki - Zylnłak Wielkopolski 
Orange - Cherry Brandy « Curagao Bianc - Nalewki owootwe 
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SUKIENKI I PŁASZCZYKI DLA MILUSINSKICH. 


Całkiem łatwo jest ubrać dziec 
go gustownie i praktycznie; ma- 
łym dziewczynkom bowiem i 
chłopcom jest we wszystkiem do- 
brze, 

Chociaż dzieci posiadają swą 
własną modę, jest ona zawsze 
mniej lub więcej zależna od mo- 
dy dorosłych. O ile dorośli noszą 
akurat proste palta, to i małe 
dziewczynki napewno staną się 
posiadaczkami prostych, zręcz- 
nych paletek, o ile mama nosi gar 
sonkę, to i córeczka będzie 
chciała mieć taką sukienkę, Tak 
samo sprawa ta przedstawia się 
pod względem przybrań materja- 
łów, ozdób i t. p. 


Naprzykład obecnie sukienki 
dużych i małych kobietek ozdo- 
bione są po części pliskami, za- 
kładkami i fałdami. Również ze- 
stawienie gładkiego i deseniowe- 
go materjału modne jest dla do- 
rosłych i dla dzieci. Pod wzglę- 
dem koloru dla dzieci wybiera- 
my zwykle tony Żżywsze i ja- 
skrawsze. 


(a), który na naszym rysunk 


marema A aar 


u u-fwełny, zrobić również z wiśnio- 
Można np. zgrabny płaszczyk szyty jest z nakrapianej, miękiej] wego lub szafirowego sukna i o-| guzikami, 


Braciszek i siostrzyczka. 


muszą mieć już nowe kapelusi-| 


ki. Dziewczynka dostanie kokie- 
teryjną budkę z błękitnego, suto 
marszczonego jedwabiu, © 
ną różowemi wstążkami jedwab- 
nemi i różowymi, cieniowanymi 


kwiatkami. PSC 

Mały mężczyzna naturalnie nie; 
nosi już ozdobionego kapelusika, 
ozdobio-ilecz prostą foremke z białej pi- 
ki (w) 


Torebka i szalik 


U y N 4 RI 


należą do ulubieńców mody. Obec| są. Modne są obecnie torebki ja- 


nie mniej są noszone jedwabne 
szale w kolorowe desenie, miej- 


sce ich zajęły trójkątne lub sey 


gie chusteczki, ozdobione dese- 


niem w tym samym tonie, co tło, | 


sne i duże, Nasz model z jasno- 
szarej skórki ozdobiony jest srebr 
nym zamkiem i srebrną patką, na 
której posiadaczka torebki powin 
na kazać wyśgrawirować swój mo 


często zakończone ciemniejszą pli | nogram. (w) 


Ta prześliczna sukienka 


dla małej dziewczynki zesta- 
wiona jest z trzech różnych ma- 
terjałów. Kitelek sam jest z bia- 
łego jedwabiu, rękawki i kołnie- 
rzyk z czerwonego jedwabiu, a 
plisa, którą jest zakończona su- 
kienka, z kolorowego deseniowe- 
go materjału, utrzymanego natu- 
ralnie w tonie sukienki. 


Czy mateczka między swemi 
resztkami nie znajdzie odpowied- 
nich kawałków na zestawienie 
tej milutkiej sukieneczki, 


SUUM CUIQUE 
Panienka sklepowa 


Przed sądem staje młoda, bof 


zaledwie 19 letnia dziewczyna. 
Twarz blada, szczupła, mizerna. 
Z pod szerokich, niezgrabnie 
rozprowadzonych po policzkach 
plam różu wygląda cera żółta, 
niezdrowa. Wąskie szpary oczu 
przesłonięte szkłami binokli, Usta 
silnie ukarminowane, brwi po- 
czernione. Brzydka jest — rysy 
grube, nieregularne — wargi sze- 
rokie, górna nieco wysunięta. 
Niezgrabna— nogi tęgie, niekształ- 
tne... Mówi cicho — akcentem se- 
mickim. Głos brzmi ochryple. 


Jest panną sklepową. Pracuje; 
w niewielkim galanteryjnym maz 
gazynie. Codziennie o godzini 
9-ej rano staje za ladą i czeka na 
gości... Na twarzy zjawia się uś- 
miech uprzejmości, szary bezdusz- 
ny uśmiech nadskakującej grzecz- 
ności. Z ust co chwilę spadają 
szablonowe, wytarte frazesy... Kli- 
jentek jest bardzo dużo, Piękne, 
zgrabne, wesołe kobiety... Z non- 
szalancją przerzucają stosy lśnią- 
cych jedwabnych pończoch. W 
których noga będzie wyglądała 
zgrabniej ponętniej? Które łatwiej 
uwypuklą smukłą linję? 


Szeregatni piętrzą się białe pu- l 


dełka poustawiane równiutko 
wzdłuż i wszerz na półkach. Dla 
niej zawartość ich jest niedostęp- 
na. £aangażowano ją tytułem pró- 
by — zarabia więc minimalnie — 
nadto wszystko prawie oddawać 
musi na lekarstwa dla chorej od- 
dawna matki. — W spiętrzonej aż 
do sufitu Ścianie pudełek — sta- 
rannie układane rękami jej — le- 
żą jedwabne pończochy. A ona 
sama nosi grube, w podłużne pas- 
| szare wełniane... 


Nie wiemy dlaczego blada, 
mizerna panienka sklepowa wy- 
jęła pokryjomu pewnego dnia 
ze sprowadzonego do sklepu nowe- 
go transportu dwie pary lśniących 
gładkich pończoch  jedwabnych, 
Nie probuje się przed sądem tłu- 
maczyć — płacze zcicha — kryje 
zawstydzoną twarz w wytartym fu- 
terku kołnierza... 


Być może zazdrościła poprostu 
pięknym paniom, dystyngowanym, 
grymaśnym i wybrednyin... A mo- 
że był to jeno lekkomyślny od- 
ruch — rys próżności — odwiecz- 
nej w pewnych niezawodnych 
symptomatach zawsze  jednakiej 
natury kobiecej.. 


Sąd sprawę Julji N. odroczył, 
celem sprowadzenia nowych świad- 


ków. 
Zet, 


zdobić go błyszczącymi, złotymi | le: © ile uszyjemy go z materjału 
jo żywym jasnym kolorze, (w) 


Zrzęczny kitelek (b) jest tak 
milutki, że napewno przypadnie 
do gustu małym damom. Kitelek 
ten można uszyć z czerwonej weł 
ny lub jasnej popeliny, Ozdobą tej 
sukieneczki jest kolorowy  kałt, 
lub jaskrawy, deseniowy jedwa- 
bik, 

Dla troszkę starszej dziewczyn 
ki bardzo odpowiednia jest su- 
kienka z pelerynką (c). Można na 
nią użyć białeśo rypsu wełniane- 
go (na plisowaną spódniczkę i pe- 
lerynkę) i biało - czerwonego de- 
seniowego jedwabiu (na bluzkę). 
Kokarda przy kołnierzyku i pase- 
czek są z jaskrawej czerwonej 
wstążki jedwabnej. 


Na ostatnim modelu (d) widzi- 
my znów płaszczyk dla małej 
dziewczynki. Forma jego jest cał 
kiem prosta, lecz wygląda on bar 
dzo zręcznie przez regślanowo 
wszyte rękawy i długi kołnierzyk, 
który przewiązuje się z przodu 
pod szyjką. Również i ten dzie- 
cięcy model zyskuje bardzo wie- 


Nięzwykła rewia mody 


Metamorfozy, jakim ulegai strój kobiecy w ciągu ostatnich 
dwuch wieków 


Mistrz Antoni Bourdelle 


obok projektu pomnika Adama Mickiewicza, nad którvm praco 
| wał kilkanaście lat, 
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OT 
DODATEK LITERACHKO-SPOŁECZNÝY 


Zmartwychwstanie w literaturze współczesnej 
Duhamel -- Zeromski -- Erenburg -- Tołstoj 


Całkiem słusznie uczynił 
tłumacz, gdy przełożywszy po- 
wieść Jerzego Duhamela, od- 
ważył się zarazem zmienić 
tytuł utworu: „La Pierre d'Ho- 
reb* brzmi w polskim wydaniu 
(„Rój”—1928) „Zapach świata”, 
Trudno powiedzieć, czy na- 
główek ten jest jednocześnie 
definicją zasadniczej myśli 
wspomnień i zwierzeń autora, 
który je zebrał w jedną całość 
literacką z wyjątkowym talen- 
tem i w sposób bezprzecznie 
udany, trafny i ciekawy. 

Mniejsza zresztą o to. 
Utwór literacki często przede 
stawia wielką wartość nietylko 
ze względu na całość, lecz 
również i na poszczególne 
myśli i spostrzeżenia, które 
autor świadomie czy też przy- 
padkowo rozrzuca w swem 
dziele, 


Zapach  światą,. Jest to 
zaiste niezwykle trafne, głębo- 
kie i cenne ujęcie,., Każda era, 
każda epoka, obecnie zaś każ- 
de dziesięciolecie bezwarunko- 
wo posiada swój własny spe 
cyficzny zapach — subtelny, 
uieuchwytny, lecz prześladujący 
rażdego, kto poznał ducha 
wego ezasu. 

„Zapach świata? Nie jest, 
on już tem, czem był nie- 
śgdyś.. Uważamy go za wiecz 
ny, niezmienny: mylimy się 
jednak. Nie mówię bynaj- 
mniej, że od 1903 roku świat 
stracił swój zapach. Mówię 
tylko, że go zmienił., A jed- 
nak stary zapach nie umarł,, 
Powraca niekiedy ukrad- 
kiem, nieuchwytny, przeni- 
ka moje życie, jak ból, któ- 
ry kłuje w boku i mija w 
chwili, gdy spostrzegamy 
cierpienie". 

(J, Duhamel: „Zapach świata”). 


W utworach o dobie wczo» 
mjszej autor stara się uchwy= 
é i wskrzesić ów zapach 
miniony.  Zachwycamy się 
liełem, gdy z jego stron i 
Wierszy znów wieje na nas 
sygasły już odór czasu. 


| W utworze o dniu dzisiej - 
szym stara się poeta w równej 
mierze uchwycić zapach swe- 
go czasu. Jest—to zadanie — 
wobec powiewów i wichrów, 
które stwarza pulsujące życie 
— znacznie trudniejsze i w każ- 
dym razie niewdzię czne: współ- 
czesny czytelnik zapachu tego 
przeważnie nie czuje, gdy zaś 
zapoznaje się z nim w utwo- 
rze — przypisuje go chorobli- 
wej subtelności zmysłu twórcy. 
| $ 


Gdy Żeromski napisal 
Przedwiośnie” — powieść o 


dniu dzisiejszym — społeczeń- 
stwo 1 krytyka - přzypuściły 
prawdziwy” szturm do dzieła 
i jego autora i każdy—prawie 


każdy — znalazł to, czego 
szukał, 
Jedni więc — z radością 


ujrzeli w powieści apoteozę 
komunizmu. Drudzy, a priori 
odrzuczając możliwość czegoś 
podobnego ze strony Zerom- 
skiego, doszukiwali się groź- 
nego memento, groźnej przes= 
trogi dla ukochanego przez 
poetę kraju. 

Inni zaś ujrzeli w tej samej 
powieści bezwzględne potępie- 
nie „wiatru od wschodu“ i 
z niecierpliwością oczekiwali 
następnej części utworu z na- 
wróconym, odrodzonym Ceza- 
rym Baryką, 

Rzecz charakterystyczna: na* 
wet w Rosji roiło się od naj- 
różnorodniejszych sądów © 
„Przedwiośniu“ i po pierwszym 
zachwycie tem dziełem, jako 
utworem przepowiadającym ko- 
munizm w Polsce, przeszło się 
do bezwzględnego potępienia 
tegoż dzieła, jako typowo bur= 
żuazyjnego i mieszczańskiego, 
które szkaluje całą ideologję 
wyznawców komunizmu. 

Niewiele wyjaśnił i sam 
poeta przywarty do muru nad- 
syłanemi do niego odcinkami 
prasy Sowieckiej i krajowej *), 
gdyż w stosunku. do stworzo- 
nego już dzieła wieszóz jest 
takim samym słabym pigmejem, 
jak każdy z jego czytelników. 

Wydanie sądu słusznego i 
objektywnego będzie. zadaniem 
potomności, która podejdzie do 
utworu całkiem, prawdopodob- 
nie, z innego punktu widzenia 
i dla której ta okoliczność, czy 
Cezary Baryka był komunistą, 
czy też nie—stanie się szcze- 
gółem, nię zaś osią zagadnie- 
nia. 

Nie zwrócono natomiast 
wcale uwagi na to, że Zerom- 
ski w ostatnim ze swych u= 
tworów przejawił istotną prze- 
nikliwość wieszcza: poeta uch- 
wycił zapach swej doby, lecz 
właśnie jako wieszcz przeczuł 
duch swego czasu, 


Dwie najważniejsze przeło- 
mowe chwile w życiu bohate- 
ra jego powieści — powrót do 
kraju i pochód na Belweder — 
i jedno i drugie zbiega się 
z pierwszym dniem predwioś- 
nia. 

Gdy stopniał śnieg i przy- 
roda tehnęła pierwszym po- 
wiewem wiosny — Baryka 
przekroczył granice swej oj- 
czyzny. l w taki sam dzień 
przedwiośnia wyruszył na Bel- 
weder. I dlatego się tak stalo 
i dlatego opiewa to poeta, iż, 
jak sam na początku swego 
dzieła wyznaje: 


„dwie są tylko na ziemi 
sprawy nieśmiertelne i nie- 
podlegające zepsuciu śmier- 
ci: wiekuisty powrót kwia- 
tów na wiosnę i odtworze- 
nie ich powrotu na ziemię 
w wierszach poetów.” 


*) „W odpowiedzi Arcybasze- 


nie, 


Poeta wita wiosnę i odro- 
dzenie człowieka, wskrześnięcie 
jego chęci do życia — mniej- 
sza w jakiej formie to się wy- 
raża—wita jego zmartwychwstą- 
które zbiega się ze 
zmartwychwstaniem Ojczyzny 
i powrotowi owych kwiatów 
poświęca swe dzieło, gdyż w 
tem  wiekuistem _ zmartwych- 
wstaniu życia ujrzał znamienny 
zapach współczesnego świata 
gdyż: 

„Ja śmierci nienawidzę, 
Uwielbiam nowe życie... kra 
iny, choćby ta jego nowość 
sięgała pierwszego porostu 
trawy morskiej...“ 

(St. Żeromski: „Puszcza Jodłowa'') 


* 


Tę chęć życia, jako zapach 
świata, zdradza w swych utwo- 
rach całkiem niezależnie od 
zasadniczego tematu swego 
dzieła niejeden z pisarzy współ- 
czesnych. 

Całkiem niespodzianie, jed» 
nakowoż wyraźnie i dobitnie 
zakańcza Karin Michaelis swe 
„Siedem sióstr peanem na 
sześć Życia, jego radości i 
piękna. 

I, jak genialnie spostrzegł 
wieszcz w swej cudnej baśni 
o puszczy jodłowej („utwiel- 
biam nowe życie... na tym wa- 
szym cmeataczu,.*') właśnie ua 
cmentarzu, właśnie tam, gdzie 
się najbardziej cierpi, rodzi się 
często największa miłość i chęć 
życia. 

Dlatego też ternatowi temu 
poświęcił całe dzieło niejeden 
ze wspóczesnych pisarzy ro- 
syjskich: W. Lidin (Piyną o» 
kręty*), I. Erenburg („W prze- 
chodniej uliczce“). **) 


**) Ob.: „Pieśń o radości ży- 
cia”. „Opowieść o szczęśliwym 
człowieku“. „Sł. P.” nr.nr. 71, 57, 


Lecz jako zapach, temat 
ten często rozpyla się, zmie- 
nia swój subtelny odcień, mó- 
wiąc pozornie o czemś innem, 
świadczy w rzeczywistości o 
tem samem — o tej samej 
obumarłej i nowonarodzonej 
chęci życia, 

Na szczególną uwagę za- 
sługuje pod tym wzgledem 
ostatni utwór Ilji  Erenburga: 
„Burzliwy żywot Lejzorka 
Rojtszwajaca* (przekład polski 
zapowiedziany przez „Rój“. 
Bobater tej powieści — nędzny 
żydek, krawiec z zawodu, z woli 
losu porzuca swój rodzinny 
Homel i wędruje po całym 
świecie. I nigdzie nic krom 
przemocy i gwałtu, kpin i 
oszustwa, udręczeń, piętaowa- 
nia i pogardy nie widzi. 

Nawet na łożu śmierci — 
a łożem tem była wilgotna 
ziemia — kpi z niego inny 
śmiertelny — dozorca grobów 
historycznych w Palestynie. 


Lejzorek umiera temniem- 
niej spokojnie, cicho, bez skarg 
i przekleństw na  zsiniałych 
ustach — umiera mądrze, po- 
godzony całkowicie z życiem, 
takiem jakiem ono jest, i ja- 
kiem go poziłał»* 

Tak samo nie przeklina ży- 
cia i umiera pogodzony ze 
światem i ludźmi Paolo — bo- 
hater innej, zda się nie wydruko- 
wanej jeszcze powieści tegoż 
autora („Sinierć Paolo“), acz- 
kolwiek pada on ofiarą swej 
wiary w człowieka i ginie 
oszukany w swych najlepszych 
uczuciach, podle zdradzony, 

Widzimy tu ten sam zapach 
świata, albowiem pogodzenie 
się ze światem jest nietylko 
nieodzownym i przedwstępnym 
warunkiem miłości do życia, 


lecz—co najważniejsza—rękoj- 
mią trwałości tego — już nie 


lzy też z goryczą i oburzeniem wowi i innvm*. ( Elegie” 1928).| zwłoki śp. gen. Di>va przy grobie Nieznanego Zołnierza w Rzymie 
| 


nastroju — lecz poglądu na 
świat i na sens bytu. 
* 

Za kilka miesięcy cały świat 
cywilizowany obchodzić będzie 
wielką uroczystość — stulecie 
narodzin jednego z najwięk- 
szych ludzi ubiegłego wieku — 
Lwa Tołstoja. Ow genialny 
poeta i filozof rosyjski sławą 
swej nieśmiertelności już za 
życia daleko przekroczył gra= 
nice swej ojczyzny, i puścizna 
jego stała się wspólnym do- 
robkiem całej ludzkości, 


O utworach jego napisano 
już dużo dzieł wielotomowych, 
Jeszcze więcej można napisać, 
Jednocześnie w jednem bodaj 
zdaniu ująć można całą treść i 
sens jego twórczości: jest ona 
wielką pieśnią o  Zmartwyche 
wstaniu, ciągłym wielkim prow 
testem przeciwko Życiu, w któ- 
rem większość stanowią bądź- 
to „dusze martwe”, do życia 
już niezdolne, bądź „żywe 
trupy” przytłoczone: szarzyzną 
powszedniości i pozbawione 
radości i chęci życia żywego... 

I podobnie jak protest je- 
go przeciwko życiu współczes- 
nemu znalazł ostateczny swój 
wyraz w znanym „Nie mogę 
milczeć“ — marzenia twórcy 
o odrodzeniu życia człowieka 
i ludzkości znalazły apoteozę 
swą w nieśmiertelnej powieści 
„Zmartwychwstanie”, 

Minęło kilka dziesięcioleci, 
ludzkość przebyła apokaliptycz= 
ny koniec świata i oto na 
zgliszczach i ruinach zdruzgo- 
tanej przeszłości rozwijać się 
zaczyna blady i delikatny 
kwiat odrodzenia. 


Jak każdy filozof i genjusz 
nie dał się Tołstoj Śmierci fi- 
zycznej. Nienawidził natomiast 
śmierci duchowej, pustki życio= 
wej, żywota „trupa żywego...* 


I czując zgniliznę świata 
współczesnego, genjusz wiesz» 
cza przepowiadał zapach świa- 
ta przyszłego — w odrodzeniu, 
w zmartwychwstaniu* i dowo- 
dził jego realności. 


Widząc zmierzch epoki, 
która szybkiemi krokami zmie» 
rzała ku przepaści wojen Świae 
towych i bratobójczych, 
wieszcz przewidywał w schyl- 
ku narodziny, w śmierci — 
zmartwychwstanie. 


Pamięć owego wielbiciela 
życia i człowieka czcić będzie 
niebawem nawracająca się po 
strasznych przeżyciach i krwaw 
wym chrzcie ku odrodzeniu i 
życiu nowemu ludzkość, któw 
rej wieszcz współczesny tak 
trafnie uchwycił i dosadnie 
sformułował tętno ostatniej 
chwili, zapach naszego świata; 


„Ja śmierci nienawidzę, 
Uwielbiam nowe życie." 


D. ROLIN, 


” 


"Walka 


W klerykalnym obozie pol- 
skiego wsteczwictwa zapano - 
wała dzika konsterwacją;  wiń+ 
domość o zatargu  Mussolinie- 
go % Watykanem spadła jak 
grom z jasnego niebą na 


powagą i  błogosławieństwy 
kościoła katolickiego, zdawała 
się być ostatnią redutą i u- 
cieczką, 

A jednak fakt pozostaje 
faktem. Grom, który z rzym- 
skiego nieba uderzył, óświetlił 
kawał nieubłaganej rzeczywi 
stości, z którą odtąd liczyć się 
będzie musiał parafjanin naj» 
głuchszego polskiego  zaścian- 
Ka, 

Włoska rada mioistrów, na 
wniosek Mussoliniego, zarzą- 
dziła rozwiązanie katolickich 
związków młodzieży. Ponieważ 
zaś wszelkie inne organ zacje, 
poza temi, którym patronuje 
tząd, są we Włoszech ścigane 
itępione, przeto odtąd mło» 
dzież włoska będzie mogła or- 
gańizować się jawnie tylko na 
podstawie wzotów  faszystow= 
skich. 

Nietylko kółka oświatowe, 
wychowawcze,  samokształce« 
niowe, wytykające sobie cele 
hygjeńy tmóralnej i kultury u- 
mysłowej, ale wszelkie związki 
sportowe, gimnastyczae i roz- 
rywkowe zmusżone będą-przy- 
wdziać kostjum faszystowski i 
poddać się ścisłym regułom 
doktryny faszystowskiej. 

Ksiądz katolicki odsunięty 
został od samodzielnego wpły= 
wu na ideologję młodzieży 
włoskiej, Udzial w jej bez- 
pośredniem kształtowaniu bę: 
dzie mógł odtąd brać jedynie 
pod kontrolą i w ramach or- 
panizacji faszystowskiej. 


Ten nagły zwrot w polity: 
ce Mussoliniego stoi w rażącej 
sprzeczności z jego dotychcza= 
sową wobec Watykanu po- 
stawą. 


Faszyzm, jak wiadomo roz- 
począł działalność swą od 
pokłonów i hołdów, manifesta- 
cyjnie składanych w progach 
Stolicy apostolskiej, 


Dążąc do zniweczenia pod- 
staw liberalizmu, demokracji i 
i ustroju parlamentarnego, Mus- 
solini wypowiedział walkę i 
wolnomyślicielstwu, będącemu 
zarazem i przesłanką i wniose 
kiem, demoliberalizinu. 


Na przekór  wolnościowej, 
antyklerykalnej tradycji fowo- 
czesnego państwa włoskiego, 
które powstało i zjednoczyło 
się w walce z papiestwem, fa- 
szyzim wprowadził przymuso- 
wy wykład „religii do szkół 
powszechnych, zawiesił znaki 
wyzmaniowe w urzędach, ka- 
zał zatknąć godło koś'ielne 
nad areną prastarego Colosse 
um, przywrócił — wreszcie — 
nierozertwalność ślubów  niałe 
żeńskich, zastrzegając furtkę 
rozwodową jedynie, jako u 
przywilejowany wyjątek dla 
użytku osobistego swych pār- 
tyjnych dostojników, 


Z nienawiści do liberalizmu. 
Mussolini gotów był zrazu 
czynić wszystko, aby zjednać 
sobie uznanie i poparcie Wa- 
tykanu, którego — niewątpliwie 
bardzo notrzebował, zwłaszcza 


ni- 
frasobliwe głowy, dla których 
dyktatura faszyzmo, wieńczona 


© 


ZE 


po zbrodni dokonej nad poś- 
łem Matteottim, gdy władztwo 
czarnych koszi chwiało się w 
posadach, sziormowane gnie- 
wem wzburzonego ludu. 

Przymilając się naczelnym 
władzom katolicyzmu, Mussoli- 
fi piastował jednocześnie w 
duszy tajną nadzieję wyrówna= 
nia sporu, jaki od lat pięćdzie- 
sięciu kilku istnieje między 
Kwirynałem a Watykanem z 
powodu żaboru państwa koś- 
cielnego. 

Realizacja tego pojednania, 
stanowiąć niezaprzeczouą zdg-= 
bycz polityki włoskiej, stałaby 
się ostentacyjnym  tryumfem 


ATY. — GLOS POLSKI — 1928, 


faszyzmu i złożyłaby nieoce- 
niony kapital prestiżu w ręce 
jego dyktatora. 

„Aliści pojednawcze gesty 
Mussoliniego nie wzbudziły w 
sferach watykańskich entuzjaz= 
mu, Sootkały się one raczej 
z nieufną podejrzliwością, 


Watykan przyjmował z nie« 
mą obojętnością wszelkie u. 
stępstwa rządu faszystowskie- 
gô, popierał i pochwalał cio- 
sy, wymierzone w  masonetję, 
w socjalizm, w. posterunki 
myśli niezależnej, ale nie kwi- 
tował z żadnej pretensji histo- 


Mussoliniego Z Watyka 


nego ze swych praw domnie- 
manych. 


Im dalej szedł faszyzm w 
swych dla kościoła ustępstwach, 
tem silniej kościół swe preten- 
sje wysuwał, podkreślając ich 
charakter zasadniczy 1 nieprze- 
dawniony, 


Gdy w odpowiedzi na 
przyjacielskie oferty  Mussoli- 
niego z pewnych kół watykań- 
skich wysunięto wręcz żąda» 
nie odbudowania, w zmniej- 
szonym choćby obrębie, nie- 
podległego państwa papieskie» 
go, z kół innych podniósł się 


rycznej i nie zrzekał się żad-|głos bezwzględnie protestujący 


„Pić!...'* — jęknął. 


R 
rzyż. 
Przybity do krzyża mętnemi oczyma 
wyglądał ostatniej chwili, której niema, 

gdy śmierć się w konaniu zdaje tak daleką, 
jak dzień patrzącemu przez ślepoty wieko, 

Z ran — do stóp od głowy — ściekała obficie 
krew, rozpłomieniona młodością i życiem, 

w udeptanym piasku żłobiąc znaki ciemne: 
walki i ofiary przysięgi tajemne. 


— Zółć z octem (straż musi być twarda!) 
pospiesznie żołdacka podała mu wzyarda — — 
Łza jedyna spiekłe odświeżyła wargi — 

a mgnienie, zbyt krótkie dla najkrótszej skargi... 


wieki głębiej darły chńiwem ostrzem ciało; 
serce szybciej rwanem tętnem ból ścigało, 
w każdej drobnej tkance i we wszystkich razem, 
bezwolne pod własnym straszliwym nakazem.. 
Zycie — nieprzeżyte — z zakrańcowej dali 
nadpłynęło nagle na zachwyceń fali 
i wkrag rozpostarło pokus swoich blaski. 


ycie nieprzeżyłe!... — 


Zmiłowania!... 


łaski!.,. 


— Nie! nie! zmiiknij, Duszo, na krzyżu rozpiętat 
cud szczęścia jest piękny, moc cierpienia — Święta! 
Gaśnijcie, obrazy rozkoszy zwodniczej! 


pełń się, czaro 


O, napoju boski dla usż, co kochały 


rawdę! O, pohańkień 
O, śmierci; znikomość 
ab 


triumfie wspaniały! 
w siebie wchłania 30ay 


- więcej, ach, więcej goryczy! 


ją rozżarzyć skrą wieczności słońca! — — — 


Śpiew nadziemski zabrzmiał w męczeństwa kościele.. 
cicha, niewysłowna w poszarpanem ciele 


roziała się błogość... 


przerzynał się zwolna 


Pokój mu!... 


Swit szary 


przez gusto opaty 


I nastał dzień drugi, po nim w:elki — trzeci! 


Nowa era wzeszła na gruzach stuleci! 
Zmartwychwstał skazaniec, z łotrami zrównany — 


objął rządy niebios i z 


iem: Pan nad Pany! 


Lecz krzyż Jego nie zczezł — wparł się w krzyżów lasy, 
wieloraki w kształtach, zmienny, jako czasy 


i wiary... 


Hoc TAMTA trwa jeszcze nad światem: 


każdy wiek jest dla swych Chrystusów — Piłatem... 
Maria Przedborską. 


6.IV. Albrecht Deurer 1528-1928 


Czterysta lat minęło wczoraj od 
śmierci tego wielkiego artysty. 
Chwała jego nie zbladła ani na 
chwilę, nie stał się on nam ani da 
leki ani stary, a mowa jego dzieł 
wciąż jest żywa i przekonująca, 
choć dzieli nas odeń świat Micha 
ła Anioła, Rembrandta i. Maneta 
Z prac jego przemawia dziś do 
nas zapach ziemi jak z łąk pokry 
tych rosą, siła moralna, porywa- 
jąca wszystko co ludzkie i owa 


moc duchowa, która sztuce tego, 


niemca kazała wchłonąć wszyst- 
ko co piękne ze sztuki obcych, 
dochodząc w reżultacie do ko- 
smopolityzmu, będącego niczer 
więcej jak wzniosłem cziowieczeń 
stwem. 


Toć Dürer zaznawał na obczyż 
nie honorów lście książęcych; w 
Wenecji hołdował mu Giovanni 
Bellini, tak, że w liście dc swego 
przyjaciela Pirkheimera w Norym 
berdze Diirer pisze, że „włosi tak 


się doń garną, że się przed niemi 
ukrywać musi“, 

W trzydziestym piątym roku 
życia pakuje swe sztychy w mie- 
dzi, drzeworyty i sześć obrazów 
i jedzie do Wenecji, aby poznać 
utęsknioną sztukę włoską i poszu 
kać nowych zarobków. Pięć obra 
zów sprzedał w Wenecji i dostał 
zlecenie na swój  „najszczęsiiw- 
szy” obraz ne święto różańca. (O- 
braz ten wisi w praskim klaszto- 
rze Strahov). 

Sztuka Dlirera poczęła swój gór 
(ny lot z rzemiosła. 
| Dziad jego i ojciec byli złotnika 
mi, Dürer był początkowo złotni- 
kiem, Gdy nauczył się „czysto 
pracówać” jako złotnik, poczęło 
$o coraz więcej pociągać malar- 
stwo, Dla tego też właśnie Diirer 
uważał, że rzemiosło nie krępu:2 
sztuki — naodwrót raczej że 
jest jej pomocne i czyni z niej 
przedmiot, którego można się na- 
UCZYĆ: 


o [—— Loo Lone 


nem 


„djabelską* 


przeciw paktom z 
kużnią faszyzmu. 


Rzym papieski, istotnie, ani 
na chwilę nie zapomina, że 
potęga jego polega na jego 
wszechświatowem stanowisku. 
Aby nie utracić swoich wpły- 
wów w świecie, Watykan mu- 
si zazdrośnie i pilnie stać na 
straży swej odrębności w pań- 
stwie i w narodzie włoskim. 

Czyż papież katolicki, po- 
jednany z Włochami, współży” 
jący z wewnętrznem życiem 
tego kraju, nie straciłby rych- 
ło swego pierwszeństwa ? Czy 
nie stałby się tylko naczelnym 
biskupem Itali? przybocznym 
kapelanem rządu włoskiego ? 

Gdy niedawno duchowień* 
stwo południowego Tyrolu 
zwróciło się do stolicy papies- 
kiej ze skargą na ucisk ad- 
ministracji faszystowskiej, wzbra» 
niającej ludności miejscowej 
modlić się w języku ojczy- 
stym, Pius XI nie zawahał się 
surowo i publicznie gwałtów 
tych napiętnować? Z wyżyn swej 
stolicy chciał on przy tej o- 
kazji  obwieścić, że jest pa- 
sterzem całego katolicyzmu, 
pie zaś faszystowskim probosz- 
czem! 


Ale to słowo potępienia 
ugodziło w najczulszy nerw fa- 
szyzimu, dążącego do panowa- 
nia nietylko nad ciałami, ale i 
nad sumieniem swych podda» 
nych. 


Porzuciwszy drogę ustępstw, 
Mussolini nagłym zwrotem 
przeszedł do ataku; postano- 
wil w rękach państwa, tj. w 
rękach  partji faszystowskiej, 
zmonopolizować cały aparat 
wychowania i wykształcenia 
młodzieży. 

Po zniweczeniu organizacji 
socjalistycznej, zaczyna łamać 
kadty organizacji katolickiej. 

Zarządzenie, rozwiązujące 
kadry katolickie śród młodzie- 
ży włoskiej, jest najostrzejszem 
z wystąpień, jakie państwa 
włoskie kiedykolwiek przeciw 
kościołowi przedsiębrało. 

Mimowoli i wbrew swym 
założeniem pierwotnym, Mus: 
solini ujrzał się zmuszony do 
wznowienia i prowadzenia w 
dalszym ciągu przeciw kościo- 
łowi tej samej walki, którą 
prowadził liberalizm. 

Między walką dawną a te- 


rażniejszą zasadnicza jednak 
zachodzi różnica, 
Liberalizm toczył walkę z 


kościołem w imię wolności. 
Faszyzm toczy ją w imię ucis- 
ku i przemocy. 


Odnosząc się z wielkim respek Jakże srodze zawiedli się 
tem do wiedzy, napisał pracę o|na faszyźmie ci, którzy tak 
Hire „NE + jajek reje | nie obrońę krzyża 1 religji 
rej, jak Sądżił, podał proporcje). j i: a rasa obralnai č 
idealnej budowy wieka, inne | 55 Jadali w ręce zbrojnej dyk 
prace, jak dzieło o sztuce mierze | tury! 
nia, o szermierce Í fortylikacji 
miast cieszyły się w opini: znaw- 
ców ówczesnych duża poczytno= 
ścią. 

Diirer żyć będzie zawsze w ser 
cach ludu jako twórca cyklu pa- 
syjneśo i trzech wielkich szły- 
chów: „Rycerz, śmierć i djabęł*, 
„Hieronim w dom  * „Melancho- 
lji”—mistrz osiągnął w nich szczyt 
sztuki gralicznej. 

Nieśmiertelną zasługą Direra 


___ J Przemyski. 
RAP A E EC CZA EH 
Zioła lecznicze „či E R oA“ 


itczą z nadzwyczajnym skutkiem 


„Herba i'ch- roby piersi, grużiicę ka- 
szel, zatlegmienie , 5 — zl. 
„Herbe 3" kamienie pęcherza, nerek 
wątroby  kataralne zapale- 
nie narządów płciowych 5 50 
„Herba 5“ katar kiszex i żołądka, ner- 
wicę żołądkową . 2— Zł. 
„Herba 4* przemianę materji, skrofuły, 


jest podniesienie grafiki do sztuki wyrzuty skórne,  5— zł. 
samodzielnej i pełnej wyrazu. O-| „Herba 5” kobiece choroby — cierpie- 
bok akwafort Rembrandta, nasią ciąż s Haa Aa F. aiy 
kniętych światłem i pełnych tem- Weg.» |... 450 zi 


peramentu — stoją pełne rozwa- 

i sztychy Diirera, © wyraźnych, 
linjach i ostrych konturach, w ze-| 
ście sztuki graficznej, 


Ządać w oryginalnych «gakowaniach 
Koszty przesylki płaci odbixca. 
*-ma „lierba* Poznań 18 
Źwierzyniecka 1. 


) 


4 


4 nie potrzeba nam więcej baśni — 
| mamy oczy otwarte i widzimy 
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BRUCE BARTOU 


(Nowy York) 


7.IV. — GŁOS POLSKI — 1928. 


Z Bogiem, czy mimo Boga? 


Zatem roku 1798, na statku! 
„L'Orient* płynęła 
Śródziemnem grupa mężów wy: 
bitnych; uszli oni szczęśliwiej 


przed burzą morską, Młodzieniec, | 
liczący wówczas 28 lat, był w ich 
gronie. Sława jego, jak kometa, 
zajaśniała na firmamencie Europy 
— był on na drodze do czynów 
jeszcze większych i potężniej- 
szych. 


„Europa jest małem kretowi- 
skiem i niczem więcej“, zawołał 
młodzieniec, Zmierzał tedy do E- 
fiptu, aby stworzyć wiełkie pań- 
stwo Wschodu, Towarzyszyli mu 
znakomici uczeni i technicy fran- 
cuscy, Któregoś wieczoru, . vartyj 
o poręcz pomostu, przysłuchiwał 
się z zainteresowaniem rozmo- 
wom swych naukowców o religji, 

„Religja Egiptu stworzyła bki- 
storję tego kraju — mówili ucze- 
ni — lecz sama reliśja jest mytem 
i blagą. Dotyczy to wszystkich 
religii. Miały one pewne zadania 
do spełnienia. Spełniły je, iecz 
czary te minęły już bezpowrot- 
nie, Można dziś pozwolić sobie 
na twierdzenie, że Boga niema”, 


Napoleon uśmiechnął się. Spoj- 
rzał ma iskrzące się w górze 
świazdy i rzekł: 

„Pięknie mówicie, moi pano- 
wie, ale kto stworzył to ' 'szyst- 
ko na niebie?” 


zagadki, Wiemy, że grzmot nie 


po morzu jest głosem Boga, że błyskawica 


nie jest przejawem Jego gniewu; 
nauczyliśmy się nawet  poskra- 
miać błyskawicę i korzystać z 
niej do oświetlenia naszych miesz 
kań. 

Dalej wiedza przekonuje nas 
niezbicie, że Bóg nie zwykł słu- 
chać próśb mieszkańców zięmi i 
że natura nie uchybia w niczem 
swym prawom dla naszego dobra. 
Natura nie uznaje moralności, a- 
ni praw ludzkich, Trzęsienie zie- 
mi w Lizbonie w r. 1755 zachwia 
ło wiarą najbardziej nawet po- 
bożnych. 30.000 wiernych zebra- 
nych było w dzień Wszystkich 
Świętych w kościołach stolicy 
Portugalji, wznosząc modły do 


O. I BRYK 


doktór filozofji 


Boga, który — ufali — kochał 
ich. Nagle, bez żadnego ostrzeże- 
mia, runęły mury kościołów na 
ich bezbronne głowy, grzebiąc ich 
wśród ruin, Jedno to trzęsienie 
ziemi stworzyło tysiące ateistów, 
Ludzie nie mogli dalej wierzyć w 
Boga, który zmiażdżył 30,000 
wiernych, kornie modlących się 
w Jego świątyniach, 

Trzecim faktem, przemawiają- 
cym przeciwko religji, jest stale 
wzrastająca niezależność człowie- 
ka. W czasie ciężkiej walki o byt, 
Bóg był człowiekowi więcej po- 
trzebny niż dziś, gdy sprawa 5y- 
tu jest prawie uregulowana. 

Poprawie bytu towarzyszy pra- 
wie stale spadek religijności, Na- 
wet Franciszek Bacon, prawo- 


wierny chrześcijanin, twierdzi, że 
„czasy rozwoju nauk, połączone 
z pokojem i pomyślnością*, sprzy 
jają ateizmowi, „zaś troski i prze 
ciwieństwa każą duchowi ludz- 
kiemu korzyć się przed religją”. 

Czy znajdujemy, mimo wszyst- 
ko, spokój wewnętrzny, nawet 
wtedy, gdy zwyciężamy na drodze 
życia. Aleksander Macedoński, 
mając 30 lat, nie znał kraju, któ- 
ryby był godzien, by go jeszcze 
podbić. A przecież w tragicznych 
poszukiwaniach spokoju wewnę- 
trznego, wkroczył ten człowiek 
na drogę dzikich zboczeń.. i nie 
znalazł w nich ukojenia, Zmarł 
zniechęcony do życia. 

„Syn Dawidowy*, król z innej 
świetnej epoki, studjował uczone 


księgi, szukając w nich mądrości 
i równowagi, Napróżno jednak. 
Począł tedy wznosić wielkie bu- 
dowle, zakładał winnice i otoczył 
się liczną służbą, U szczytu swej 
władzy zeznał, że marnością jest 
wszystko i że znikąd nie spłynie 
nań ukojenie. 

Przykłady tego rodzaju nie do- 
dają otuchy. Czy owa „marność 
nad marnościami* musi być osta- 
tnim szczeblem naszego poznania 
i naszych dążeń; czy koroną na- 
szych pragnień musi być niezado- 
wolenie, niepokój i zboczenie? 

Jesteśmy u progu epoki, w któ 
rej każdy prawie potrafi zadowo- 
lić swe pragnienia. Jak Aleksan- 
der Macedoński i król Salomon. 
Cóż nas wówczas czeka? 


Czy istnieje życie pozagrobowe? 


Opinja wybitnych przedstawicieli intelektualnego Świata 


Czasopismo francuskie „Com oedia" uczyniło zagadnienie życia poza- ] 
grobowego tematem wielkiej anki ety, w której wzięli udział najwybitniej-; je rozwiązanie kwestji w analogji 


si, a w każdym razie najbardziej znani 
Francji. Z pośród wielkiej iłości ciekawych enumcjacji 


przedstawiciele intelektualnej | 


przytaczamy naj- | 


charakterystyczniejsze. (Redakcja). 


Henri Barbusse (znany bojow- 
nik o pokój i jeden z twórców idei 


Pewien lekarz nowojorski opo-j związku narodów) przyznaje, że 


wiadał mi, że przed śmiercią każ- | 


leżnie od tego, jak długo miesz- 
kał w Ameryce. W każdym czło- 
wieku, w królu zarówno, jak w 
żebraku, w filozofie i niewolniku. 
gnieździ się pewne tajemnicze 
COŚ, które jest dlań niepojęte i 
od niego niezależne, Owo coś by- 
wa czasem przytłumione, lub za- 
pomniane — jednak przychodzi 
chwila, w której przedosłaje się 
ono na zewnątrz, Jest ono moc- 
niejsze niż przyzwyczajenie, nie 
uznaje rozsądku i głosem, które- 
go nic stłumić nie zdoła, woła o- 
wo coś — stawia pytania, lub od- 
mawia pacierze, 

„Pies — pisze Maeterlinck w 
swym ciekawym essay'u — nie 
patrzy prawie nigdy w niebo, Nie 
ma się odeń czego spodziewać, 
Na ziemi natomiast jest wiele 
rzeczy ciekawych i godnych zba- 
dania. 

Człowiek wierci i kopie w zie- 
mi, Znajduje w niej swą egzy- 
stencję, Lecz, w przeciwieństwie 
do psa, spogląda również często 
w górę, ku niebu, Mało w tem 
jest sensu, lecz człowiekowi wy- 
daje się, że jest czemś więcej, niż 
zwierzęciem: wyczekuje od odpo- 
wiedzi z poza zagadki gwiazd“. 


najbardziej zagorzały 
że religja, mi- 


któremi 


Nawet 
sceptyk przyzna, 
mo okrucieństwa i zła, 
swą drogę znaczyła, posiada jesz- 
cze dziś moc, zdolną człowieka 
podnieść i wynieść, Ludzkość 
przeszła już okres tego wznosze- 
nia się, Wraz z wkroczeniem 
cywilizacji, dojrzeliśmy zupełnie, 


fakty. 


Trzy łakty przemawiają prze- 


| siwko religji: 


Przdewszystkiem wiedza wy- 


jaśniła nam szereg tajemnic, o- 


dy człowiek modli się. Modli sięjśrobowe. Podjęta przezeń ostat- 
w swym języku ojczystym, nieza-| nio analiza własnego światopoglą- 


nigdy nie wierzył w życie poza- 


du nie przyniosła w tym kierun- 
ku pozytywniejszych rezultatów. 
Pełna wiary nadzieja ogółu nie 
jest dla jego naukowo nastawionej 
umysłowości żadnym dowodem— 
widzi on w tej wierze jedynie u- 
praśnione tęsknoty. Nauka o nie- 
śmiertelności jest głoszona przez 
religje jedynie w celu ciągłego 
zdobywania sobie nowych wy- 
znawców. Według Barbusse'a nie 
osiągnięto dotąd żadnych nauko- 
wych dowodów, potwierdzają- 
cych hypotezę o trwaniu życia po 
śmierci. Nie ma powodu zaprze- 
czać, że mogą istnieć ludzie, bę- 
dący w stanie badać to zagadnie- 
nie czysto naukowemi metodami 
i środkami. Ale od tych ludzi żą- 
da Barbusse ściśle naukowego do- 
wodzenia. 

Karoł Richet (wielki fizjolog i 
znakomity badacz duszy ludzkiej) 
Fizjologja zmusza go do materja- 
lizmu, t. zw. fakty spirytystyczne 
skłaniają go do uznania trwającej 
po śmierci, a wyposażonej w pla- 
styczne siły świadomości. Jest on 
napoły wierzącym, 
wiernym. 

Blasco Ibanez (zmarły przed 
niedawnym czasem świetny pisarz 
hiszpański) nie wierzy w życie po 
zagrobowe i nawet go sobie nie 
życzy. Pragnie conajwyżej wiecz- 
nego absolutnego snu bez marzeń 
i wrażeń. 

Jerzy Courteline (dramaturg): 
„Jestem takim, jak wszyscy lu- 
dzie, W zależności od tego, czy 
jestem chory, czy zdrów, czy mi 
coś dobrze zajedzie pod skórę, czy 
też los oszczędza mi trosk, — wie 
rzę w życie pozagrobowe, lub 
nie". 

Claude Farrere (znany poeta 
francuski) przypomina maksymę 
wielkiego Lao-Tse, „Gdy będę 
wiedział, czem jest życie, zaimę 


napoły nie- 


| krytych dla ludzkości mrokiem|się wiedzą o śmierci. 


| 


Paweł Heuze (przyrodnik) uwa 
ża tę sprawę za zagadnienie ści- 
śle naukowe, do rozwiązania któ- 
rego nauka nie posiada obecnie 
żadnych środków. 

Kamil Mauclair (znany malarz) 
wierzy w życie pozagrobowe, nie 
opowiadając się za żadną określo 
ną formą tego życia. Ma on głębo 
ką pewność wewnętrzną, że fi 
zyczną śmierć ciała nie przerywa | 
duchowego istnienia osobowości. 

Victor Margueritte (literat). — 
Twórcza siła śmierci na rzecz fi- 


Paweł Reboux (filozof) znajdu- 


z palącą się świecą, Płomień ja- 
sno strzela w górę; żyje, topiąc 
wosk; tworzy ognisko ciepła i 
światła. 

Po zgaszeniu świecy cisza, ciem 
ności, chłód. Dokąd poszedł pło« 
mień? Płomień, określony, jako 
„nieśmiertelny“, umarł, 


Dr. Vaucaire: (lekarz) nie wie- 
rzy absolutnie w nic, Życie po 
śmierci istnieje tylko w mózgu, 
mózg podlega sercu, a więc życie 
pozagrobowe jest związane z Ży- 
ciem fizjologicznem. 


Abbe Moreaux (duchowny ka- 
tolicki, dyrektor obserwatorjum 


natury zachowuje się przy zmia- 
nach formy, tak samo substancja 
psychicznych zjawisk w kosmosie 
musi się zachować, gdy one w nim 
istnieją". 

August Villeroy (dramaturg):— 
„Wiara jest takim samym darem, 
jak genjusz". Przyznaje, że uniwer 
salna myśl jako nieodzowny i świa 
domy fluid mogła stworzyć świat, 
mający czas i przestrzeń. „Nasza 
obecna świadomość tworzy mas= 
kę, która nam uniemożliwia wgląd 
w nieskończoność", 

Maurice Chabas (literat). Jego 
ujęcie posiada godne podkreśle- 
nia analogje do teorji rzeczywi- 
stości Bo Yin Ra: 


Wszechświat podtrzymywany 


życia i ię! i Bourges): =f. 
zycznego życia jest powszechnie IEEE AE VEN y ourge } iewi jest przez myśl, którą należy u- 
ie życi 3 cwi- ay so sce 2 
znana (powstawanie życia z pro-|„frzeczyć istnieniu rzeczy ważać za wielkiego twórcę form 


cesu rozkładu). Nauka o takich 
związkach w dziedzinie psycho- 


docznych byłoby nienaukowe. E- 
lektryczność i atomy są niewi- 


logji znajduje się dopiero w sta-|dzialne, a jednak wszyscy uczeni 
djum powstawania. Uważa on, że |uważają je za istniejące. Zupełnie 
katolicyzm i teozofja nie dają za-|tak samo „ja“ posiada siły ducho- 
dawalającego rozwiązania. we, których nie można sprowa- 

H. G. Wells (pisarz angielski, dzić do sił materjalnych: duszę. 
autor świetnych technicznych po- edług prawa o zachowaniu e- 
wieści przyszłości), jako pozyty- [neren nic w kosmosie nie może 
wista nie wierzy w życie poza-| zginąć w swej istocie, a tylko mo- 
grobowe, |że zmienić formę, Jak substancja 


wszechświata. Wszystkie w ten 
sposób stworzone widoczne formy 
stają się symbolami, uwidoczniają 
cymi ucieleśnioną myśl. Działają 
one podczas jednego kręgu życia, 
jednego przeznaczenia. Tutaj na 
ziemi każdem uderzeniem serca 
tworzymy zaświatową formę, któ- 
ra z matematyczną dokładnością 
odpowiada zaświatowym terenom 
działania i dzięki temu zdolna jest 


ZR W O NC ORK WE zlać się z świadomością świata. 


Rościół i armia 


Biskup polowy W. P. ks. Gall bierzmuje żołnierzy. 


Mamy więc obowiązek szlifować 
swą duszę, jak drogocenny dja- 
ment, lub też magnetyzować ją 
w sensie uniwersalnej harmonji, 
t. į czystej miłości, Wobec tego 
zadaniem naszem jest sprawiedli- 
wie leć i sprawiedliwie czy! 
nić, Odwróćmy oko i myśl od pe 
nęt przemijającego Świata zmy!' 
słów i zwróćmy się ku niewzru 
szonej potędze boskiego życia, ba 
skiego świata. Ono jest żywą rze 
czywistością i bynajmniej nie sta- 
nowi  mirażu,  wyczarowanego. 
przez filozofów i poetów. 

Godny uwagi jest odmienny spo 
sób, w jaki przedstawiciele rozma 
itych zawodów ustosunkowują się 
do życia zagrobowego. Najlekko= 
myślniej postępują sobie literaci 
Przyrodnicy traktują to zagadnie- 
nie o wiele poważniej.  Pozatem 
ankieta jest niezbitem świadec= 
twem, z jaką jasnością i czysto- 
ścią stylistyczną umieją francuzi 
wykładać swe nawet najgłębsze 
myśli. 


WALTER B. 


71V. — GŁOS POLSKI — 1928. 


PITKIN 


profesor psychologji na uniwersytecie Columbia 


Ocena dziesięciorga przykazań 


Żyjemy obecnie w stanie mo- 
ralnej ańarchji, cò stwierdziłem 
osłałnio drogą prostej próby psy- 
chologicznej. Pewien wybitny 
profesor uniwersytetu twierdził w 
rozmowie ze mną żupełnie kate= 
śorycznie, że zabójstwo jest nao- 
gół daleko mniej niemoralne, niż 
skryte, nikczemne  oszezerstwe. 
Jeden z jego kolegów ciągnął da- 
lej: 

— Wolałbym zabić ezłowieka, 
który zniszczył moje dobre imię, 
niż drogą  krzywoprzysięstwa 
zniszczyć dobre imię innego. 

Niebawem usłyszałem dyskusję 
szeregu kobiet z uniwersyteckiem 
wykształceniem. Twierdziły one, 
że wiarołomstwo nieomal nigdy 
nie jest niemoralne i że byłoby 
całkiem naturalne, gdyby czło- 
wiek pożądał tego, co mieć prag- 
nie, oczywiście z zastrzeżeniem, 
że nie wykroczy nigdy po za po- 
żądanie. 

Wobec tych obserwacji uzna- 
fem za wskazafie przyjrzeć się do 
kładniej tej dziwńej anarchji mo- 
ralnej. 

Rozpocząłem od najprostszej 
próby. Wręczałem wybranej ófies 
rze tekst dziesięciu przykazań Í 
ołówek, prosząc, aby drogą pó- 
nutńerówania wskazała, które 
przykazania według niej mają naj 
większe znaczenie moralne. Ra: 
dzę wszystkim, którzy chcą spē- 
dzić ciekawy wieczór, by wdali 
sią ia teñ temat w dyskusję 2 5 
lub 6 przyjaełółri. Będą oni zdu 
mieńi filozofją życia ludzi, któ» 
ryćh żnają öd lat, i przyklasna 
napewno mojej opińji, że żyjemy 
w okresie ańarchji moralnej, 

Poniżej przytaczatń reżtilłat an 
kiety, w której brało udział oko- 
ło 500 ludzi beż r6żnicy płet Cho 
dzi 
szą inteligencją, dobrze wycho= 
wanych i należących do najlep- 
szych sfet towarzyskich. 

A więć przedewszystkiem dzie 
sięć przykazań w skróconej for- 
mie: 


. Nie będziesz młał idnych Bóe 
gów, frócz mnie, 


m 


2. Nie stwarzaj sobie wizeruń- 
ków Pana twego. 
å. Nie wzywaj imienia Pana nā- 


dareftt1t0. 
. Świeć dzień świąteczny, 
Czo o0ica twego 1 
twoją, 
„ Nie zabijaj, 
„ Nie cudzołóż. 
| Nie kradafi. 
, Nie dawaj fałszywego świadece 
twa, 
10, Nie pożądaj. 
Wspomniane 500 osób składało 


się z 435 studentów rozmaitych 
uniwersytetów, 27 nauczycieli 
szkolnych z Kalifornji i 38 ludzi z 
wyższem wykształceniem, pocho 
dzących z przeszło dziesięciu 
miast Stanów Zjednoczonych. 

Te 500 ludzi oceniło dziesięć 
przykazań według ich moralnego 
znaczenia w następującym po- 
rządku: 

Szóste, piąte, ósme, dziewiąte, 
siódme, pierwsze, dziesiąte, dru- 
sie, trzecie czwarte. 

Zupełnie zdecydowana wię- 
kszość wyznaczyła 6 i 4 przyka- 
zańniom ich miejsca w szeregu. Na 
tomiast różnica między kradzie- 
żą i dawaniem fałszywego świa- 
dectwa była znikoma. Widocznie 
tylko niewielu potrafiło odróżnić 
kradzież portmonetki od zrabo- 
wania dobrego imienia. Może ma 

ś wspólnego z olbrzymim 
arzywoprzysiestw w 


matke 


SGwslm 


sądach? Ale może jest to prze- 
sadńa ocena pojęcia własności? 

Wśród dziesięciu przykażań 
cztery dótyczą religii, pięć = 
spółecznego ustosunkowańia się 
ludzi międży sobą, a ostatnie, 
dziesiąte, pósłada psychologicżńe 
zhacżeńie, ponieważ umacnia 
nasz wewńętrżny, dtchówy sto= 
sunek do innych ludżi. 

Tych 500 ludzi uważa pięć spo- 
łecznych przykazań ża ważniej- 
sże od czterech, odńoszących się 
do religii. Dziesiąte przykazańie, 
zaltazujące pożądania, 6ceńiańe 
jest wyżej, niż trzy przykażania, 
dotyczące bałwochwalstwa, obra- 
zy boskiej i święcenia święta, a- 
le nie wyżej, niż pierwsze prży- 
kazanie o jedynyń Bogu. 

346 z pośród 500 pytanych ð- 


sób posegregowało przykazania 
według ich zmaczeńia, pozosłali 
stwierdzają, że nie mogą ułożyć 
przykażań według ich wartości. 
Wśród wspómniańych 349 osób 
trzy cźwarte uznały 5 przykazań 
społecznych ża ważniejsze od 
któregokolwiek z dotyczących re= 
ligji. 151 osób, którym się wyda- 
wało, że nie są w Stanie ocćnić 
niektórych prżykażań,  powoły- 
wało się prżyteń ma te, które 
odńosżą stę dö religii, 102 z po- 
śród nich podało, że pierwszemi 
cztereńa prżykażańiami nie mo- 
Żna się zajmować, ponieważ, wē- 
dług 6dpowiadających, mie mają 
he żadńych wartóści moralnych. 

Te wyrażone opinje zdradziły 
trzy zdecydówanie rozśraniczone 
światopoglądy: 102 osóby ódma- 


wiają przykazaniom, 
cym się dò religji, wszelkiego 
znaczenia mofalnegó, 59 osób wi: 
dzi właśnie w tych przykaza- 
niach drogowskazy moralne 


odnoszą- 


i] wiążkach. Natoiniast 


Nr. % 


U religijnych „fundamentali. 
stów'  pfiżedewszystkiem jest 


Bóg, a potem dopieró ludzie, za- 
rówio w ffiłości, jak í w obo- 
„móderńi- 


przypistje im o wiele większą tó-Ista" uważa to, co bliżej niego lē- 


lė; niż innym. 339 osób przyżńajć 
wprawdzie wszystkim dziesięciu 
przykażanióń Wartość moralną, 
ale stawia teligijie daleka pó ża 
społecżńemi. 

Gdy uczony W piśmie faryzeusz 
zapytał Chrystusa: „Które jest 
najwspanialsze  przykażanie w 
zakónie?', odpowiedź brzmiała: 

„Kóchaj Boga, twego Pana, z 
całego serca i z całej duszy. To 
jest rajwspanialsze i największe 
prżykażańie. Ale drugie jest mu 
równe: Kochaj twego bliźniego, 
jak siebie samego. 


Dr. med. Emil Bogen. 


Proszę o sekcje mych zwłok! 


Autopsja jest dobrodziejstwem ludzkości. 


Autopsja (sekcja zwłok) jest 
operacją chirurgiczńą niezwykle 
ceńńą : posiadającą wartość nie- 
przeciętną. Pozwala ona lex irzo= 
wi ustalić chorókę +: przyczynę 
śmierci pacjenta, oraz udziela wy- 
jaśnień, mogących mieć znaczenie 
dla przyszłych choryca, 

Badańie tego ródzaju dókład= 
re | ściśle nsak)we. hie sprzet 
wia się ani etyce, ani re! gii Jest 
one raczej doprawdy oddaniem 
ostatniej posług: zmartemiu a 


vias z postępem wiedzy lekat- 
skiej źnajduje autopsja coraz żyw 
sże uzasadnienie społeczne: daw- 


tu wyłącznie 6 ludzi ż, wyżej EE 


ne przeciwne jej argumenty stra-| lu wyjaśnienie tej sprawy zarów- 


ciły jüż oddawna ńa wadże, 

Pozwolenie na autopsję spoty- 
ka się często z odrazą i pedćjrze= 
hiem ze strony bliskich zmarłego, 
szczególnie dlatego, że mowa o 
autopsji może być tylko wtedy, 
gdy ból po stracie krewnego jest 
najżywsży. Często wysuwany jest 
mótyw, że zmarły nie życzył sd- 
bie autopsji, wreszcie rodzina 
zmarłego odmawia chóciażby z 
teo pówódu, że nie zasięgała w 
tej mierze pozwólenia, gdy zmar- 
ły żył. 

Wywody poniższe mają na ce- 


no z punktu widzenia pacjentów, 
jak i krewnych zmarłego: 

Pragnę, by pō śmiiereci doókona- 
no aditopsji mych żwłok, a to z 
całego szeregu racji: 

—  Przedewszystkiem przez 
wzgląd na mnie samego, bowiem 
w wypadku śpiąezki, katalepsji 
lub wielkiego osłabienia, autop- 
sja może urałować mi życie. Šta- 
ny te są bardzo łatwo dostrzegali- 
ne w pierwszych już chwilach roż 
poczętej autopsji i łatwo im za- 
pobiec, 

Autopsja zdolna jest dalej przy 


Dr, MICHAŁ PUPIN 


Profesör iS akh 
w Nówym Yorki. 


ña rńiwersytecie 


Wiedza um.acnia religje 


Wiedza, miast usunąć Boga ze 
świata, spaja te dwa pojęcia jak- 
najściślej, Nie można oczywista do 
wieść istnienia Boga drogą wzoru 
matematycznego, lecz właśnie wie- 
dza narzuca nam z mocą nieprze 
partą wniosek, że poza wszystkiem 
istnieje jakaś zasada naczelna, 
zmieniająca chaos w Kosmos 

Wszędzie znajdujemy dowody 
Boskiej inteligencji. Wiedza jest 
sługą religji. Czyni z nas ona lu- 
dzi lepiej cję 7 Uczy nas o- 
na współpracy z Bogiem; uczy lu- 
dżi praw Boskich i posłuszeństwa 
dla tych praw. 

Wiedza umacnia nas w przeko 
naniu, że dusza ludzka jest naj- 
wyższym tworem Boskim, przewyż 
szającym wszystkie jego twory, 
Wiedza umacnia nas w przekona- 
niu, że dusza ludzka żyć będzie 
po śmierci naszego ciała fizyczne- 
go. Wiedza zbliża nas coraz bar- 
dziej do Boga. 

Objawieniem, przemawiającem 
do naszegó ducha, jest doktryna, | 
ustalona przez biologów, 6 rozwoj 
ju życia od najgłębszych nizin do 
najwyższych szczytów. 

Kto w to nie wierzy, kto nie 
widzi, że życie jest ewolucją po- | 
siępową, krok za krokiem, pod na 
kazem jednej iniezmiennej myśli 
przewodniej, ten ma bardzo słabe 
pojęcie o boskości. Jeśli tedy ży 
cie poczęło się rozwijać przed: dzie 
sięcioma, dajmy na to, miljonami 
łat, rozwijać od drobnoustrojów, | 
to dokąd zajdzie ono za dalsze jk 
miljonów lat? 

Wiedza noucza nas. 


ze czło- | 


wiek, zdążając po szczeblach chwa 
ły i rozwoju, duchem zbliża się 


stwarza dla wia: ry w istnienie siły wyższej mocne fundamenty 


Wiedza wskazuje stale na bo" 
skość i na łączność człowieka z 


coraz bardziej do swego Stwórcy-|boskością, To też wiedza jost naj- 


Nauki fizyczne i organiczne u- 
jawniają pewnego Boga, objawiają | 
pewną Boską inteligencję, której 
właśnie, jako stworzenie inteligent 
tne, nie spostrzec nie możemy i 
ma którą możemy się zdać. 

Niewolno nam np. liczyć na 
przypadek, zbieg okoliczności, w 
najwyższym natomiast stopnia wol 
no nam się opierać na Boskiej in 
teligencji. Wiedza, właśnie wiedza 
ustala, że życie całe, że wszystko. 
na świecie, poddane jest madremu 
procesowi ogólnego rozwoju. 

Człowiek, wœ ujęcia naukowem 
to istota, posiadająca duszę, która 
we wszechświecie nieprzerwanej 


ciągłości dąży nieprzerwanie ku; 
boskości. 
Wierząc w ło wszystko, czy 


wolno nam wierzyć, że dusza ga 
śnie, gdy umiera jej powłoka 
lesna? 

Wiedza nie posiada dowodów 
ścisłych; matematycznych nieśmier- 
telności dus:y, lecz daje nam w 
tym kierunku wiele materjału do 
rozmyślań. Wiedza sprzyja w po- 
wziącia wniosku, że nasze życie 
figyczne, to tylko jedno stadjum 
naszej duszy. 

Mojem zdaniem wszelkie do- 
świalczenia naukowe wskazują na- 
to, iż jest rzeczą nieprawdopodo- 
bną, by dusza ludzka umierała wraz 
z ciałem, Prawo ciągłości i naukowe 
ujęcie wszechświata utwierdzają 
nas w wierze, że po śmierci dusza 
ladzką żvie i rozwija sia, 


wyższą formą ludzkiej teologiji, 
najwyższą formą rozmyślań o Bogu 
i podstawą religji, 

Wiedza nie jest przeciwną 
chrześcijaństwa. Naódwrót raczej: 
stwarza ona lepszych chrześcijan, 
Podobnie rzecz się ma i ze mną, 


Wkrótce rozpocznę fa uniwer- 
sytetach amerykańskich cykl wy- 
kładów o duciowem znaczeniu wie- 
dzy i jej pod tym względem war- 
tości. Osobiście wierzę, że wszy ste 
ko we wszechświecia dzieje się 
celowo i że celem tym jest ewolu- 
cja duszy ludzkiej. W tym ponkcie 
styka sią wiedza z religją. Wiedza 
popiera wiarę religijną i umacnia 
ji 


Religja moja osobista w niczem 


śnie sprzeciwia się religji mej mat- 
cie] 
fski. 
ygłębiła mój 


ki i sąsiadów z mej rodzinnej wio- 
Wiedza rozszerzyła tylkoi po- 
pogląd na stwórcę. 
W tem tkwi prawdziwa rozkosz 
pracy naukowej. Celem nanki są 
nietylko wynalazki, zmierzające do 
ułatwienia nam życia. 

Wiedza jest zawsze że mną; 
współdziała ons w wytworzeniu 
lepszej religii, w lepszem rozu: 
mieniu Stwórcy i sprzyja zbliżeniu 
się duszy ludzkiej do Boskości. 
Gdyby nie świadomość, że słażę 
wyższym przeznaczeniom, uważał- 
bym całą swą pracę naukowa za 
clybioną, 


| 


ży i bardziej duchówi czasu ód- 
pówiada, za ważfiejsze, niż to, co 
jest odeń przestrzeniowo i du- 
chowo odległe; na podstawie 
współcżestiej filozofji socjalnej od 
wraca całkowicie porządek rze- 
czy, Ca Chrystus stawiał na pietw 
szerń miejscu, tô Modetnista prze- 
siwa fa drugi plań, i odwrotnie. 
I jest rzeczą znamienną, że wśród 
omawianych 500 osób istnieje 
pięć raży więcej foralnych io- 
dertiistów i dwa raży tyle inórśl. 
nych socjalistów, 66 tioralnych 
fuńdafientalistów, 


wrócić ti me dobre imię, kib 
wytłomaczyć pewñe me czyny i 
nawyknienia, mogące być wyni- 
kiem niedającej się w inny śpo- 
sób zbadać choroby, Pogłoski o 
chorobach nieprzynószących ai 
zaszczytu, jak syfilis i t. d, mają 
być wreszcie zbite zupełnie. 


Przeż wzgląd na mych naj. 
bliższych: autópsja tistalić może 
pewną cliorobę rodzinną lub dzie 
dzieżńą, którą mogą być obar- 
cżeńi w przyszłości moi krewni. 
Potrafią się ońl jednak należycie 
przeciw hiej uzbróić Í może zapo- 
biegną jej całkowicie. 


Powód mej śmierci zostanie t 
stalony bezsprzecznie, Krewni 
moi nie będą mieli żadnych trud- 
ności w sprawach spadkowych i 
ubezpieczeniowych. Wreszcie ob 
dukcja zwłok ustalić może niedo- 
strzeżoną chorobę zakaźną, na 
którą nadal może być narażone 
móje otoczenie, 


Przez wzgląd na mego lekarza: 
bowiem potrafi on dojść do prze 
końania, czy śmierć jego pacjen- 
ta była wynikiem jego błędu, czy 
też sumienie jego może być spo- 
kojne. Może on znaleźć wyjaśnie- 
nie całego szeregu niezbadanych 
przezeń dotychczas symptomatów 
i skonstatować pewne nieznane 
sobie stany patologiczne. Za- 
wdzięczając temu lekarz potrafi 
rozpoznać dane symptomaty u in- 
nych pacjentów i skierować le- 
czenie na właściwą drogę, 

Przez wzgląd na mych przyja- 
ciół: będą oni bowiem przekona- 
ni, że nie zmarłem z powodu złej 
pielęgnacji i że nie zmarłem 
śmiercią nienaturalną, Gdyby zaś 
autopsja ustaliła podejrzane oko- 
liczności śmierci, to przyjaciele 
moi będą mogli wdrożyć odpo- 
wiednie kroki, odkryć i ukarać 
winnego. 

Przez wzgląd na mych bli- 
Źnich., Autopsja oddać może nico- 
cenione usługi w statystyce zgo- 
nów, przy badaniach epidemii i 
td. Autopsja jest dobrodziej- 
stwem dla całej ludzkości, a dla 
wiedzy medycznej w szcześólno- 
ści. Losy chorych i dobro rasy 
całej są od niej w dużym stopn'u 


„zależne, 
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Banki w Stanach Łiednoczonych 


Banków w St. Zj. Ameryki jest, wynoszących 27 miljardów 214 
wedle ostatnich zestawień, 27,061. |miljonów dolarów) dalej pożyczki 
Już ta ogromna liczba wskazuje, iż St, Zjedn, w wysokości 2 miljar- 
organizacja bankowości jest tam |dów 675 miljonów dolarów oraz 


inna niż w Europie, bo np; 
w Anglji w ręku pięciu wielkich 
banków t. zw, Big Five znajduje 
się 99 proc. wkładów i pożyczek. 
Oprócz tego tkwi tu również 
wskazówka, że przeważna część 
banków amerykańskich musi przy- 
padać na zakłady stosunkowo 
słabe, 

Banki w St, Zj. dzielą się na 
Banki Ogólno-Państwowe Natio- 
nal) w liczbie 7,796, Banki Stano- 
we w liczbię 15,690, Towarzystwa 
Trustowe w liczbie 1,547, Mimo 
tych podzłałów nie różnią się one 
nadmiernie między sobą, a przę« 
dewszysikiem są one wszystkie 
bankami depozytowemi, Zresztą 
ustawodawstwo o bankach powoli 
wyrównywa pierwotne różnice. 

Banki Narodowe czyli Ogólno- 
Państwowe powstały na zasadzie 
prawa ogólno-iederacyjnego St, Zj. 
i podlęgają nadzorowi ogólno- 
państwowęmu, a inne banki zosta- 
ły utworzone na podstawie dość 
różnolitego ustawodawstwa posz- 
czególnych 48 stanów. Banki Na- 
rodowe podlegają zatem ustawo- 
dawstwu Kongresu w Waszyngto- 
nie, a zrzeszenie ich zostało przez 
ustawę z r. 1913 pod mazwą Fe- 
deral Reserve Act przez to pod- 
niesione, że stały się one podsta- 
wą systemu emisyjnego 12-tu Fe. 
deral + Reserve-Banks. Te miano- 
wicie Banki Narodowe muszą 
należeć do systemu Federal-Reser- 
ve-Banków i trzymać w depozycie 
w tych bankach wszystkie swoje 
urzędowe rezerwy t j. 8 proc 
depozytów czasowych a z dzien- 
nych depozytów 13 proc. w New- 
Yorku, lo procent w jedenastu 
innych sledzibach Fed.-Res.-Bay- 
ków jak Chicago, Boston, Fila- 
defja i t d, a 7 proc. w innych 
miejscowościach, 

Inne natomiast banki mają 
wprawdzie prawo, ale nie mają 
obowiązku należenia do systemu 
Fęd.Res.-Banków, a ponieważ u- 
rzędowe rezerwy banków tego sy- 
siemu są stosunkowo wysokie i 
składanie ich w Fed.-Res.-Ban- 
kach jest bezprocentowe, więc nie 
korzystają one przeważnie z tego 
prawa, tak iż z 16 tys 


leży do systemu Federal-Reserve- 
‘Banków, 

Aczkolwiek zatem liczbowo jest 
mniej banków w systemie Fed.- 
Res., jednak należą doń wszystkie 
bez wyjątku wielkie i średnie ban- 
ki, skupujące 5o proc. depozytów 
Stanów Zjednoczonych. Natomiast 


da!szy przywilej Banków Narodo- = 


wych, mianowicie wydawania ban- 
knotów aż do wysokości kapitału 
akcyjnego, obecnie staje się bez 
przedmiotowy, gdyż obieg takich 
banknotów w wysokości 700 mil- 
jonów dolarów stanowi zaledwie 
15 proc. ogólnego obiegu St, Zj. 
a cel stwarzania systemu Fed.- 
Res.-Banków jest coraz dokładniej 
osiągnięty, bo noty Fed.-Res.- 


Banków wypierają coraz gruntow- |; 


niej noty Banków Narodowych. 


Banki Narodowe skupiają obec r 


ie w swych rękach 46 procent 
ogólnej działalności bankowej St 
Zj. Wedle zestawienia na dzień 
10-ty października 1927 roku ka- 
pitał własny tych około 7.800 
zakładów wynosił 1 miljard 500 
miljonów dolarów czyli przeciętnie 
AE PaK 200 tysięcy dolarów na 
anie. 


Otwarte rezerwy podniosły się 
wskutek trwałego napływu w 
ostatnich latach do 1 miljarda 
278 miljonów dolarów czyli 85 
proc, kapitału akcyjnego. Całość 
depozytów wynosiła 22 miljardy 
237 mitj. dol, w czem lo miljar: 
dów 924 miljony na wypowiedze- 
nie dzienne a 7 miljardów 597 
miijonów na terminowe. Po stronie 
zynnej bilansów znajduje się 14 
miljardów 367 miljonów pożyczek 
i dyskontów (tj. 65 proć. depozy- 


. takich in-|Ę 
stylutów nie więcej niż 1,500 na-| E3 
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leczy najbardziej skutecznie zestarzałe EB 
formy wadliwej 
cierpień kobiecych, 


inne pożyczki, akcje i t, d. w wy- 
sokości 8 miljardów 941 miljonów 
dolarów. 

Urzędowo nakazana rezerwa w 
Fed.-Res,.-Bankach wynosiła 1 mil- 
jard 414 milionów dolarów, a re- 
zerwa we własnych kasach tylko 
375 miljonów dolarów dlą wszyst- 
kich 7,800 zakładów. Konta akcep- 
tów stanowiło tylko 283 miljony 
dolarów t. į. zaledwie trochę pa- 
nad 1 procent depozytów. Na 
sprawę kosztów i rentowności 
banków amerykańskich rzucają 
światło następujące cyfry; dochody 
brutto w roku skarbowym  ukoń- 
czonym 30-g0 czerwca 1927 wy- 
nosiły 1 miljard 243 miljony dola- 
rów iw czem 767 mil. z dyskon=, 
tów i zaliczek a 273 z własnych 
inwestycji) a wydatki 882 miljony 
dolarów czyli prawie 71 proc 
dochodów brutto (w czem podatki 
7o milj, dol. czyli prawie żo proc. 
czystego dochady wynoszącego, 
jak wynika z zestawienia dochodu 
brutto i wydatków, 361 mil. dol., 
a z uwzględnieniem odpisań na- 
wet 27 proc.). Tak więc Banki 
Narodowe, w liczbie 7.800, sku- 
piające w sobie połowę obrotów 
St. Zj, mają czystych zysków 17 
proc, kapiiału akcyjnego lub 9 
proc. całego kapitału własnego 
razem z otwartemi rezerwami, a 
dywidenda przeciętna wynosiła 12 
procent. 

Dla innych banków, poza 7,800 
Bankami Narodowemi, niema rów- 
nie szczegółowych zestawień, ale 
naogół przyjmuje się, że wszyst- 
kie banki tamte, t. j. banki posz- 
czególnych Stanów i towarzystwa 
trustowe, w liczbie 19.000, miały 
aktywów około 28 miljardów do- 
larów w r. ub. t.j. mniejwięcej 
tyle ile 7,800 Banków ogólno- 
państwowych t. zw. narodowych. 

Wszystkie zaś razem banki St' 
Zj. wraz z kasami oszczędnościami 
na wzajemności opartemi (te kasy 
miały ok. 7 miljardów 500 miljo- 
nów dol. depozytów  długotermi- 
nowych) miały zapewne około 65 
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BA we, kwasowęzlowe, zabiegi wodo i elektro lecznicze, naturalne ($$ 
5 wziewalnie przy tężniach, wziewalnie sztuczne, wywierają nie- 


Najnowsze instałacje lecznicze. 


Komisja Zdrojowa 
Zdrojowy. 
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miljardów dolarów aktywów, z czę- 
go na Stan Nowego Yorku wypa- 
da okoła 17 miljardów oo mil- 
jonów dolarów, 


Naogół rysem  znamiennym 
bankowości amerykańskiej jest 
zdrobnienie. Banków, mających 


ponad 75 miljonów dolarów, jest 
tylko 64 w Stanach Zjednoczonych, 
ą mają one razem nie więcej niż 
trzęcią część depozytów ogólnych. 
Największa organizacja bankowa 
St. Zj., National City Bank of New 
York ma w swem ręku tylko 2,7 
(dwa i siedem dziesiątych) procent 
depozytów. 

Kolejność największych banków 
wraz ze stanem wkładów jest na- 
stępująca: 

National City Bank of New 
York 1 miljard 199 milj. Boo tys. 
dol., Chase National Bank New 
York 919 milj. dol, Bank of Italy 
Nat. Trust and Savings Co $, 
Francisco 604 milj, dol., Guaranty 
Trust Company N. York 602 mil. 
dol, Ameriaan Exchange Irving 
Trust, N. York 551 milj. dol, 
Bankers Trust Company, N. York 
519 milj. 600 tys. dol, National 
Bank of Commerce, N, York 517 
milj, dol, Equitable Trust Compa- 
ny, N. York 476 mil. dol, Con- 
nental and Commerce National 
Bank, Chicago 460 mil. dolarów, 
Illinois Merchant Trust, Chicago 
359 milj. dol., Central Union Trust, 
New York 330 milj. dol, First 
National Bank, Boston 328 milj. 
dol., Union Trust, Cleveland, 291 
mili. dol. First National Bank, 
New York, 289 milj. dol, Bank 
of tne Menhattan Company, New 
York 289 milj. dol., First National 
Bank, Chicago 257 milj. dol., 
American Trust Co, San Francisco 
255 milj. dol, Corn Exchange 
Bank, N. York 248 milj. dol. 

Ciekawą jest rzeczą, że pod- 
czas gdy Anglja ma obecnie oko- 
ło 4 tysiące banków lub filji ban- 
kowych zagranicą, z pośród ban- 
ków amerykańskich tylko 11 
Banków ma razem około loo 
banków zagranicą, natomiast w 
St Zj. jest około 5o zakładów 
bankowych zagranicznych. 


fowisko polskie 
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„Pogotowie Elektryczne“ 
Światło zgasło ? 
Motor stanął? 


dzwoń 60-34 


Natychmiastowa naprawa wszelkich 
uszkodzeń światła i siły 
Dyżerw przez calą dobę. 
60 34 umieszcząny w książce telefonów 


tów a 53 proc. ogólnych aktywówpęd „P“ (Pogotowie elektryzzne) —— 


Dr. med. 


P. Markowicz 
Przyjmuje 
PiotrixowsixLa 12% 
ud 5— 7; w niedz. i święta od 11 — 1 
Choroby skory i włosów. Leczenie de- 
taktów cery, masaże, elektroterapja 
Gabinet Hosmetyczny. 

el. 60-55. 
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Stabilizacja waluty rumuńskiej 


odbędzie się przy 


pomocy pożyczki 


amerykańskiej 


Bukareszt (Tel. wł. „Gł. Poi.*) 
5 kwietnia, 

Na zasądzie wiadomości pocho 
dzących z zupełnie miarodajnych 
żródeł skonstatować można, że po 


wistnienia stabilizacji leja przez 
Bank Francuski, uważąć nalęży za 
pozbawione podstaw. Trudno bor 
wiem wyobrazić sobie, aby Bank 
Francuski przed, a nawet po star 


czytającego 


F szącego, 


i| niej obejść się mogą. 


| ści wałka i karetki nie mogła| walce o swój własny byt, 


między rządem rumuńskim, a gru: 
pą banków amerykańskich Blair 
Company uzgodniono już plan po 
życzki w najdrobniejszych nawęt 
szczegółach. Wysokość pożyczki o 
kreślono na 60 miljonów dolarów, 
stopę procentową ua 7,5 proc, Po 
głoski dotyczące rokowań między 
narodowym bankiem rumuńskim, 
a Bankiem Francuskim, ktore to 
rokowania dotyczyć miały urzeczy 
KRZ - 


bilizacji franka mógł się podjąć 
ustabilizowania waluty obcego pań 
stwa. Natomiast wydaje się praw- 
dopodobnym, że stabilizacja leja 
odbędzie się na tych samych zasą 
dach co i stabilizacja franka, środ 
ki jednakże na stabilizącję rząd ru 
muński względnie hank narodowy 
czerpać będzie z pożyczki amery* 
kańskiej, 


p = >a 
Maszyna w biurze 


Współczesne życie gospodar- 
cze pozostaje w takim aehan n Żądania, zdolność maszyny ekono- 
do niedawno minionych okresów, | mizuje duży wydatek, przyczynia 
w jakim dzisiejszy aeroplan do|się do intensywnej eksploatacji 
wycofanego z użycia, a pokutują-| maszyny, zmniejsza do minimum 
cego gdzie nie - gdzie dyliżansu |jej amortyzację i dlatego wła» 

Wysiłek umysłowy przemysłow |śnie nowoczesna maszyna do pi- 
ca i kupca zwiększył się, być mo|sania, jaką opisujemy wyżej, kal. 
że, nie o głębokość kombinacji, |kuluje się w pracy ca 25 groszy 
lecz o jej częstość, zmienność,|dziennie, podczas gdy dotychcza= 
szybkość i napięcie, gdyż kon-|sowa, niezdolna do takiej wła- 
junktury zapalają się i gasną —|śnie pracy maszyna ca 50 groszy 
trzeba je chwytać w locie, wię-|dziennie. 
zić, dopóki więzić się dają i wy-| Również 


Oczywiście ta właśnie, tak po- 


ważną pomocą dlą 


zyskać w jaknajkrótszym czasie, | dzisiejszego człowieka interesu 
a zmienność pulsu życia gospo-|jest maszyna do liczenia, 
darczego wymaga natychmiasto-| Maszyna do liczenia zdejmuje 


wych orjentacji i decyzji. z niego ciężar pracy rachmi- 
Oczywiście, że w tych warun-|strzowskiej, tysięcy obliczań, co« 
kach metody i instrumenty, jaki-| dziennych w jego pracy, zmud- 
mi posiłkuje się człowiek intere-|nych, absorbujących umysł i blo- 
su, muszą być inne, muszą być|kujących twórczą myśl w ramach 
równie sprężyste, jak myśl czło-|tabliczki mnożenia. Balast ten, 
wieka, szybkie i zdolne do ujmo-|zło konieczne w każdym intere- 
wania masowości. sie, wykonywa dzisiaj szybciej i 
To jest przyczyna, dla której| lepiej od człowieka zwykły auto- 
święci swój tryumłalny pochód w|mat - arytmometr. 
biurach całego świata maszyna. Arytmometr lub maszyna do li- 
Niema dziś interesu, rozumieją-| czenia, o ile jest dobrej marki, 
cego swoje istnienie, sterującego |t. j. solidnej konstrukcji kalkuluje 
nim, który by nie korzystał z u-| się przeciętnie ca 40 groszy dzien 
sług maszyny do pisania i do li-|nie, o ile zaś posiada szeroki za- 
czenia, sięg pracy, jak np. znana mi ma- 
List napisany ręcznie zmusza| szyna „Uńitas”, posiadająca dwa 
czytającego do wczytywania się i| liczniki rezultatów i specjalny 
powolnego przyjmowania do wia-| przyrząd, pozwalający obliczać 
domości treści, list napisany na| jednocześnie dwa różne działania, 
maszynie, wchłaniany jest przez | jak mnożenie i odejmowanie (waż 
szybko, łatwo, mo-|ne przy obliczaniu dyskonta, pro 
mentalnie; wysiłek czytania pis-| centów, potrącań na listach płac, 
ma ręcznego zatrzymuje myśł,| kalkulacji, rabatach etc.) kalku- 
denerwuje czytającego i już zgó- luje się ca 35 groszy dziennie, 
ry usposabia go niechętnie do pt-| Maszyna taka posiada już kla. 
tembardziej zaś wtedy, wiaturę i jest dużo wygodniejsza 
gdy, jak to często bywa, pismo|od zwykłego arytmometru, który 
jest niewyraźne! zresztą służy do 4 elementarnych 
To też maszyna do pisania w|działań, podczas gdy maszyna o- 
przeciągu krótkiego czasu stała pisana wyżej, dokonywa prae 
się niezbędną w każdem przed-| bardzo skomplikowanych. Bez- 
siębiorstwie i biada tym, którzyjspornie maszyna taka, jak np. 
dotychczas nie orjentują się, że jej|j wymieniona maszyna  „Unitas” 
trzask w biurze jest równoznacz-|jest dużo korzystniejsza. 
ny ze szmerem serca w ż m! Wyobraźmy sobie obecnie biu. 
organizmie, którzy sądzą, że bezjro, które uporczywie neguje ulep 
szenia i wynalazki w dziedzinie 
Jedno można było rzeczywi-|Swej pracy: jakże ono jest słabe 
ście zarzucić dotychczasowym ma|1 niezaradne, jak zmudnie, trudno 
szynom do pisania: oto z naturyji powoli opracowuje każdą myśl 
rzeczy były one ograniczone coj szefa, jakie ono niezwrotne, nie- 
do powierzchni pisma, mianowi-|Sprężyste i wiecznie spóźniające 
cie: maszyna o normalnej długo-|się w walce konkurencyjnej, w 


pisać na szerokim arkuszu, trze-| Nie wolno lekceważyć postępu 
ba więc było posiadać dwie ma-|w żadnej dziedzinie, śdyż mści 
szyny: jedną dla zwykłych listów,| Się to na nas samych, jest to za- 
drugą zaś, szeroką, dla szerokich|sada elementarna, jednak specjal- 
arkuszy; był to dotychczas rze-|nie u nas nie wyznawana, lub wy 
czywiście koszt dość znaczny i|znawana połowicznie. Zrozumia- 
część jego była nieprodntoviną,|no to już w przemyśle, gdzie nau- 
$dyż maszyna szeroka była zbyt kowa organizacja pracy zdoby- 
mało wyzyskiwana, ponieważ pra| wa szturmem oczywistości zy- 
ce na szerokich arkuszach są|sków najbardziej opornych kon- 
rzadsze. Lecz te prace sa, trze- serwatystów — czas. aby zrozu- 
ba się z tem liczyć i dlatego trzej mienie to zastosowano również 
ba było posiadać ' dwie maszyny,| do ulepszeń w technice admini- 
lub też godzić sie z przykrością z|stracji, gdyż każdy grosz włożony 
ograniczonem polem pracy posia-| w te ulepszenia, procentuje stale! 


danej maszyny. Z. T: 
Utyskiwania te były słuszne 4| STENNES WZA 


zarzuty poważne: minimum wy- Dolar i akc 8 


datku, maximum pożytku — oto 

są zadania, jakie należy stawiaćc| W dniu wczorajszym giełdy by 
każdemu nabywanemu dla biurajły nieczynne. Następne zebranie 
przedmiotowi, to też uwagi te o-|giełdy warszawskiej odbędzie się 
becnie zna'azły swoje rozwiąza-| we wtorek 10 bme zebrańie zaś 
nie; ostatni zarzut odpadł, i dzi-|giełdy łódzkiej w środę. W obro- 
siaj nowoczesna maszyna do pi-|tach pozagiełdowych panuje na- 
sania, jak „Bar - Lock" jest przy»jstrój świąteczny. Bank Polski ofiae 
sposobiona do pisania tak majrowai wczoraj za dolary zł. 8.85 i 
zwykłym arkusu listowym, jak ij8.84 w zależności od wielkości od 
na arkuszu najszerszym, cinków. 


G ŁOS POLSKI". 
Łódż 
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Cambridge m bil 0x- 
ford 


Doroczny wyścig wioślarski Ox 
ford-Cambridge zakończył się nie- 
spodziewanem zwycięstwem ósem 
ki Cambridge, która pokonała fa- 
woryzowaną ogólnie osadę Oxfor 
du o 10 długości w czasie 20:35,6 
sek, 


Czechosłowazia-Ausfria 


Międzypaństwowy mecz piłkar- 
„ki Czechosłowacja-Austrja, Z cy- 
klu rozgrywek o puhar środkowo- 
europejski rozegrany we Wiedniu, 
w obecności 52.100 widzów zakoń 
czył się zwycięstwem czechów w 
stosunku 1:0, 


Dzhzrf powrócił do 
Wariy 


Dabert, były lewoskrzydłowy 
Warty, w ubiegłym roku gracz 
TKS, powrócił obecnie do swego 
macierzystego klubu; chwilowo wy 
stępuje w drugiej drużynie. 


ERZZECECZZZCZE 


Dr. med. 


5. Niewiażski 


Specjalista choróbskórnych, wene- 
rycznych i moczopłciowych 
Przyjmuje od 5do 9 wiecz 
Sienkiewicza 34, tel. 59-40 29-5 


490000 


„BLASKOLIN'? 


Od dawna starano się Znaleźć śro: 
dek, któryby nadawał mydłu pozą jego 
zwykłemi własnościami usuwania brudu, 


zdolność rozpuszczalną. Wszelkie w 
tym kierunku robione próby przez do- 
(dawanie do mydła terpentyny, benzyny, 
| benzolu, tertrachloru itp. nie dawały 
(pożądanych rezultatów., Wszystkie Wy- 
jżej wymienione substancje ulatniały się 
|bardzo prędko, przez co mydło traciło 
|zdolność rezpuszczania tłuszczów. 
Dopiero nowy wynalazek, oparty na 
ostatnich zdobyczach nau ki, dał moż» 
ność otrzymania stałego połączenia my- 
dła z pewnemi składnikami benzolowemi, 
Mydlo to (zastrzeżone w Urzędzie 
ipatentowym nr. 7954) nazwaliśmy 


„BLĄSKOLINEM * 


| EE Z o M MW NT YE A 
vBLASHOLIN* laczy w sobie wi 
stkie zalety najlepszego mydła 
z czyszczacemi własnościami benzyny 
+BLASROLIN* pierze i czyści naj- 
bardziej zatłluszczone tkaniny i bie- 
lizna, 

„»BL.ASROLIN* pierze i czyści naj» 

í delikatniejsze materjały wełniane, 
bawelniane i jedwabne białe i kolo- 
rowe bez żadnego uszkodzenia tka- 
niny i koloru 

(|»BLASKOLIN* posiada specyficzny 
zapach rozpuszczalników, wchodzą- 
cych w jego skład; zapach ten jed- 
nak nie udziela się wcale pranym 
tkaninom. 

„BLASROLIN* jest najoszczędniej- 
szem mydlem, 3/, tunta Blaskolinu za- 
stępuje I funt najlepszego mydła 

i. W wypadkach bardzo zatluszcz onej 
bielizny należy ją namoczyć w gęstych 
jmydlinach Blaskolinu nazajutrz prze- 
prać zwyklym sposobem mydłem Blas- 
|kolin. Kto raz spróbuje mydła Blasio- 
linu, zarzuci na zawsze wsze.kie inne 
środki do prania! 


Wieikopolska Wytwórnia Chemiczna 
BLASK“ 
Spółka Akcyjna 
[Poznań Aleje Marcinkowskiego 5 


Przedstawiciel 4, ORDON. 
Łódź, Lipowa 47. 
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Horoskopy walk o mistrzostwo Polski 


oraz ocena szans poszczególnych drużyn 


Wywiad „Głosu Polskiego“ z kapitanem T. S. Wisła Reymanem I 


Korzystając z pobytu w Łodzi 


kowskiej Wisły, zwróciliśmy się 


do króla strzelców, kapit. Reyma-! 


C. straciło głowę. W niedługim 
czasie Adamek z przeboju strze- 
"Kł drugiego goala. Rozpoczęły słę 
przykre awantury. I. F. C. zeszło 


na, niezrównanego kierownika naj z boiska, lecz my już mieliśmy mi 


padu, z prośbą o wypowiedzenie 
nam swej opinji o drużynie „Tu- 
rystów * i tegorocznych  mistrzo- 
stwach ligowych. 

— Drużyna Turystów — rozpo- 
czyna swe wywody kapitan Rey- 
man — jest jedną z tych, której 
obawialiśmy się bardzo poważnie. 
Dwukrotne zwycięstwo, a szcze- 
gólnie nasza zeszłoroczna poraż- 
ka 1:5, nakazywały nam bardzo 
poważnie liczyć się z łódzkim 
przeciwnikiem i nigdy nie przy- 
puszczaliśmy, iż wywieziemy z «0 
dzi dwa punkty zdobyte 
bramki, 

Wielki błąd, mojem zdaniem — 
klubu, 


i trzy 


popełniło kierownictwo 
zmieniając gruntownie swą linię 
napadu. Z uznaniem trzeba przy- 
jąć chęć wprowadzenia młodych! 


strzostwo w kieszeni, 

Zwycięstwo w tych warunkach 
jest dziełem przypadku, na który 
nie możemy liczyć, dlatego też 
przypuszczam, iż dzień 20 maja 
przyniesie nam klęskę, 

— A inne zespoły? — pytamy. 

— Z pozostałych drużyn, zali- 
czanych do najsilniejszych, trud- 
no kogoś wyróżnić. Pogoń pozo- 
staje zawsze Pogonią. Jest to dru 
żyna niezwykle groźna i jeśli nie 
będzie lekceważyć przeciwnika, 
odegra poważną rolę,  Przezna- 
czam jej trzecie miejsce. Cracovia 
nasz odwieczny rywal, wątpię a- 
by wysunąć się zdołała na czoło 
tabeli, a to z tego powodu, iż w 
ub, roku nie brała udziału w grach 
o mistrzostwo, niewiadomo więc, 
{czy wytrzyma tempo do końca. 


starczy go dobrze obstawić i już 
50 procent dodatnich walorów 
wojskowego zespołu zniknie. Po 
zatem Legja już od pierwszej mł- 
nuty dyktuje szalone tempo i u- 
stanawia wynik. Wystarczy wów- 
czas zagrać defenzywnie, przery- 
wać akcje kilkunastoma autami 
bocznymi, a najdalej w pół godzł- 
ny Legja traci swój animusz, 
„puchnie” i dopiero wtedy można 
ją „wykończyć”. 

Warta, to drużyna nieobliczał- 
na, nierówna, choć bardzo niebez- 
pieczna. Potrafi ona pobić nas na 
naszem boisku, lecz z równem po 
wodzeniem my ją bijemy w domu 
7:1. Pod koniec sezonu Warta 
zwykle poprawia swą formę, 
czem wcześniej to nastąpi, tem 
większą odegra ona rolę. 

Bardzo ładną rolę odegra w 
tym roku prawdopodobnie „Polo- 
nja", która zdradza wybitną po- 
prawę. Wszystkie te drużyny 7o-| 
dzielą między sobą czołowe miej- 


jednostek, nie należy jednak czy-| Przypuszczam jednak, że zdołamy! sca w tabeli i myślę, że nie wkrad 
nić tego zbyt pohopnie. Można solją zwyciężyć. 28 meczy o mistrzo-|nie się w ten ich szereg żaden in- 


bie pozwolić na wprowadzenie | 
jednego młodego gracza, 
na radykalną zmianę, 
ona miast pożytku tylko szkodę. ; 
Błędne pociągnięcie 
naszą korzyść, Nie trzeba 
minać o tem, iż rutyna ma swoje 


fznaczenie, a młodzi piłkarze mo-| powiedniej taktyki, łatwo poko- 
| a się wyrobić tylko w towarzy-;nać. Cała Legja — to Łańko, wy- 


stwie starszych. Osłabienie ataku, 
,najważniejszej części drużyny, 
mści się niekiedy bardzo boleśnie. 
| Przyznam się, spadł mi wielki cię 
lżar z piersi, gdyż mecz z Turysta! 
mi mamy już poza sobą. Poszcze-. 
gólne linje Turystów nie wykazu- 
ją rażących braków i gdyby nie 
eksperyment z atakiem... 

Lecz nie chcę już 


śleć. Jeszcze jedno. Radziłbym O.! 


| Kubika wystawić do ataku, bo- 
wiem jego maniery jako obrońcy, 
poznać zbyt łatwo starym rutyni- 
stom i wtedy „objechanie" go nie 
sprawia trudności Bardzo podo- 
bał mi się Kahan, którego znam 
z Cracovji, a który tak dzielnie 
dawał sobie radę z Balcerem. 

— Jakie horoskopy stawia pan 
o tegorocznych mistrzostwach? 

— Nam, zdobywcom tytułu w 
roku ubiegłym, przypada niezwy- 
kle ciężka rola obrony tego zasz- 
czytu. Wytężymy wszystkie swe 
siły, by cel osiąśnąć, choć mocno 
wątpię, by nam to tak łatwo po- 
szło, jak w ub, roku. 

— Kogo pan uważa za najśroź- 
niejszego przeciwnika? 

— LF, ©, Ci umieją grać, Dwu- 
krotnie pobiliśmy ich, lecz twier- 
dzę, że więcej nie wygramy me- 
czu w Katowicach. Trzeba wie- 
dzieć, w jakich warunkach zwy- 
ciężyliśmy w ub, roku: od począt- 
ku gry przewaga 1. F, C., przepro- 
wadzą atak za atakiem, strzały, 
lecz jakie strzały, padają na na- 


szą bramkę jeden po drugim, jużj 


zdawało nam się, że siedzi goal, fpe dzie p. Krukowski z Warszawy 


lecz nie.. Folga, którego byliśmy 
niepewni, dokazywał cudów. 


fioleto- 
wych zadecydowało o wyniku na 
zapo- 


j drużyny Polski, kra! 
| 


o tem my. | 


stwo, to coś więcej znaczy, 


przynieste | nicznemi, choćby się nawet uzy- | końcową. 


skało w nich ładne wyniki, 


$ 


niż | truz. Dalej drużyny podzielą się 
nigdy| kilka spotkań z drużynami zagra:|na dwa obozy: grupę środkową i 


Zdaje się, że ucieczka 
od ostatnich trzech miejsc będzie 


Legja, która ściąganiem graczyj nie mniej ciekawą i emocjonują- 
z całej Polski zwróciłą na siebte | cą, niż walka o pierwsze miejsce, 
| uwage, należy do rzędu tych ze- | 


Dziękując w imieniu Czytelni- 


j społów, które przy stosowaniu od ków za cenne informacje, żegna- 


ligi: Turyści - Ruch. 


em a NN w O 0 1 0 


bardzo ciekawie, bowiem druży- 
na Ruchu 


Zawody odbędą się na boisku W, 
K. $„ przyczem początek ich zo- 
stał wyznaczony na godz. 4 popo- 
łudniu. Funkcję sędziego pełnić 


Przed południem o godz. 11 na 


A nasi gracze spacerowali tym-| boisku Ł. K, S. odbędą się zawo- 


czasem po boisku. Nie dochodzi- 
liśmy do głosu Przez pół godziny 
trwało to bombardowanie, a zna- 
komita gra Folgi podkopała w sze 
regach I. F. C, wiarę w możność 
osiągnięcia zwycięstwa. To ich 
zgubiło, Przypadkowo przerwał 
się Balcer i strzelił bramkę. I. F. 


dy UNION — ŁKS. o mistrzostwo 
klasy A. 

W drugi dzień świąt Wielkonoc 
nych drużyna Ruchu zmierzy sww 
siły z ŁKS-em, pozatem odbędą 
się na Śląsku jeszcze jedne zawo- 
dy Śląsk — Czarni, również o mi- 
strzostwo Polski 


ktory zakończył się rezultatem 
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W pierwszy dzień świąt Wielka 
nocnych odbędą się jedyne w ca- 
łej Polsce zawody o mistrzostwo 


Mecz powyższy zapowiada się 


jest zawsze groźnym] 
przeciwnikiem, Turyści zaś dokła 
dać będą starań by zdobyć pierw 
sze dwa punkty w mistrzostwie, 


$"v uprzejmego „króla strzelców”, 


w, 


>e 


Frəgmentmeczu Folonja-Furysci 


ż:l na korzyść „Polonji“. 


Kalendarzyk sportowy na święta 


O mistrzostwo klasy A ŁZOPN. 
grają: GMS, — Turyści, boisko 
przy ul. Wodnej i W. K, S, — Ł, 
T. S. G„ boisko W. K. S., począ- 
tek zawodów wyznaczono na go- 
dzinę 11. Pozatem R. T. S. Wi- 
|dzew wyjeżdża do Pabjanic na 
| mecz z P. T. Cọ„ Hakoah do So- 
koła zgierskiego, wreszcie Orkan 
do Prosny. 


| = 
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Ratujcie włosy. 


Nawet zupełnie łysi mogą od- 
zyskać piękne włosy, używając 
balsamu na porost włosów, który 
zapobiega wypadaniu, niszczy łu- 
pież, usuwa swędzenie głowy i po- 
budza do życia obumatłe cebulki 
włosów, również perfumy, mydła, 
pudry, wody kolóńskie i inne 
kosmetyki krajowe i zagraniczne 
po cenach najniższych. 


Do nabycia w Składzie Aptecznym 


H. Hermalina, Piotrkowska 1 


UWAGA- najoryginalpiejsze poda-, 
runki świateczne 


RZEZ 


= 


| włoch Gavazzi. 


P. Z. P. N- organizuje 
a spotkania między” 
państwowe. 


P, Z. P. N. nosi się z myślą 
rozegrania w roku bieżącym trzech 
spotkań  międzypaństwowych, a 
mianowicie; po raz pierwszy z 
Niemcami w Królewskiej Hucie, 
z Węgrami — Lwowie i z Egip- 
tem w Warszawie. 

Bardzo czekawie zapowiada się 
spotkanie z Niemcami, oraz egzo- 
tyczną drużyną Egiptu, Terminy 
powyższych meczy nie zostały 
jeszcze definitywnie ustalone, 


„ford* w Polsce 


Warszawska „Legja" na skutek 
polecenia P. Z. P. N. organizuje 
tourne po Polsce angielskiej dru- 
żyny amatorskiej „Ilford*  (Lon- 
dyn). Między innemi zarząd Legji 
zwrócił się do łódzkich klubów 
ligowych proponując dwa termi- 
ny 1 i 2 czerwca, t j. w piątek i 
sobotę. 


Mimo to, iż amatorzy angielscy 
nie pobierają żadnych odszkodo- 
wań za rozegranie meczów, nie- 
mniej jednak koszty podróży Lon- 
dyn — Warszawa są tak wygóro- 

wane, iż kluby łódzkie prawdopo- 
dobnie będą zmuszone zrzec się 
przyjemności podejmowania dru- 
żyny angielskiej. 

Strona finansowa tej imprezy 
jest następująca: 1) koszty podró- 
ży Warszawa — Łódź, dla 20 o- 
sób, pociąg pospieszny druga kla- 
sa, 2) część kosztów przejazdu 
Londyn — Warszawa w kwocie 
zł. 4600, 3) botel dia 20 osób na 
przeciąg 4 dni. 

Takich ciężarów, które w łącz: 
nej sumie wynoszą około 6.000 zł. 


nie mogą zdaje się pomieść kluby 
łódzkie. 


Na boiskach zagranicz: 
nych. 
WĘGRY—WŁOCHY 3:4, 


Zawody o puhar środkowo-eue 
ropejski. Mimo ulewnego deszczu 
30,000 widzów. Do przerwy wę- 
grzy prowadzili 2:0. 

Po przerwie Włochy prowadzą 
3:2, wyrównuje dla węgrów Hirzer, 
ostateczny rezultat ustanawia Libo- 
natti pięknym strzałem. 


PRAGA: Do finału o złoty pte 
har czeski doszli dwaj odwieczni 
rywale Sparta i Slavia. 


Bieg przez kontynenf 
Ameryki. 


Gigantyczny bieg Los Angelos 
. Jork osiągnął w 18 etapie 
swój punkt kuliminacyjny, Ciężkie 
przejście przez góry skaliste prze- 
siewa zawodników jak przez sito 
i jeśli tak dalej pójdzie, to nie 
wielu ujrzy wybrzeże Atlantyku. 
Dotychczasowy leader Artur 
Newton (Połud, Afryka) wycofał 
się z biegu, prowadzi obecnie 
Najcięższy etap 
górzysty wygrał murzyn Uardiner, 
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To co Konserwuje 
młodość, humor i urodę 


CZEKOLADA 


PLUTOS 


r 37 


Li po 


Pizymieszka do kawy 


iw pudełkach —|— 
nięzrównana w dobroci 
Startu I aromacie. 


miodów 
OOOO ANN T 


jest całkowicie odporny na ogień, acetylen, prąd elektryczny i t. p. nowo- 
czesne sposoby włamania. 


Dlatego tylko, patentowana kasa stalobetonowa 


„FORTIS” 


zabezpiecza przed włamaniem, bez względu na środki, używane przez włamywaczy. 


Wyłączni producenci : 


„Ee © R "IS* 
Krajowa Fabryka Kas 
i Konstrukcji Staloketonowych 
Sp. z O. ©. 


Tawarowa 33. æ Tel. 257-831. 


HR 


ALL BRITISH 


BAR-LOCKH w. m rm 


nowoczęsna uniwersalna maszyna do pisania, dająca 
się momentalnie przekształcać z małej na dużą. 


! 50%, OSZCZĘDNOŚCI! 


zamienne karetki, zamienne wałki selektor dla pisania 
w rubrykach; dziesiętny lokalator dla pisania kolūmn 
cyfrowych. 


EDWARD TELATYCKI 


ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 48, TEL. 10-63. 


Długoletnia gwarancja. Dogodne warunki. 
Demonstracje bez zobowiązania. 


e 


na E (2364 KOD E S FP A 0 TO E RBA CEA FE Z GZ PR 


GAR PORE GRĄ OEB RÓ EO ZZ KE. IRE 
E ko pe 4 WIE? (ZA |] BAK SZAT ZĘ 


% Atelier Przemysłu Artystycznego 2 
„E ILETY Łódź, ul. Helekka AM ss H FTY::; 
SĘ Wykwintna damska bielizna SE 

z Stery, Kapy, Serwety Chustki haftow. w wielkim wyborze _ Białe i kolorowe 77 
KS „MAGAZYN MEBLI“ 
© Djednoczonych Stolarzy í Tapicerów 
|a s j y I rapit 
l 
| ja Spółdz. z ogr. odp. w ŁODZI, Narutowicza 45 
= Posiada ną składzie kompletne urządzenia mieszkań od 

=| najskromniejszych do luksusowych jako to: urządzenia pokoi 

=| s pialnych, stołowych, gabinetów, salonów, kuchni, meble 
uz ubowe, biurowe, żyrandole, ample, obrazy it p. — jak 

również przyjmuje wszelkie zamówienia w zakresie wewnętrznej 3 
cp architektury, AN) 

ES) 9 
| 2,79 Zarząd. Wer 

Parkowe M. MAJERCZYKOWA 
Irzew a Parkowe à 
Róże i inne 


poleca 
W WIELKIM WYBOSZE ZAKŁAD OGRODNICZY 
LEONA KOŁAŃCZKOWSRIEGO 
Przędzalniana 86 Piotrkowska 241| 


ostatnie modele sukien i 


Gdańska 61, m. 8 front. 
tel. 59-67, 


z 3 <a jPrzyjmuje zamówienia z własnych 
i Warzywne Aaaa inti 
a "zt. Kwiate i powierzonych materjałów po ce» 
AS gl 4) i 3 e DABROWA nach końkurencyjnych. 46—] 
Że we i Troy i 


| Piotrkowska 225 Przedzalnisna aż 
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po powrocie z Paryża poleca 
okryć 


„ekattelentysta 


M Szmukier 


| Główna 47 

rzyjmuje od 
R ipa wiecz, 
z ZZ E 


Dr. med. 


BRAUN 


Poładniowa 23, 
Telef. 40-26 
Specjalista 
chorób skór- 
mych i wene= 
rycznycha 
Leczenie światłem 
(Lampa kwar” 
cową): 
Przyjmuje od 2-11 
r. i od 5-8 po poł. 


Dr. med. 
Leligsonowa 
6-go Sierpnia l 


(róg 
Piotrkowskiej) 
Akaszerja, 


chor. Kobiece, ! 7 


(wY> | 5 
lacznie u kobiet) | 8 


weneryczne 


porady dla 
Kobiet 
ciężarnych 


1,30—1,50 i 3—5,| BR 


niedz. i świętą 
5—5. 
po 


inne godz, 
orozumieniu 
el, 40-62 


Lekarz-dentysta 


Jakóh 


Rotenberg 


Ml. Kościuszki 22 
(Piotrkowska 79 
Il brama) 
tel. 64-24. 


DR. MED. 


GAPEPORT 


Pr. Narutowicza 25 
Dzielna 
telefon 44-10 
Choroby nerek, pę 
cherza i dróg mo- 
czowych. 
Przyjmuje 
od 1-2 i 4—8 w. 


Dr, med. 


LUBICZ 


Cegieinjana 43 
Tel. 4132. 
Specjalista chorób 
skórnych, wene- 
rycznych i moczo- 
płciowych. Naświe 
tłanie lampą kwar- 
cowa. 
Przyjmuje od g, 8 
do 10 rano i od 
5—o wiecz, 
Dla pań od 5—5 
oddzielna pocze- 
kalnia 


boktór 


Klinger 


Choroby wene- * 


ryczne skórne 
i włosów 


Leczenie lam- 


Andrzeja nr. 2 
Tel 32-28, 
Godziny przyjęć : 


od 1.50-2.50 dla Pań | Kilińskiego 113 


o0d6—8 dla Panów 
W niedziele i świę- 
ta od 10—12 


Dr. med. 


Pikielny 
Chorobv nerek 
pęcherza t dróg 

moczowych. 


Przyjmuje od 4—7 


Nawrot 8 
Teleton 19-90 


Dr. 
ot. Bibergal 
Choroby skórne 


i weneryczne 
eiektroterapja 


Moniuszkiil| od 8—10; od 5—3 


tel. 6332, 
Przyjmuje od S-10) 
rano i od 5 $wiecz 
W  miedziele od 


OOWEOZEZZZCZAE LOOO | 10-12. Pania ad 5.6 


weneryczne i mo» 


Dla Pań od5—5pp, 
Oddzielna pocze- 


METAMORPHOSA 

Z Z ZKZ, = 

Ra i wa piegł. 
wągry. OTYBALUE Hp ay cere 


~ 


ARTYSTYCZNA 


Pracownia Portretów ; 


Kolegjum Pracowników Fotograficznych 


ŁóDŹ, Piotrkowska 42, 
lewą oficyna, Ill wejście, II piętro. 
> c> 

Wykonuje z każdej fotografji (choćby najwięcej znisze 
czonej) powiększenia we wszelkich rozmiarach. 

Celem zapoznania Sz. Publ. o artystycznym wykonaniu 
naszej pracy, wykonuje się Portret oryginalny, po- [8 
dwójnie retuszowany rozmiaru 30x40 cm. po cenie konkuren- 
cyjnej tylko 8 zł. 

Aby przekonać Sz. Publ, o solidnym wykonaniu naszej 
pracy wykonuje się portret próbny iej samej wiel- 
kości za 3 zł. 

Na zamówienie wykonuje się zdjęcia w prywatnym 
mieszkaniu lub lokalu, oraz zdjęcia i powiększenia 
dla celów architeftury po cenach umiarkowanych. 

NOWOŚĆ: Lusterka kieszonkowe z fotografją zama- 
wiającego na emalii. 

P. S. Od pp. amatorów przyjmuje się klisze do wywoływania 

i kopjowania odbitek. 


= 
ha 


ORZECZENIE NAUKOWE Scisłe badania wykazały, że 
BIBUŁKAI i GILZY DO PAPIEROSW 


„ALTESSE" i „MOKKA“ 


fabryki Altesse Wisła S. A. w Krakowie dorównują smakiem i jakością 
najlepszym francuskim. 


t P 
AE IE IAS 


profosor £ tloromnik 


l Celem tego ogłoszenia jest zwrócić 


uwagę na jedyne w naszem mieście 
źródło MEBLI. 
[MEBLE | Terai: 
Dogodne warunki! 


= Markowicz 'Nasielski 


Piotrkowska 6. 


Na składzie niklowe łóżka, trema, otomany, szafy, 
rzeczy kuchenne i t. d. 


Wytworne! 


Lekarz dent. 
ZOFJA 


pą kwarcowa | Bjeląkowska 


z Warszawy 
przyjmuje 


Wykwintna 


(Nawrot dl, 
teleton 45-27) 
od g, 10—i i pół. 
i od 4—7 wiecz. 
Resekcje, Replan- 
tacje, Leczenie 
dziąseł i zębów 
UBEW A 


Winda czynna. 


bielizna męska! 


Palta, suknie, garnitury 


Dr. med. w najiepszem wykonaniu 


ra 
Różaner 
Dzielna 9 
Tel. N 29-98, 
Choroby skórne, 


czopiciowe. 
Przyjmuje 


Leczenie lampa 
kwarcowa 


Juljusz Rozner, 


Łódź, ul. FPiořrkowska 98, Filja 160. 


kalinio dla Pań! 
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e, 


Y 


D WIELU LAT: W 


F pal +. É X 
E „aga AN i m. 
pOLECa ZNANE 


ROWERY 


CH <H 
DY 


Długoletnia gwarancja! 


pierwszej jakości, rolne, traw, drzew, 
warzywne i kwiatów, oraz 
narzędzia i przyrządy (ogrodnicza 
pszczelnicze) i w. in. polecają skła 
ay L. Jasińskiego prowadzone 
od 1870 r, w Łęczycy ul. Poznańska 
30, i w Łodzi, ul, Andrzeja 10. 
Cenniki wysyłamy bezpłatnie. 357-6 
SOTEER R RT" ZORRO BOOTP 


Miejski Kinematograf Oówiafowy 


Wodny Rynek(róg Rokicińskiej). 
Tel. 1826 Dojazd tramwajami 16i 10 


Od wtorku, dnia 5 kwietnia 1928 r. 
Dla dorosłych: Dla młodzieży: 


Douglas Fairbanks 
w filmie: 


Dwanaście 


DIAMENTÓW 


Następny program 


„CHANG“ 
99999999909901/9999999OPOPO< | W pocrekaniach kina codzienne 


do dodz. 22 nudycje radiotoniczne 


ROZPOWSZECHNIONE 
NA CAŁEJ KULI ZIEMSKIEJ 


DRALLE'go 


Co raz częściej czytamy w ostatnich czasach ogłoszenia firm 

zagranicznych, które zamierzają uszczęśliwić polskiego czytelni- 

ka przekładami autorów zeszłego stulecia, dając jakoby książki 

za darmo, a właściwie pod pretekstem zwrotu kosztów 

reklamy i t, p. żądają po 60 groszy od tomu. — Zwracamy 
uwagę przyjaciół dobrej książki, że 


Kino Spół, Prac. Państw. 


SienKiewicza 40. 


Od wtorku, dnia > kwietnia 
do poniedziałku 12 kwietnia 


Bibljoteka Groszowa już od pięciu lat rozsyła Wielki wspaniały program! 


Dzieła najwybitniejszyc: autorów polskich i obcych jak: 
Tetmajera, Dygasińskiego, Struga, Słonimskiego, Winawera, 
Chojnowskiego, Hajoty, Daniłowskiego, Mareżkowskiego, Toł- 
stoja, Dostojewskiego, Pirandella, Hugo, Flaubert'a, Welis'a, 
Londona, Dickens'a, lbaneza, Shawa w znakomitych przekła- 
dach: Boya, Belmonta, Broniewskiego, Mrozowskiego, Po- 

pławskiej, Parandowskiego i t. d. 


Dramat miłości i zdrady wśród stro- 

mych skał wyspy Quessant na oce- 

anie Atlantyckim, w-:3 BERNARDA 
KELLERMANA. 


W rolach głównych: 
OLGĄ CZECHOWA, 
Antoni Pointner 
i Henry George 
ANONS: Nastepny program 


„ŻART LOSU‘: 


Początek w dni powszednie og 

; 4-ej ostatni seans o 9,50. 

W soboty, niedziele 1 święta o g, 
2,50 po południu 

Na 1-szy seans w dni powsz. oprócz 

sobót od 4 do 6, w soboty, niedz. 

i święta od 2.50 do 5.50 ceny miejsc 
po 75 180 gr, 


Każdy z naszych czytelników, który w ciągu 10 dni nadeśle nam za- 

łączony, wypełniony kupon, będzie otrzymywał bezpłatnie co tydzień 1 

tom nowości Bibijoteki Groszowej (135 tomów kwartalnie; objętości od 

160—200 stron, łącznie z bezpłatnemi premiami, magazynem i dodatka- 
mi dla młodzieży. 


Wysyłkę uskutecznia się w kolejności zgłoszeń, jedynie opakowanie, 
koszta reklamy, przesyłka wymadają zwrotu Kosztów W WySOs= 
Kości 78 groszy od tomu, nadsyłanemi w znaczkach poczto- 
wych, Wszyscy nowoprzybywający czytelnicy otrzymają jako premję 


na rok 1928 — 5 tomy głośnej powieści 


A. WIERBICKIEJ: „U ZRÓDEŁ SZCZĘŚCIA: 


za nadesłaniem na koszta wysyłki po 30 groszy od tomu w znaczkach 
pocztowych: 


PEDICURE. 
/PIELĘCHUJE NOG m | 
WYCINĄ BEZBOLEŚNWI 


wyciąć i wysłać 


Zamówienia są ważne tylko 


dla kuponów otrzymanych w KUPON 312. 


ciągu 10 dni. Niżej podany życzy sobie otrzymywać 
bezpłatnie nowości Bibljoteki Groszo- 
WYDAWNICTWO wej — © tomów kwartalnie SD 2 = 
Imię i nazwisko 2 1110 idid 
n w ę UAT > od 11-214-7, Tel. 70-37. *7 
BILIOTERA GROSDOKA | Mióscowoót teo | 2 2 IŻ] F s 
WARSZAWA Ulica, Nr. domu . « . . 


MONIUSZKI 11. 
9099099000905100969000990009 


| 


P.P. Fryzierzy! 
Ządajcie bezpłatnej próbki 
mydła do golenia w proszku, 
tirmy tabryKi pertum’ „ANGE- 
LUS“ w Starogardzie (Pomorze) 


Kupon gratisowy. 
Do 
Przedstawiciela firmy 


„Mis Master's Vaiee“ 


uznane na całej koli ziemskiej „ANGELUS“ 
za najprecyzyjniejsze N. Hercberga 
| w Łodzi, Andrzeja38, tel. 13-59. 


Proszę o przysłanie mi gratiso- 
wej próbki mydła do golenia w pro- 
szku firmy „ANGELUS”, 


Imię i nazwisko: 


Gener. Repr. na Polskę: 


Józef Weksier 


Warśzawa, Marszałkowska 132 


KRAKÓW LWÓW 
Florjańska 25. Sykstuska 2, 


ż; $ > 5.1 u 
i ryj 


LR——+>->->c 


Dokładny adres: 


—N——— ZK 


Ki wyciąć i nakleić na pocztówke 
4 -e RD Z RE WE M. A 


IERY * WINA 


ZAOANCZE rever, p ATEFONY RNA S Kokoszko i Borysewicz 
VIKTORJA i inne |EZTTY w wielkim wyborze o 


ZAWIADOMIENIE. 
Niniejszem podaje się do wiadomości Sz. Klijentów, iż z dniem 1 lutego r. b. 


Skład Mebli ... „MEBLOPOL 


Własny i poleca stale na składzie SYPIALNIE, JADALNIE, GABINETY i MEBLE POJEDYNCZE Przystępne! 
wyrób ! od najskromniejszych do najelegantszych. Ceny 


„MORZE || 


Nr, 37 


S AEA 


że 
RA 
ra 
A 
, Ns 
ý yy A 


OWOCOWE iMIODY 


ić ` 
je rę 

s A '£ 
cał 


— — 6:go SIERPNIA 


Dogodne warunki! 
został otwarty 


99 przy ul. Zielonej 6. 
tel. 33-71. 


Dia inteligentnego człowieka 


bAa a a a A 


najstosowniejszym podarunkiem 
świątecznym jest radjoodbiornik 
naszego nowego typu! Jest on 
ostatnim wyrazem techniki, nader 
łatwy w obsłudze i przy niskiej 
cenie a dogodnych , warunkach 
spłaty — dostępny jest dta każ- 
dego! Polecamy nowe typy gło- 
Śników zagranicznych po znacznie 
zniżonych cenach. 


09999999999$ 


RADIO-LLOYD 


PRZEJAZD 8 -- TEL. 58-08, 


Sportowe na sum. pod. Sandałki od 4 zł, ; 
LARIERKI OZECNNE) od O zł. | 
SKkorochody. Pantofle domowe | 


Kupon Rabatowy 


v E kj 
O, Okaziciel niniejszego [8 
ż kuponu korzystą s ra- la 
> - batu (złoty jeden) przy 3 
8 2 = pot kupnie pary obuwia. 

e Płóciennego na gumowej podeszwie Ś 
w Nr. 21 — 26 27 — 54 35 — 40 41 — 46 Q 
9 4,00 „50 5,50 6, 5 
Bi] otrzymuje również bezpłatnie 4 kupony rabatowe po 1 złoty o 

dla odstąpienia swym znajomym Skład Płóciennego Obuwia 


i Sandałek w Łodzi Ogrodowa 2 (róg Nowomiejskiej). 


Ceny bez zobowiązania! 


AE AE a A DRE PROMASKE ©) GRU BEŻ GE wy GER y 
SEEEEFEFEEFEFEECEKEFEFFEEFFE 


OTOGRAFUJEIE SIĘ 


gdzie tario i dobrze 
TYE KO 
u „Ziednoczonycih Fotogratów”" 
Łodź, m. Warmiawicza 15. <> Telefon 25-00. 
Ceny konkurencyjne: 
12 Foiogralii m. biust . Źł. 2 
6 Pocziówęk retuszowanych d 


pa z i R e. 


. 


i cała Bagra, 29 
«mki gab Jc ; 
6 Foiogralii 2227etwye „o » W 
isć : iar 40x5 f 
1 toriref duży Ziach „ 10 


UWAGA: 
|Mienogoda nie robi różnicy w zdjęciach. 
|Zakiad czynny bez przerwy od Ś-ej do 7-ej wiecz. 
Arentów firma nasza nie wysyła. 
[9d pp. Amatorów przyjmuje się klisze do ratuszu. 
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PRACOWNIA ORTOPEDYCZNA| ~ |Piękna Pani, 


istm. od 1886 r. 


St. Lewiński, Łódź, Nawrot 38° 


Specjalnymi bandażami usuwa Się rady- 
kalnie największe i zastarzałe przepu- 
kliny brzucha, pępka, pachwiny u męż- 
czyzn, kobiet i dzieci. — Powsirzymuie 
sie wypadnięc e macicy u kobiet Obsługa 
damska. — Pracownia wyrabla opaski 
przeciw obwisłości brzusznej, przeciw 
obniżeniu żołądka, na czas ciąży i po 
przebytym połogu, pooperacyjne i inne. — 
Patent, bandaż „Kasta przeciw Zylakom, 
gruczołom i dla zreformowania zgrubiałej 
nogi = Wkładki na płaskie stopy 

Suspensoria. 5327—2 


Kit Tańców Kowoczęstych 


jenryka Henrykowskiego (Wschodnia 57) 
T Lekcje prywatne Gdańska 9. Tel. 66-93. 
tiruntownie nauczam w krótkimczasie wszystkich 
jińfców najnowszych oraz ostatniego Szlagieru sezonu 
w=Foxtrott. : 
Lekcje w grupach i pojedyńczo w ry SPP wy 


chcąc być zgrabną 
ubiera się fylko w pracowni gorsefów p. fs 


„CECYLJA” 


ul. Piożrkowska Ns: 142, 


Magazyn jest stale zaopatrzony w wielki wybór pa- 
sów i biustonoszy podług najnowszych fasonów pa- 
ryskich i wiedeńskich. Również pasy przed i popo- 
łogowe, pooperacyjne i okolicznościowe. 
Nadszedł świeży transport oryginalnych gum francuskich. 


ZARZĄD 


RY ruwoczrznt KOMTAR TŁE K PIELE 4 s Jatni p 5 
frezy ALAM BA tr Fabryki Wyrobów Wełnianych i Bawełnianych 


jn SIA „M.i T. PIKIELNI: 


2 Spółka AKcyjna 
EEFEEEEFEFEGEOEEEEEEFFIFFFFEP w ŁODZI 
BI Ady a 4, tI SOLE TE, ipg DW ZE. E AEE SEA knas 


zaw'adamia niniejszem pp. Akcjonarju- 


—— 


WEKA 


szów, że w dniu 


itneto mistrza z zagranicy p. BRUNO MATHA D 38 kwietnia 1928 P., 
e dz. 5-ej = odbędzi i 1 
Na wypłate ratam! | Mater ] >P y erT t as y 
EE vrpoteratamit. 4 wyczajne Walne Zgromarzenie Akcjonajuszów 
od 5 zł. tygodniowa e na garnitury, spodn e, paita ŠA |z następującym porządkiem obrad: 


i mundury wo skowe 2 2 MA | 1) Sprawozdanie Zarządu i Komisji Rewizyjnej, 


farderobę męską, damską, dziecinną jak również to- + bielski Ma] 2) Zatwierdzenie bilansu oraz rachunku zysków i 
ray różnych gatunków: kamgarny, bostony, gabardiny, pierwszorzędnych fabryk łódzkich i bielskich $ fiai aa rok opertcyiay. 1927. 


pdwabie, firanki, kołdry pluszowe, watowe i gobelino- AŻ — poleca — y, 3) R PiE podziału zysków za rok opera 
ve 8 także obuwie w wielkim wyborze. PR $ cyjny 1927. 
i jcują również obstalunki z własnego towaru. | p SKŁAD SUKNA 4 4) Zmiana $ 43 Statutu Spółki, 


swied do dyspozycji Sz. Klijenteli z poważaniem | gd > TE > W] 5) Wybór członków Zarządu i Komisji Rewizyjnej. 
| | 4 | Í i f || $ k | Łój ANArZĘ i| ) kj| 6) Wynagrodzenie dla członków Zarządu i Komisji 
> 3 5] TE Rewizyjnej. 


P. CZERNIŁOWSKI r Rawish 


HODNIA front I-sze piętro «cy |S à k 
gaci ipara "71-23, Ak 72 i Ceny niskie. 2 Dogodne warunki kupna. O ile Walne Zgromadzenie w powyższym ter. 
WY ET ERIS : EEEE | S # į minie nie będzie prawomocnem, odbędzie się ono w 


"U 


„a FU] POZNAC CZY NA | drugim terminie w dniu 19 maja r. b. o godz. 5-ej 
è ; po poł w tymże lokalu, ze skutkami przewidzianymi 
Ki Pani tam Må- au | S 28 Stalutu Spółki. a 
y ? KY ź e . 
POD REWA Krawaty Bi elizna Pierwszorzędny Zakład Fryzjerski damski 1 męski 
z 
y A. DA ML 


prowadzony pod kierunkiem wybitnych sił fachowych 


Łódź, ul Piotrkowska 144, telef. 20.75. 
i Ciechocinek, ul. Słońska (budynek własny). 


Perlumerja J. DRUKERA, Zawadzka 1, 


połecą na nadchodzące świętą bogaty wybór 
wszelkiej kosmetyki krajowej i zagranicznej 
po cenach wyjątkowo niskich. 
Uwaga: Perfumy Coty'ego, Carona, Gusrlain'a na wagę 


MEBLE BIUROWE 


maszyny do pisania i liczenia 


NA RATY 


Stefan Wojewódzki 
Piotrkowska 74, telefon 18-34, 


EPancusix aii Rai amin 


inteligentna do 3-ga starszych dzieci na wyjazd 
do Rakki i Zakopanego na lato ew. na stałe po. 


úd, ul. Gdańska t, telefon 86-91 szukiwana, Dowiedzieć się tel. 44-06. i REKLAMY 
i ARAR weta onra SZARE | | 
e 


PREZE NCI i odlerale dear 


d tą p 
warsztaty mechaniczne ji | EFEKTY ŚWIETLNE 
nadający się dla Kakicce 


Q R, 
e 66 , 
| l Od! na kioskach i balkonach, szczytach 
„Że azo u ew oraz przed sklepami urządza 


Radykalne lekarstwo na spadające | 4 
oczka w pofńczosze 


„Płyny Jatwai | 


Żądać wszędzie! | 


Manazyn Jarosławski 
19 Piofrkowska 19 


tel. 29 61. 


Plakat. 


Znaki firmowe 
Zdobnietwo wnętrz, 
Dekoracja wystaw 
sklepowych 
Reklama świetlna 
Artystyczne świetlne |$ 
: transparenty rekla- j6 
rwvwyvy* mowe, 
COR Projekty i kosztorysy 


- bezpłatnie. 


Pyjamy T 


jrySET I ajoseseg 


Bielizna Płótna 


stołowa czeskie i krejowe 


| uprawnione przez  Elektrownię 
bH Kątna5 Łódź Tel. 69-75 |5 — -- Biuro Instalacyjne — — 


2) | A. Wykonywa: n 17 
|| nak" 2 || Wszęlkie odlewy dla przemysłu włókien | $ 8 
F i „3 niczego, metalowego, budowlanego i rol-| Ś li 
y BPRRÓGÓCEE nego. Zamówienia przyjmuje się z własnyci|$ gy 
j i powierzonych modeli oraz rysunków Traugutta 4. Telefon 69-08 
. 2 e 


UWAGA: polecamy ze składu czężarki dla przemysłu włókien 


niczego, ruszta kotłowe i kuchenne. Przyjmuje się również wszelkie 


DSOOOOOOSOWYCA GSCLSABQOGOOO0OG roboty wchodzące w zakres 


— — elektrotechniki, = zs 


Skrzynki świetlne, efektowne wszelkich 
Niniejszym podaję do ogólnej wiadomości że z dn. ; rozmiarów, 

I kwietnia b. r. firma „Beton* właśc. Matz i Wojciechow- 
ski zostaja zlikwidowana i moje 


Przedsiębiorstwa Betonowe Astaltowe i Brukarskie 


egzystujące od 1906 r., prowadzę dalej pod dawną własną firmę 


W, Wojciechowski Lódź 
Kilińskiego 172, tel. 20-50 
posiadam stale ną składzie 


HERAKLIT 


nowy materjal budowlany znany ze swoich donioslych zalet i taniości 
trwałości, suchości i wysokiej zdolności nieprzepuszczania ciepła. 


j p 4 
Ẹ |innych światowych marek sa skladzie 
po cenach najniższych poleca 
j Skad papieru i maferjałów piśmiennych 

A. J. OSTROWSKI, Łódź 

Piotrkowska 55. 
Przyjmuje się do reperacji pióra wieczne 
wszelkich systemów. 


Zakłady Ogrodnicze 


„MARYSIN“ 


Piotrkowska 76, tel. 12-26 
i nowu otwoizony 
Piotrkowska 4, telef. 72.08 
poleca Szanownej klijenteli po cenach 
przystępnych kwiaty cięte, doniczko- 
we, rośliny i wieńce z własnych Za: 
kładów w Rudzie. Szkolna 7. 


B4 . 


r CAOT 
w wd” Ad" 
KDM ZZA (M Bd 


U; ceum 


Ta 1V, — GLOS FOLSKI — 1928, 


t Skład mój 
B | przeniesiony 
Wiz ul. Napiórkow- 

y|skiedo 2 na ul 
||RZGOWSKĄ 1 
zaopatrzony w 

4 | wielki wybór 
É | kapeluszy, czapek 
parasoli lasek, ko- 
h szul, skarpetek. 
į f pończoch, szelek 
j | obuwia gumowego 
sportowego i lu 
dowego i różnej 
daanterji, wyno- 
życzam także cy- X 
lindry po cenach | BĘ 
niskich 


Żądajcie wyłącznie wyrobów Krajowych 
firmy „Angielsko-Szwedzko-Polski Przemysł Gumowy* 


„GENTLEMAN“ 


GIG CWAJGHAFT 

R. Rzgowska 1, 

taż Meble 
SPOR Najtańsze źródło 
OBUWIE ZESEEZ>, Kalosze, Śniegowce, f (zakupu "pod awar 


stołowe, pokoi 
męskich. szafy, 
łóżka, stoły, krze- 
sła, lustra, oraz 
wszeelkie meble 
wyściełane leżaki. 
otomany, klubowe 
solidnej roboty naf“ 
dogodnych warun 
kach poleca 
Zaklad stolarsko- 
tapicerski 


W. Przezdz.ecki 
Piotrkowska 103. 


PŁASZCZE NIEPRZEMAKALNE 


FABRYKA w ŁODZI, /leksandrowsta 156, tel, 45-90, 60-93. 


Adres telegr, „GENTLEMAN ŁÓDŹ”, 
Składy Ronsygnacyjne: 


WARSZAWA: firma Simant i Nadel, Nalewki 51. 
GDAŃSK: firma Weinstein & Co, Brotbinkengasse 30 
POZNAŃ: tirma Potok i Weinberg, Woźna 10. 
LWÓW: trma Goldschmidt i Szpiro, Trybunalska 1. 


KRAKÓW: firma Kohn : Łiebeskind, Gertrudy 26. Dr med. 

BIAŁYSTOK: firma „POLGU 4“, Giełdowa 5. Zygmunt 

WILNO: T-wo „GOZA', Rudnicka 6. D 

ŁÓDŹ: Skład U, Wschodnia 76, atyner 
CEAT z A KE Urolog. 


Choroby nerek, pe- 
cherza i dróg mo- 


e czowych. Choroby skórne 
> Przyjmuje od 1—2 j weneryczne 
0ze i od 5—8 w 

nae Piramowieza 11; DÍ, Nawrot 2 
Zakład Elektrotechniczny S e PEPSI do 10 r. 1—2 i 
p ei. - . SĘ 
i Warsztaty reperacyjne Blige wami 
s dodz, 4—5 po poł 
Łódź, Przejazd 6, telefin 60-80. Dr. med. | dla niezamoych 
Wykonywują wszelkie roboty wchodzące w zakres elektrotech- p [L3 | 
niki w najkrótszym terminie po cenach przystępnych jako to (eny erznit 
dorabianie nowych kolektorów i bobin zapasowych, reperacje r. mod. 


Shoroby stóp- 
re włosów w ec 
teryczne : mo” 

czopłciowe 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 

promieniami Ro- 


dynamomaszyn, motorów transformatorów i wszelkich aparatów 
elektrycznych. 
Posiadam na składzie motory, dynamomaszyny, wszelkich roz- 
miarów szczotki do dynamomaszyn i motorów, trzymalłą szczot- 
kowe, oliwę motorową i transformatorową. 


Zielona 11. 
Choroby skórne 
i weneryczne. 


MAZ Usuwanie szpecz 


po przystępnych cenach |, anod 5od 


feble przy pEr PITE Głó» kredytach opioa popsa kal= Przyjmuje 04 3—0 
fi ge 30—9. 

|. Nasielski Jorkowsta D tawadzka NR l, ans nd 9—1 

E Front I p. G DEEE N GOTOR 


ceny lecznic. 


SBABEFSSP"RARRRER ET WARERARNINE 


Dr. med 

Í lai URSY KOSMETYCZNE Dr. med 

Wielka Okazja i Wygoda! |K „| Dr. med. 
ANNA RYDELż s, 
Z powodu remontu mieszkania naus Gegieln ana 19 m 8 tel. 69-92 Szmerłowski M GLAZER 
ezam prywatnie kroju szycia, modelo koda - 5 6 

wania i pasowania, a także bardzo Masaże, Pielęgnacja twarzy, ciała i włos Piotrkowska 17 F ? 
obszernie bieliżniarstwa na wzór szkół |SÓW Kursy odbywają się pod kierown, Tel. 7-15 ul. Zielona 6. 
aryskich i wiedeńskich i to wszystko |!9Farzy, Po ukończeniu kursów wydaje MCP: Telefoni 45-46" 

tylko za zł 50 pod gwarancją sie świadectwo, Zapisy codziennie- Akuszerja i choro- Ia 
Zapisy przejmą u siebie: Zerom= Dr. med. Dr. Swikokia Chor. skórne 
skiego 9, m. 55 GRYNBLA T. y kobiece, i weneryczne 
3409000000004090049000400: J. Bette Sonnenberg Przyjm od 3 — 5 |Przym. od 8—9.30 

> i 7 — 8 pp. 12-2 i od 7—8 w 

choroby skórne > 


Motory elektrycznej wesen 


13, 8 i pół i 6 KM Piotrko ska 6 
tel. 44—95 
do sprzedania 


*rzyjmuje od 8—II | do 1.50 
A ulaki zbie telefon 60—34. +, od 4—6 po poł, ò 
ARGIA 


y 


WŁADYSŁAW RATNER 


ŁÓDŹ, ULICA SIENKIEWICZA Nr. 29, TELEFON 64-54 i 5-66 
POLECA W. P P.(ZE SWEGO SKŁADU: 


Blachy miedziane, mosiężne, alpakowe (neusilbrowe) i ołowiane normalnych wymia- 
rów wszelkiej grubości. 

Pręty miedziane i mosiężne oraz kolby miedziane. 

Rury miedziane i mosiężne ciągnione wszelkich wymiarów. 

Cynę angielską „Banka“ w blokach i prątkach cynę do lutowania. 

Ołów hutniczy i “przetopiony w blokach i antymon 

Aluminium hutnicze i płyty cynkowe 

Metale białe łożyskowe i specjalne do samochodów marki „Spezial“. 

Blachy miedziane wymiarowe i fasonowe, aluminiowe, szyny miedziane podług 
zamówień dostarczam w krótkim czasie wprost z walcowni. 

Jednocześnie komunikuję W, P. P., że kupuję każdą ilość złomu tszoasłocj 
miedzianego, śpiżowego; mosiężnego, jak również starą biachę cyn«o- 
wą i pouzioły m=łalowe. 


i weneryczne 
Zielona 8 


Zakład tapicerski | 


i materace. N DUNKIELMAN, 
Zą wadzka 20, Na żądanie na spłatę! 


i od 4.50 
do 6,350 po poł 


1 


Nadeszły ostatnie nowości sezonowe 


mS Oraz EST 


laia 


Dr. Heller 


IJ. Sherstron | 


entgena, cych wlosów elek 
MAER VE SYPIALNIE, GABINETY i t.p Bye wa 3-2 rotis Leczenie 


sztucznem słońcem 


orzyjmuje wszelkie zamówienia na oto 
Przyjmuje od 12,50 | many, kozetki, fotele klubowe, krzesła 


Skład Blachy Miedzianej i Różnych Metali <= s 


Nr. 98 


er 


Piotrkowska 80. Tel. 4-76, 


Poleca na nadchodzące sezony 


wiosenny i letni 


wielki wybór 


Jedwabi 
Wełny 
Bawełny 
Firanek i Stor 


Ceny KOM ATECENINA 


BM w wielkim wyborze, również 
samochody, rowery, drezyny, 
mebelki dziecinne, wózki dla 
lalek, mnóstwo gier towa- 

rzyskich poleca 
po AE najniższych zn 


„Aaj DZIĘGIĘCy 


dą ul. Narutowicza 3% 


Ofiary kwasu moczowego 


polecany przez 74 
Protesora gy 
L ancereaux 
bylego Prezesa 
Akademji 
Medycznej 


Reumatyzm 
Arterio- 
Scleroza 


Zatruty kwasem moczowym, "AOWD bólami, może być A ti 
tylko przez 


URODONAL 


Ponieważ URODONAL rozpuszcza kwas moczowy: 


Generalna Reprezentacja Warszawa, Fredry 4, telefon 73-55. 
Prawdziwy UKODONAL tylko z polską i francuską etykietą 
ak w dodał i składach ba da 


IE 


Konkurs na wydzierżawienie Kawiarni 


Niniejszem ogłosza się konkurs na wydzierżawienie 
kawiarni i bufetu 
w ogródku letniej siedziby Teatru „Gong“ 


(Cegielniana 16). 


Oferty z wyszczególnieniem proponowanej stmy 

oraz ze wskazaniem na dotychczasową działalność 

oraz fachowość należy składać w zamkniętych kos 

pertach do kancelarji Teatru „Gong* (Przejazd 3) 
do dnia 11 kwietnia 1928 r. 


REP 1, zwyżki bi 


znajdujące się na składzie 
części radjowe sprzedaje- 
my aż do wyczerpania za- 


Magistrat m. Łodzi ogła- $ 
jj sza konkurs na dostawę pa- l 
j rokonnych zaprzęgów do gi 

zwózki 'materjałów brukar- b 


pasów podług starych cen, A skich w sezonie robót 1928 ; 
roku. Oferty z podaniem $ 


Inż. d. Reicher | S-ka ; ilości furmanek, które każdy A 


J z oferentów może dać do | 
Łódź, Piotrkowska 142, tel, 15-57. | 


dyspozycji Wydziału Budow- fi 
nictwa, oraz wynagrodzenia | 
Wyłączne przedstawicielstwo na|$ 
Polskę Światowej firmy Fórg, |ý 


za dzienną pracę należy skła- F 
= SKŁAD FUTER 


dać do Wydziału Budownic- 


„j twa Magistratu Plac Wolności { 
j Nr. 14, III piętro, pokój 41 $ 
j do dnia 16 kwietnia r, b., w 
, którym to dniu o godz. 13 
Saspi ERIE ofert. 


KRECIE | u ALT A Łódź Pioirkowska di, I p EAEOI EA 


IV. == GEO? POLSKI — 1928, 15 


| „RESTECHNIKA A“ Agentura Techniczno-Handiowa, Cegielniana 47. Tel, 10-81, 


Składy Konsygnacyine firm Krajowych i zagranicznych. 


pojedyńcze i podwójne, zszyte lub tylko klejone do 1000 mm. szer, na mokro wyciągane, 

,Starbelt*, specjalne pasy przeciwwodne, odporne na działanie kwasów I wpływów tempe 

M“, okrągłe sznury skórzane. 

łojowane i grafitowane, oraz wszelkie artykuły dla tkalń, przędzalń, apretur i farbiarń. Z% przystępnemi ofertami i wzorami służymy na żądanie, 

iela bezpłatnych fachowych porad oraz kieruje pracami przy zakładaniu nowych transmisji, ustawianiu warsztatów tkackich 1 zespołów przędzalni- 
Sprzedaż hurtowa i detaliczna. 


Posłada stale na składzie pasy skórzane marki „Star:Belting* garbnikowe i chromowe, 


ochr. w getunkach na wagę i na metry, PASY WIELBŁĄDZIE, BALATA 1 bawełniane marki , 


Mirka 


rz. w Kom T5tUry do wys. 60 C Troki chromowe, surowcowe tłuszczone marki „Helvetia“ i pergaminowe. BICZE z włosem i bez w niedoścignionym gatunku marki, 
„gł 


Płyty gumowe, sznury asbestowe, 
Nasz doświad czony inżynier udz 
czych, 


fk w War- 
sząwie. 


po cenach b. przystępnych — na dogodnych warunkach poleca 


Ark TYDELI Opatowski 


FUTTER 
Gi Pioirkowska 8i 


Jr. med. S. Bogusławski 


leczy — naturalną bezlekar” 
stwową metodą Kręgarstwa 
choroby: | 
nerwowe, (astma), przemiany mae 
terji (artretyzm) 
Godz. przyjęć od 5 do 8 wiecz. 
prócz świąt. 


ul. Piofrkowska 85, l p. frant. 


Uwaga: Pracownia kuśniersko-krawiecka na miejscu. 
EB 


Gabinefy KOSMETYKI Lekarskiej 


Dar KMIARJI LEWIASONOWE! 

Cegielniana 6 m.3, telefon 43-653. 
Chor. skóry i włosów, Leczenie defektów cery, Spe+ 
cjałne masaże twarzy i ciała. Masaże odtluszczające. 
Usuwafńie włosów elektrolizą, Lampa kwarcowa, 
Elektroterapja, Sollux. Godz. przyjęć ód 10—85. 

Dia panów od 2—4. 

dowootworzony dzial chirurgii estetycznej i 
dział fizykalnej terapii pod kierownictwem chirurga e 
|D-ra Z. LEWINSONA, w zodz przyj. od 12-2. 7591 || 8% 


„LECZNICA NA WóLCE” 


Lekarzy wra ię ią Gabinet lekarsko-dentystyczny 
u, Piotrkowska 157: Telefon 49-00 


Lekarz-dentysta 


B.Haberield 


HB Andrzeja 2 tel. 35-43 
4 :| Gabinet czynny 10—1 i 3—7. 
Pół SOTO 


(r. med. H. Lajchter 


Stomatolog 


Konstantynowska 9, 


O rA iae i 


SAMOCHODY 


znanej niemieckiej marki 


Dyżur nocny, Wizyty na mieście. Rentgen. 
lampa NRA > Elektryzacja, Masaż _ leczniczy. telefon 49-66 
Operacje 1 opatrunki. ' Poradnia dla matek, Szczepienie 


ochronne. Mostki, korony złote i zęby sztuczne. 
Gstzepienie ochronne przeciw szkartłatynie 
Gabinet kosmetyczny pod kier, p. Neufeldowej 


SALON MÓD 


[IODESNOUVELLES 


wI. L. Goldimanówna 


e D 
powrQcił 
i przyjmuje od 1'/,—5 po poł. 
1064690000 


Institut de Beautć 


Anna Rydel 
(Diplomće de I*Universitć de Beaute 


OSOBOWE 4 c. i 6 cylindrowe. 
CIĘŻAROWE |! ton. 4 cyl. 2 ton. 6 cylin, 
TARSÓ6ÓWEKI najtańsze w użyciu. 

Smary, Oleje. 

Części zamienne stale na składzie. 


poleca zę re prorok a A Jeneralne przedst, n/b. Kongr. Paris) 
po cenac Cegielniana 19, m. 3. 
DOM HANDLOWY Pa S 


Cegielniana 26, front, I p. Tel. 4-28. 


Oszczedność bogaci! 


Najlepszym źródłem zakupa 


== |B=lL=] 


jest firma Z. BOCIAN 
Piotrkowska 41, w podwórzu, 
Uwaga! Okazyjnie do sprzedania sy- 
pialnia czeczotowa po niskiej cenie. 


P'elegnacja skóry i włosów. Specjalne 
masaże twarzy i ciała. Masaże odtłu 
szczające. Usuwanie zmarszczek, h 

It wek, piegów, wągdrów i wszelkich SN 
H 1 któw cery. Usuwanie włosów elektrolizą 
Ad Elektroterapia Solux 

i Przyjm. od1Q.e) do S.ci wiecz. 


A D 


Dwa ogrody 


owocowe 


z przylegającemi 2-ma 
morgami gruntu na 
linji Łódź—Zgierz wy- 
dzierżawię, — Wiado- 
mość: Sienkiewicza 37 
m. 6,,od godz. 2—4, 


Zagraniczny koncern tabryx ma 
szyn elektrycznych, silników 
Diesla, maszyn młyńskich 1 t, p 

poszukuje r 
energicznedo 1 ustosunkowanego 


PRZEDSTAWICIELA 


na miasto Łódź i okolice. 


Oferty pod „Ustosunkowany” 
przesyłać do Centralnego Biura 
Ogłoszeń L. Metzi ı S-ka, War: 
„Ah Bast Eas Jasna 17. '5850— 1 


Schloss _ Marschlins  Szwajcarja 
(Graubfinden), pierwszorzędny in- 
stytut edukacyjny dla dziewcząt w 
przepięknej miejscowości alpejskiej, 
Nowoczesne zasady wychowawcze. 
Gruntowne wykształcenie w naste- 
pujących przedmiotach: gospodar- 
stwo domowe, ogrodnictwo, francus - 
ki, niemiecki 1 muzyka. Sport letni 
i zimowy. 

Szczegółowych informacji udziela 
dyrektor szkoły Dr. Landolt Leche 
ner i p. S. Krygierowa, Łódź, ulica 
Zachodnia 65. 


us © a e 66 
aragia Kieszkowscy i S-ka 
Oddział w Warszawie, Szpitalna 7, tel. 414-09. 
3 Sz. Publiczności 
Otworzyłem Skład tabryczny 
gdzie stale na składzie będą wszelkie ścicnne—to» 
aletowe, kieszonkowe lustra oraz w wielkim wyborze 
Kryształy różnych kolorów, szklanki, podstawki, 
karafki, oraz różne fantazyjne szkła stołowe. 
wchodzące w zakres szklarstwa. 
Ceny na otwarcie Reklamowe. 
Szlifiernia szkła i podlewnia lusfer 
Szymon Miedzybowski 


Łódź, Piotrkowska 113, tel. 50-40. 
przy ul. Cegielnianej Mr. 17 
Przyjmowane będą wszełkie roboty 
Łódź, Gdańska 42, tel, 58-91. 


Ea 


UT ni A 


Poszukuje i poleca 
Biuro Agemturowe „POLRUCH: 
Piotrkowska 58 


58 tel, 41-01 


sumę zl. (LQ. 
Lódź, d. 20.111 25 r. 
Komornik: 


twarzy elektrolizą. 
Godziny przyjęć od 5 = 7. 
Wschodnia 57, tront, il piętro. 
W Lecznicy na Wólce. Piotrkowska 157 


Komornik: 
T. Chorzelski. 


wątroby i wewnętrzne, 
Gdańska 44 (Diuga) telefon 24-44 
Przaimaje od 10—12 i od 7—8,30. 


w niedziele i świę 
ta od ll — 1. 
Dla pań od 4—5.30 
Oddzielna 


TEE A OOOO EDGE ZO OT LASKI ] Do akt. Do akt, 
260% taniej A SZWE SOWANIE N: 290-1928 r. Na raty N: 291-1928 r. De (ten; 
p > ARN N oa 1028 + obej ffa b części ma-| ©głoszenie. | Wszelką damską garderobę oraz roboty | Ogłoszenie. 5 Naumar ( 
k i Ogłoszenie. 5 yn gosp ych, oraz maszyn fa- Komornik przy futrzane w najwykwintniejszym wyko-| Komornik przy e 
gatunku na | rycznych, samochodowych i rolni-| sądzie  Okręgo- nania przyjmuje z własnychi powierzo | Sądzie  Okręgo- | Choroby skóre 
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T. Charzelski 


Tel. 49-00. od godz. 11—1 pp, 


Niedziela od 10—1 ei. 


GGG 


poczekalnia 


Nr, 98 


kórki | TsqkUMakis 


LAMSZOWE 
poleca: 7 c 7 


1.1V. — GŁOS POLSKI — 1928, 


p sportowe Sean 


zagraniczne 
własnego wyrobu, 


abi 
rerio- AME. 


toaletowe, 
maczaly, ką: 
pielowe oraz 
dla samocho- 
dów powozów 
i litogratji. 


Ranme i 
podróżne 


we wszystkich gatunkach i kolorach 


S 


i Krajowe PiotrkowskKa 


eny przystępne 


LID 
LAM TSARUAAKIS. 


apok. uL ProrRzowsiea Ne 7 


| alt 9 Kapelusze 


PFEFFER 


Fr. POSTLEB 


Łódź, ul. Piotrkowska 71, 
Egz. ME 1898 r. 


-A-D-I-O 


Nasze [al Szlagiery! 


Odbiornik marki Ł. F. R. najnowszej konstrukcji, 
zupełnie zautomatyzowany i zdumiewająco łatwy w 
nastawianiu, z dokładną tablicą stacyjną. 
Kompietna instalacja z lampami Philipsa, baterją, 


HABIG. 
BORSALINO 


HUCKEL akumulatorem, słuchawką z 2-letnią gwarancjąi anteną 
| razem 
P | k k I 4 lampowy 3 lamp, 2 lamp. 
i0 j 0WS d 8 H. D. 500.— 370.— 300 — zł. 
Dogodne warunki kupna. Duży wybór, 


Nadeszły włoskie i wiedeńskie krawaty. 
Przyjmuję weksle kupieckie od zł. 100. — 


Dla reklamy! żarzenia każdej 
Ładowanie akumulałorów wielkości 


UWAGA : Przyjmuje się spalone lampki do regenerowania. 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów i gabinet 
dentystyczny przy Górnym Rynku 


30 gr. 


Hallo! y> fel. 63-30 


s: Hallo! 
„Pogotowie krawieckie 


Pracownia ubiorów Oziecinnych 


RIERSZA”, Żeromskiego nr. 91. + z PiotrhowskKa 294, tel. 22-89 
s . EET aż ierowców przy przystanku (tramw. pabjanickich 
sukien damskich l bielizny arnitur PWZ Suknia przyjmuje chorych w chorobach wszyst 
8 za zł.2.80 h kich specjalności od g 10 rano do?-e 
ð za zł. 3. g po poł. Szczepienie ospy, analizy (mo 
| a n GG Da oce czu, kalu, krwi, piwocia etc.) operacje 
a opatrunki 
le braniem i odesła: z = 
Główna Il ATZ niem) inż. Juljusza Jastrzębskiego LAMAN E DEGNA od Roi ariet 
5 niem) „NIGOWA- w Łodzi TARGOWA No 55 tel. 55-50 świetlne. Elektryzacja. Naświetiania 
Poleca ne stzon wloseany gotowe ubranka | p, o Tóok | KRY skaa, roty io Ry t 
Ls > a A osty 
rocka paer, Sra AFE pończoszki sioriicza kia Zapisy przyjmuje jeszcze kancelarja od W niedziele i święta b godz 2po pol 
ziecinne 1 dzieci ie E znę gotową w RE dawce godz, 8—12 i 14—18. 
z i owanie re RES 


Zakład czynny od 5 rano do 1 w nocy. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia drobne licza Sie po 10 
groszy za wyraz, Pierwszy wyraz 
iczy się podwójnie, Najmniejsze 
ogłoszenie 50 groszy. 


Ogłoszenia dla poszukujących pracy 
bez względu na ilość wyrazów 
kosztują 75 groszy, dia ofiarujących 

1a. "groszy. 


DONIESIENIA R7ZM. 


MATRYMONIALNE 


BYŁY DOZORCA 
Pośrednictwo małżeństw zwracać się 


szpitala w Łasku, uczciwy poszukuje 


NAUKA i WYCHOWANIE 


drzeja 40. Sklep kolenjalny. _ 2761—6 z pełnem zaufaniem Piotrkowska 10,|jakiejkolwiek pracy, Łaskawe zglo- 
prawe wejście ll p. miesz, 18, Dyskre- AT, Szczepan Bulinger, Łask, ui, 
SPRZEDAM ; cja zapewniona. 5441—1 | Warszawska 17. 3584—] 
ABSOLWENT sklep spożywczy z urządzeniem wraz | CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ WEG 
KAPELMIRŻ 

uniwersytetu,  rutynowaoy -pedagog | Z pokojem i kuchnią, liadomość: Ul. | Musisz ukończyć kursa fachowe kore- eski” wykonzedi s h 
„cj lekcji. gh ds Kilińskiego N 225, m. 44, Date R 3 PORZ Pap Sena War rzędnie RER ropar ARE Pedagog, ste odci tan 

eny b. przystępne erty su u- szawa, Zórawia 42, kursa wyuczaiaļ A.L 45 
tynowany* ; 5141—5 listownie: buchalterji, rachunkowośçi ewin, Szosa Pabjanicka 18, 5412—1 zyk Oferty; Administracja Głosu „Mu- 
Z POWODU kupieckiej, korespondencji handlowej, yk* 3369—1 


ZGUBIONO 


wyjazdu Sprzedam dom z placem 


stenografji, nauki handlu, prawa, kali 


weksel na zł. 200 pł 


LEKCJE MUZYKI 
na skrzypcach, mandolinie i gitarze oraz 
teorji pisz Opłata niska. Zielona 
3 25, m. 24, III p. 3375—1 


STUDENT 
wyższego semestru udziela lekcji i ko- 
repetycji, Zapóżnionym metodą skróco 
ną. Przygotowuje do egzaminów, Gdań- 
ska 25 m. 2, tront, 1 piętro.  3440—] 


KUPNO i SPRZEDAŻ Ę 


A! NA WYPŁATĘ! 
Prawie darmo! Czysto jedwabne, ręcz- 
no malowane szale. Torebki. Sweatry. 
Pończochy. Skarpetki, Perełki, Para- 
solki., Poleca Leon Rubaszkin, Kilińskie= 


go 44 5176—4 
9% 
TW, i CZEKOLADKI DEIEROWE 
O WYBORNYCH SMAKACH 
Oz! Ligo hazi 


Pischinger izrżn2, 


09 


A! NA WYPŁATĘ! 
Białe towary. Purpur. Materacowe, O- 
brusy, Ręczniki, Kołdry, Kapy, Chustecz 
ki. Ściereczki. Zefiry. Chodniki, Podpinki 
Polęca Leon Rubaszkin, Kilińskiego 44. 
5176—4 


w Rudzie — Pabjanickiej. Dowiedzieć 
się, Ruda Łapot ul. OO 23 í 
PRZYJMĘ 
na spólnika cukiernika lub piekarza 
z gotówką do 4-ch tysięcy zł, i wspól 
ną pracą. Oferty A. B. 5450—1 
FOTOGRAFICZNY 
aparat 15x13 kupię okazyjnie A 


do red. pod „Fotograf“, 3592—4 


KUPIĘ 
domek z wolnym mieszkaniem SE pod 
„Koziny* 


5405—1 
MASZYNY 
do szycia „Biirgera* Warunki dogodne 


Piotrkowska 82 w podwórzu, 35391—1 


KISZONA KAPUSTA | 
‘W beczkach tanio do sprzedania. An- 


PLACE 
w Kałach przy przystanku tramwajo- 
wym Łódź — Aleksandrów tanio do 
sprzedania, lutormuje Chajmowic 
Pańska 15. 3404—] 


NA WYPŁATĘ! 
Firanki na metry, odpasowane * okna 
tiulowe, etaminowe, Kapy tiulowe, 
etaminowe. Sztory. Roletowe. Narzutki 
DRA Leon Rubaszkin, Kilińskiego 
Ne 4 5175—4 


NA WYPŁATĘ! 
Eleganckie damskie plaszcze. Wełni: 
ne towary na palta, suknie. Crep-de- 
chine. Jedwabna popelina. Palta, Me- 
salina. Poleca Leon Rubaszkin, Ki- 
ińskiego 44, 35175—4 


PANTOSTATY 
francuskie i inne narzędzia chirurgicz 
ne, polecają: Malipan i Oppenheim, 
W arszawa, Królewssa 55 


5532—24 ciem 


drafji. pisania na maszynach, towaro 1.4 r. b. wyst. 


F, Wujek na zlecenie Karola Gostom- 


zemieckiego, Po. ukończeniu świa: |Skiego Weksel powyższy unieważnia 
dectwo, Zadajcie prospektów. się i ostrzega przed nabyciem. 3570—1 
ZĘBY SZTUCZNE , CWE 
4 
s z r 2 
na platę Gwarancja za dobry mas] 
tania i solidne wykonanie. Labora- „AOARLE MIESZKANIA 
torjium Sztucznych Zębów, Piotrkow 
ska 93, 3405— 1 
POSZUKUJĘ POKOJE 
męża typu marzyciela — idealisty. umeblowane poszukuje i poleca Biuro 


Agenturowe „kŁolruch*; 
w 58, teleton 41-01. 


Piotrkowska 


Godzący się na hasło życia „Fxcelsior 
5216—25 


gentleman, optymista niechaj złoży 
oterię w redakcji „Uiłosu* pod „Znicz“ 
5120—2 WYNAJMĘ 

pokój umeblowany dwóm panom, Wia- 
domość u dozorcy, ul. Nowo-Zarzew= 
ska Nr. 46 


— ma, 


KONWERSACJI 
polskiej z mlodą inteligentną  anią, 
ewent. wzamian za angielski i nie- 
miecki — poszukuje cudzoziemiec, 
inżynier, który dużo podróżował, Ła- 
dskawe odpowiedzi do „(iłosu* pod; 
„Żaraz*, 3:90—: 

MANICURE 
Cegielniana 19, front parter. 


DYWANY 
reperuje tkalnia sztuczna. Piotrkow- 
ska 92, 45U20—5 


GIEŁDA PRAGY 


air mi ||" 


POSZUKUJĘ 
asystenta:ki iub zastępcę dent. z dłu- 
goietnią praktyką na 2—6 miesięcy, 
Zgłoszenia: 
Hamburgera, Piotrkowska 39. 


3587 -1 


5515—2 


MOTO 


Elektr. na wszelkie wielkości i obroty, 


ZASTRZYKI 
masaże odtluszczające i ortopedyczne 
Cegielniana 19, m. 1 5586— | 


WEKSEL. 
płatny dnia 5 kwietnia 
sumę złotych 60,— z wystawienia Ta- 
deusza Sikory, płatny w Łodzi przy 
ul Zeromskiego 42 m, 14 na zlecenie 
tirmy J. Bellman i S-ka został zagu 
biony, ostrzega Się przed jego naby- 

54 G3—] 


ERC PJ 


1923 roku na 


WARSZTAT GŁPEGACYJAY, naprawa 


Sprzedaż i zamiana, 
NAJTANSZE ZRODŁO. 


Inż. J. Reicher i S-ka Południowa 28. Tel. 30-00. 


POSZUKUJĘ 
się rutynowanej panny do dwojga 
dzieci lat (6—7) oferty do Redakcji 
„Ułosu Polskiego” sub Rutynowaana 


8—] 


POSZUKIWANA 
wykwalifikowana szwaczka i uczenica 
do pracowni bielizny. M, Lewińska, 
Piotrkowska 83, 8302—2 


= "m2 m 


WYCHOWAWCZYNI _ 


do dwojga dzieci poszukiwana. Oferty 
sub „C. U.“ do admin, „liłosu* 60—32 


ZNAKOMICIE ” SOWA? 


Skład dentystyczny 6. | wyrobu laboratorjum przy aptece ST, 


HAMBURGA i S- gi w Łodzi: Główna 5 Łodzi, Główna 5 


R Y | Luduik Falk 


GEM skórne 
i weneryczne 

Fak rf 
Tel. 28-07, 


Przyjmuje od 
10—12 i od 5—7, 


| PRZEWIJANIE, 


miesięczna „Głosu Polskiego" ze wszystkimi dodatkami wy- 
nosi w Łodzi zł. 4.50, za odnoszenie — 40 groszy; 2 z 
Sylką pocztową w kraju — zł 5.—; zagranicę — zł 7 


Prerumerzia 


Ogłoszenie za wiersz milimetrowy 1 szpaltow. 
} strona i wtekście 40 groszy, Strona 5 szpalt. — Nekrologi 50 gr. str. % szpalt. = Nadesłane 
po tekście 50 gr. strc.ia 5 szóalt, — Zwyczajne 10 groszy str. 10 szpalt, — O iłoszania zarę 


czynowe i zaślubinowe 10 złot. — Ogłoszenia zamiejsco wa obliczane są o 50 proe. zaś fu 
zadranicznych o 100 procent drożej. 


—Wydawnictwo Powszechne“ sp, Z Ogi. Odp 


kedakior: Gustaw Wassercug. 


W drukariu „UiosY Y OlSKeO" PAOLKOWwSKa da 


